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Przygotowania do obchodu Święta Ludowego pod znakiem walki 


o pokój i akcji zbierania podpisów pod apelem sztokholmskim 
Chłopskie Warty Pokoju — 10.000 Szkolnych Komitetów Obrońców Pokoju pracuje w kraju 


Pod protektoratem Prezydenta RP 
tow. Bolesława Bieruta 
powstał Ogólnokrajowy komitet 
budowy Domu Chłopa 


Pod protektoratem Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej tow. Bole- 
sława Bieruta, powstał Ogólno- 
krajowy Komitet Budowy Do 
mu Chłopa. Na czele Komitetu 
stanął Marszałek Sejmu — Wła 
dysław Kowalski, prezes ZSL, 
wiceprzewodniczacym Komitetu 
został tow. poseł Hilary Cheł- 
chowski, zastępca członka Biu- 
ra Politycznego i kierownik Wy 
działu Rolnego KC PZPR. 

W okresie rządów reakcji pol 
skiej, gdy klasa robotnicza i 
pracujące chłopstwo toczyły wal 
kę z obszarniezo - kapitalistycz- 
nym wyzyskiem i uciskiem, nie 
można było nawet marzyć o 
wzniesieniu w Stolicy Domu 
Chłopa. 


Dziś Polska Ludowa, wzno- 
sząc z gruzów swoją socjalisty- 
czną Stolicę, postanawia zbudo- 
wać w niej Dom Chłopa, jako 
widomy znak nierozerwalności 
sojuszu robotniczo - chłopskiego. 
Dom Chłopa będzie służył spra- 
wie postępu wsi polskiej oraz 
dalszego wzmacniania sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, ostoi 
władzy ludowej i gwarancji roz 
kwitu gospodarczego i kultural- 
ńego polskiej wsi. 

Obecnie gdy chłopi coraz czę- 
Ściej odwiedzają Warszawę Dom 
Chłopa zwiąże jeszcze bardziej 
wieś z miastem i cały kraj z jego 
Stolicą. 


Chłopi w całej Polsce 
przygotowują się do obchodów 
Swięta Ludowego 


We wszystkich województwach 
chłopi czynią ostatnio przygo- 
towania do Święta Ludowego, 
którego obchody odbędą się w 
ok. 1.000 miejscowościach, we 
wszystkich powiatach kraju. 
Szczególnie intensywnie pracu- 
ją mieszkańcy wsi nad wykona 
„niem zobowiązań, podjętych dla 
puczczenia Święta, gdyż termin 
wykonania większości z nich u- 
stalony został na 28 bm. We- 
dług meldunków z poszczegól- 


Wzmaga się fala 
prześladowaniom 


Na licznych zebraniach i wie- 
cach społeczeństwo polskie pro- 
testuje przeciwko usunięcia prof. 
Joliot-Curie ze stanowiska Wy- 
sokiero Komisarza do Spraw E- 
nergii Atomowej. 

Mieszkańcy Grudziądza wy- 
stosowali na ręce min. Bidault 
hst, w którym protestują prze- 
ciwko prześladowaniom wybitne- 
go uczonego. 

Mieszkańcy robotniczej Chełm- 
Ży, zebrani na wielkiej manifesta 
cji, zorganizowanej z okazji zbie- 
rania  pońpisów pod Apelem 


nych województw znaczną część 
prac już wykonano. 

W miejscowościach, wyznaczo 
nych na obchody, chłopi pracuja 
nad urządzeniem dekoracji. przy 
gotowaniem miejsca na zbiórki, 
przygotowują pomieszczenia dla 
przyjezdnych ze wsi sąsiednich 
oraz dla ekip i delegacji robot- 
niczych, urządzają kiermasze i 
przygotowują imprezy. Obchody 
Święta Ludowego będą w tym 
roku szczególnie bogate w im- 
prezy artystycznesi sportowe. 


protestów przeciw 
prot. Joliot-Curie 


Sztokholmskim, którego profesor 
hył jednym z autorów, przesyła- 
ją Mu gorące uznania, podziwu 
i serdecznej miłości za jego po- 
stawę w walce o pokój. 


* 
W Bydgoszczy plenum Woj. 
Komitetu Obrońców Pokoju i 
przedstawiciele powiatowych i 
miejskich KOP, zebrani na kon- 
ferencji, uchwalili wysłanie do 
prof. Joliot Curie listu, w którym 
wyrażają Mu głęboki szacunek i 
uznanie za niezłomną postawę i 
przykład w walce o pokój świa- 
towy. 


Brygada J. Szulca z kopalni 
im. Józefa Stalina wzywa 
do maksymalnego wykorzystania 


urządzeń mechanicznych 


Na ogólnym zebraniu załogi kop, im. Józefa Stalina, brygadzi- 
sta J. Szulc, złożył w imienin swej 34-osobowej brygady długo- 
falowe zobowiązanie podniesienia wydobycia węgla w wyniku 
pelnego wykorzystania posiadanych urządzeń mechanicznych. 


Józef Szule wezwał jednocze- 
śnie wszystkie brygady w prze- 
myśle węglowym, by przystąpiły 
do tej nowej formy współzawo- 
dnictwa. 

Brygada Józefa Szulca zobo- 
wiązała się w ciągu czerwca, 
lipca i sierpnia wydobyć za- 
miast przewidzianych normą 
26.210 ton — 30.784 ton wę- 
gla kamiennego. Stosując mak- 
symalne wykorzystanie tzw. tran 
sportera zgrzebłowego— górnicy 
brygady J. Szulca zobowiązali 
się zwiększyć swą wydajność 
pracy o 1,6 ton na robotniko- 
dniówkę, co przyczyni się jedno 
cześnie do podniesienia ich prze 
ciętnych zarobków. 


1 czerwca — Międzynarodowy Dzień 


"Na wezwanie Józefa Szulca 
odpowiedział, podejmując zobo- 
wiązanie długofalowe podniesie- 
nia wydajności przez maksymal 
ne wykorzystanie urządzeń me- 
chanicznych — Jan Kuła, kieru- 
jący tzw. brygadami przekład- 
kowymi. Sztygar Paweł Rogacz 
zobowiązał się wprowadzić w ca- 
tym swoim oddziale nową me- 
todę pracy Szulca. 

Długookresowe zobowiązania 
przy pełniejszym wykorzystaniu 
urządzeń mechanicznych podję- 
ły również brygady: Karola 
Świecy, Franciszka Porady, Pa- 
wła Bugajskiego, Jana Bieńka i 
Jana Czaji. 


Z godziny na godzinę zwiększa się ilość podpisów, składanych 
przez społeczeństwo polskie w obronie pokoju światowego. Co- 
raz szersze kręgi zatacza akcja na wsi polskiej, Poważny udział 
w akcji obrony pokoju bierze młodzież; w chwili obecnej pracuje 
w całym kraju 10 tys. szkolnych komitetów obrony pokoju. 
Wszędzie odbywają się zebrania i imprezy artystyczne, połączo- 


ne z akcją zbierania podpisów. 


Blisko 400.000 podpisów 
zebrano w Stolicy 


Na dzień 26 maja zebrano na 
terenie Warszawy 375.978 pod- 
pisów, w czym 39.049 złożyła 
młodzież szkolna. W chwili obec- 
nej największą ilość podpisów 
zebrano w dzielnicy Praga Cen- 
tralna — 65.448; następne mie- 
sca zajmują dzielnice: Starówka 
z 47.782 podpisami, Mokotów z 
40.442, Grochów — 39.649, Żoli- 
borz — 39.432, Wola — 39.032. 


Chłopi śląscy podejmują 
zobowiązania 


Ponad 100 tys. chłopów ma- 
nifestowało dotychczas na zebra- 
niach gromadzkich swą wolę u- 
trzymania pokoju. Według napły 
wających meldunków 331 gro- 
mad podjęło zobowiązania warto- 
ści 13.670.000 złotych. 


Chłopskie Warty Pokoju 


W gminie Gniew, woj. gdań- 
skie, małorolni i średniorolni chło 
pi zorganizowali „Warty Poko- 
ju“, postanawiając zlikwidować 
120 ha odłogów. Zadanie swoje 
wykonali, W gminie Kałbudy w 
pow. gdańskim mieszkańcy 
dla zadokumentowania swojej 
woli pokoju — zobowiązali się 
zradiofonizować dwie gromady 
wiejskie. Zobowiązanie swoje wy 
pełnili. 


Spółdzielnie produkcyjne 
woj. warszawskiego w akcji 
zbierania podpisów 
W wielu gminach woj. war- 
szawskiego akcja zbieranią pod- 
pisów pod apelem jest już za- 

kończona. 

W zbieraniu podpisów pod a- 
pelem obrońców pokoju biorą u- 
dział liczne spółdzielnie produk- 
cyjne i Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne. W pow. sochaczew- 
skim w 7 spółdzielniach zbiera- 
nie podpisów zakończono już cał- 
kowicie. Na listach nie zabrakło 
ani jednego podpisu członków 
spółdzielni. W pow. ciechanow- 
skim cała ludność gmin Krasne 
i Bartoldy złożyła już podpisy. 


Obrady 
polsko-bułgarskiej 


komisji kulturalnej 


SOFIA (PAP). Do Sofii przy 
była delegacja polska na obrady 
polsko - bułgarskiej komisji mie 
szanej, poświęcone opracowaniu 
i podpisaniu kolejnej umowy 
rocznej o współpracy kultural- 
nej między Polską a Bułgarią. 
Obradom przewodniczy wicemin. 
oświaty prof, Henryk Jabłoń- 
ski. 

Podczas uroczystości otwarcia 
obrad komisji mieszanej mini- 
ster Ganowski wręczył medale i 
nagrody pieniężne zasłużonym 
tłumaczkom książek polskich na 
język bułgarski — Genowskiej i 
Dymitrowej. Wiceminister Ja- 
błoński oświadczył, że polskie 
Ministerstwo Kultury i Sztuki 
przewiduje wręczenie nagród 
za najwybitniejsze tłumaczenia z 
języka bułgarskiego na język pol 
ski w okresie poprzedzającym 
święto 22 lipca br. 

Delegacja polska złożyła wie. 
niec w mauzoleum Dymitrowa. 
Delegatom polskim towarzyszy- 
li minister Ganowski i ambasa- 
dor RP Barchacz. 


Dziecka 


Toto AR 


Równie pomyślny przebieg mia- 
ła akcja w gm. Łodzieżyn w 
pow. sochaczewskim. W Ostro- 
łęce do dnia 25 bm. zebrano 92 
proc. podpisów, a w pow. płoc- 
kim podpisywanie apelu ukończo 
no całkowicie we wsiach Bielsk, 
Bielice i Łęk. 


Robotnicy czynem popierają 
apel pokoju 


W wielu zakładach pracy na 
Wybrzeżu robotnicy przy skła- 
daniu podpisów pod apelem sztok 
holmskim podejmują zobowiąza- 
nia produkcyjne, aby zwiększe- 
niem wydajności pracy czynnie 
poprzeć walkę o utrwalenie po- 
koju. Dzięki podjęciu takich zo- 
bowiązań ustalono m. in. nowe 
rekordy przeładunkowe. 


Młodzież w walce o pokój 


Według napływających z tere 
nu całego kraju meldunków, po- 
ważny udział w akcji obrony po- 
koju bierze młodzież. 


O rozmiarze ruchu obrony po 
koju wśród młodzieży szkolnej 
świadczyć może cyfra ponad 10 
tys. Szkolnych Komitetów Obroń 
ców Pokoju. Coraz częstsze są 
zobowiązania, którymi młodzież 
manifestuje swą wolę utrzyma- 
nia pokoju. 

Dobiega końca akcja 
podpisowa w woj. 
gdańskim 
Ilość podpisów wynosi obecnie 
652.958, Akcję ukończyło 48 
gmin, cały powiat Kwidzyń i 
miasta: Nowy Staw, Lębork, Sta 

rogard, Skarszewy. 


Rzeszów 


Woj. rzeszowskie zebrało do 
tej pory 761.135 podpisów. Zbie 
raniem podpisów zajmuje się 
7.412 trójek. 

Dnia 25 bm. odbyła się na- 
rada księży-bojowników o Wol- 
ność i Demokrację województwa 
rzeszowskiego, na której zebra- 
ni księża w przyjętej rezolucji, 
apelują do ogółu duchowieństwa 
o żywą współpracę z Komiteta- 
mi Obrońców Pokoju oraz wyra 
żają swoje oburzenie z powodu 
odmowy podpisów przez niektó- 
rych księży. 


Łódź 


Ogólna liczba zebranych pod- 


pisów na terenie województwa 
łódzkiego wynosi obecnie — 
1.364.754. 

Kielce 


Liczba podpisów w woj. kielec 
kim wzrosła do 1.072.340. Przy 
zbieraniu podpisów pracowało 
12.438 osób, w 4.146 trójkach. 

Akcję zakończyło 
mad, 142 gminy oraz 2 powiaty: 
Jędrzejów i Pińczów. 


Lublin 


W woj. lubelskim złożono już 
Największą 


870.877 podpisów., 
aktywnością w akcji podpisowej 
wyróżnił się. komitet gminny w 
Moniatyczach, powiatu hrubie- 
szowskiego, 


Białystok 


W wielu gminach į miastach 
woj. białostockiego akcja zbiera 


nia podpisów została zakoń- 
czona. 

Kraków 
5.822 trójki zebrało już w 


woj. krakowskim 1.230.703 pod- 
pisy. 

Na terenie województwa od- 
było się ogółem 2.114 masówek, 
wieców i zebrań, w tym w mieście 
Krakawie 719. 


Polska -widzi w planie Schumana 
zagrożenie pokoju światowego 


Oświadczenie ambasadora Putramenta 


GENEWA (PAP). — Jak donoszą z Paryża, 25 bm. ambasa- 
dor polski we Francji, Jerzy Putrament, odbył rozmowę z gene- 
ralnym sekretarzem francuskiego Ministerstwa Spraw Zagranicz- 
nych — Parodi, w sprawie projektu francusko - niemieckiego 
kartelu węgla i stali. Po odbyciu tej rozmowy amb. Putrament 
w odpowiedzi na zapytanie przedstawiciela francuskiej agencji 
prasowej AFP, oświadczył co następuje: 


„Opinia polska przyjęła plan 
francusko - niemieckiego karte- 
lu stali i węgla jako odnowienie 
starej koncepcji imperializmu 
niemieckiego znanej od lat kilku- 
dziesięciu pod nazwą: Grossraum 
wirtschaft. Koncepcja ta leżała 
u podstaw polityki Hitlera w je- 
go planach w stosunku do gospo- 
darki francuskiej, Ci sami impe- 
rialiści niemieccy, którzy z ra- 
mienia Hitlera realizowali w cza 
sie okupacji tę koncepcję i eks- 
ploatowali przemysł francuski i 
jego siłę roboczą, uzyskaliby — 
działając zgodnie z interesami 
swych amerykańskich mocodaw- 


ców — decydujący wpływ na 
przemysł stalowy i węglowy 
Francji. 


Jasne jest, że naród polski wi- 
dzi w ewentualnej realizacji ta- 
kiego kartelu powstanie bazy dla 
rozwoju imperializmu niemiec- 
kiego, w jego nowej wasalnej 
roli, podporządkowanej oligarchii 
finansowej z Wall Street. Opinia 


polska w pełni zdaje sobie spra- 
wę, że za niemieckimi magnata- 
mi stalowymi i węglowymi stoją 
monopoliści amerykańscy. W ten 
sposób usiłuje się stworzyć w 
Europie zachodniej wielki arse- 
nał i bazę wypadową przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludo- 
wej. Z tym związane jest ograni- 
czenie i faktyczne pozbawianie 
państw w zachodniej Europie su 
werenności narodowej. Podsta- 
wą gospodarczą tego jest wła- 
śnie stworzenie projektowanego 
kartelu stalowo - węglowego. 


Polska, podobnie jak i Fran- 
cja padła w niedawnej przeszło- 
ści ofiarą hitlerowskiej agresji. 
Wspólne zagrożenie przez impe- 
rializm niemiecki było jednym z 
głównych czynników cementują- 
cych od wieków przyjaźń polsko- 
francuską. Toteż naród polski ze 
szczególną niechęcią reaguje na 
paryską deklarację z dnia 9 bm. 
o kartelu stalowo - węglowym — 
deklarację, która ułatwi odrodze 


nie się imperializmu niemieckie. 
go w jego nowej roli. 

Polska stoi na stanowisku, że 
zasady polityki wobec Niemiec, 
ustalcue w Jałcie i Poczdamie, 
stanowiły skuteczny środek do 
zapobieżenia odrodzeniu się im- 
perializmu niemieckiego i stwo- 
rzenia Niemiec pokojowych i 
demokratycznych. 

Polska ułożyła na zasadach 
dobrosąsiedzkiego współżycia 
swoje stosunki z Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną, uznającą 
polskie granice zachodnie na Od- 
rze i Nysie. Natomiast Polska wi 
dzi w odbudowującym się impe- 
rializmie i rewizjonizmie w Niem 
czech zachodnich podsycanym i 
hodowanym przez Wali Street, za 
grożenie pokoju światowego. 

Naród polski odbudowujący 
się po zniszczeniach wojennyca 
zwaleza plany, zagrażające po- 
kojowi. Opinia polska widzi w 
projektowanym kartelu stalowo- 
węglowym kierowanym i kontro- 
lowanym przez amerykańskich 
monopolistów niedwuznaczne za- 
grożenie istotnego bezpieczeń- 
stwa świata i jeszcze mocniej 
poprze wspólne wysiłki całego o- 
bozu pokoju ze Związkiem Ra- 
dzieckim na czele w kierunku po 
krzyżowania wszelkich machina- 
cji rewizjonistów i organizato- 
rów nowej agresji wojennej”, 


Ogólnoniemiecki zlot młodzieży — 
przeglądem sił 
młodych bojowników o pokój 


Serdeczne powitanie polskich delegacji młodzieżowych w Berlinie 


BERLIN (PAP). — W Berlinie kończą się ostatnie przygoto- 
wania do ogólno - niemieckiego zlotu młodzieży, Przybywają 
delegacje zagraniczne, M, in. na lotnisko Schoenefeld we wschod- 
nim Berlinie przybyła w piątek specjalnym samolotem z Warsza- 
wy delegacja Związku Młodzieży Polskiej z przewodniczącym 
Władysławem Matwinem na czele, aby wziąć udział w ogólno- 


niemieckim zlocie młodzieży. 


Na powitanie delegacji pol- 
skiej zebrali się tłumnie chłop- 
cy i dziewczęta z FDJ — ze 
sztandarami, transparentami i 
kwiatami. Przybyli przedstawi- 
ciele rządu Niemieckiej Republi- 
ki Demokratycznej z wicepremie 
rem Ulbrichtem na czele, Rady 
Centralnej FDJ i Towarzystwa 
dobrosąsiedzkich stosunków z 
Polską. Obecny był również na 
lotnisku szef Polskiej Misji Dy- 
plomatycznej ambasador Jan 
Izydorczyk. 

W chwili lądowania samolotu 
rozległy się dźwięki polskiego 
hymnu narodowego. Członkowie 
delegacji polskiej powitani zo- 
stali nadzwyczaj serdecznie. 
Gdy przewodniczący ZMP Mat- 
win i przewodniczący Związku 
Wolnej Młodzieży Niemieckiej 
Honnecker podali sobie dłonie, 
na lotnisku rozbrzmiały huczne 
oklaski i okrzyki: „Niech żyje 
Demokratyczna Polska, niech 
żyje jej młodzież!*, 

Pierwsze przemówienie powi- 
talne wygłosił wicepremier Wal- 
ter Ulbricht. Naród niemiecki 
— oświadczył Ulbricht — zdaje 
sobie sprawę z tego ile szkody 
wyrządził Polsce faszyzm hitle- 
rowski. Delegacja polska będzie 
jednak mogła przekonać się w 
czasie swego berlińskiego poby- 


głęboka przemiana i że stworzo 
ne zostały podstawy dla pokojo- 
wego sąsiedzkiego współżycia. 

Następnie przemawiał Hon- 
necker, który w serdecznych sło 
wach podziękował ZMP za wy- 
słanie swej delegacji na zlot do 
Berlina. Z kolei zabrał głos de- 
legat Polski, Władysław Mat- 
win. Mówca wznosi okrzyk na 
cześć światowego obozu pokoju 
i jego wielkiego wodza — Sta- 
lina. Odpowiadają mu huczne o- 
klaski i okrzyki ku czci Gene- 
ralissimusa Stalina. 

Następnie na lotnisko Schoe 
nefeld przybyła delegacja Kom- 
somołu. 


xk 

Powitanie przybyłej dnia 26 
bm. do Berlina na ogólnonie- 
miecki zlot młodzieży 44 osobo- 
wej delegacji harcerek i harce- 
rzy polskich przybrało charakter 
serdecznej manifestacji najmłod 
szego pokolenia  demokratycz- 
nych Niemiec i Polski na cześć 
międzynarodowej przyjaźni mło- 
dzieży. Nadjeżdżający pociąg 
powitany został hymnem młodzie 
żowym oraz gromkimi okrzyka- 
mi po polsku: „Niech żyje Pol- 
ska Ludowa!*, „Niech żyje mło 
dzież polska!“ 

W imieniu Rady Centralnej 
FDJ gorące przemówienie wygło 


tu, że w narodzie naszym zaszła | sił kierownik wydziału szkolni. 


ctwa tej organizacji Hans Schoe 
necker. Odpowiedziała mu kie- 
rowniczka grupy polskiej. Przez 
długi czas dworzec Ślaski w Ber 
linie rozbrzmiewał okrzykami na 
cześć pokoju i przyjaźni młodzie 
ży obu krajów, na cześć ZSRR, 
Demokratycznych Niemiec i 
Polski oraz jej Prezydenta Bo- 
lesława Bieruta. 


Oświadczenie rządu NRD 


BERLIN (PAP). Rząd Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej opublikował oświadczenie, w 
którym stwierdza m. in.: 

— Wszyscy miłujący pokój 
Niemcy witają i popierają ogól- 
noniemiecki Zlot młodzieży nie- 
mieckiej, ponieważ służy on spra 
wie pokoju. Imperialistyczni pod 
żegacze wojenni pragną powa- 
śnić młodzież i zachwiać jej wo- 
lę utrwalenia pokoju. Lecz mło- 
dzież całych Niemiec wykaże, że 
zrozumiała ogromne znaczenie 
walki o pokój. 

x 


W ramach uroczystości zloto- 
wych odbyło się przekazanie wy- 
stawy leninowskiej w Berlinie 
przez Prezydium SED Radzie 
Centralnej FDJ. 

Delegaci wszystkich okręgów 
Związków Wolnej Młodzieży Nie 
mieckiej (FDJ) objęli na czas 
trwania zlotu berlińskiego war- 
tę honorową przed mauzoleum 
ku czei poległych żołnierzy ra- 
dzieckich w parku Treptow. 

* 
95 proc. młodzieży Niemieckiej 


Republiki Demokratycznej pod. 
pisało już apel sztokholmski, 


1.759 gro- 


Wycieczka chłopów polskich 


wyjechała do ZSRR 


W dniu 25 bm. wyjechała do Związku Radzieckiego 250 
osobowa wycieczka chłopów polskich, która podobnie, jak 


wycieczki zeszłoroczne ma na 


celu zapoznanie naszych 


chłopów z przodującą gospodarką rolną ZSRR. Na zdjęciu 
uczestnicy wycieczki: J. Ignaszewska ze wsi Łoszakowice, 


F. Dudkowiakowa ze wsi Kuk linowa, 


J. Włoszek ze wsi 


Grudyna Wielka i St. Florek członek spółdzielni produk- 


cyjnej „Lepsze Jutro" 


(pow. 
na chwilę przed odjazdem pociągu 


Pyrzyce) w oknie wagonu 
Foto AR 


Ludy świata niczego nie wybaczą 
i nie zapomną oprawcom 
z Waszyngtonu 
List pisarzy radzieckich do Howarda Fasta 


MOSKWA (PAP). — Ostatni 
numer pisma _„Litieraturnaja 
Gazieta“ zamieszcza tekst listu, 
wystosowanego przez znanego 
postępowego pisarza amerykań- 
skiego — Howarda Fastą — do 
pisarzy radzieckich oraz odpo- 
wiedź tych ostatnich. 

Howard Fast w swoim liście 
porusza haniebny fakt wtrącenia 
do więzienia dwóch wybitnych 


pisarzy amerykańskich: Johna 
Howarda Lawsona i Daltona 
Trumbo. 


W odpowiedzi na apel Howar- 
da Fasta pisarze radzieccy wy- 
stosowali do niego list, który 
stwierdza: 


Od Berlina do Kantonu, od 
Czukotki do Sofii rozpostarły 
się kraje, które nie podlegają a- 
ni obcej walucie, ani obcej woli. 
Ku Związkowi Radzieckierau, ku 
krajom demokracji ludowej zwró 
cone są sympatie wszystkich 
pracujących ludzi całej kuli ziem 
skiej. Dla nas, ludzi radzieckich 
— list Wasz — to głos prawdzi- 
wej Ameryki, Z gniewem pro- 


testując przeciwko najazdowi fa 
szyzmu na kontynent amerykań- 
ski, wierzymy i wiemy, że NA- 
ród USA epowiada się przeciwko 
wojnie. I każdy z nas jest ca- 
łym sercem z Waszym narodem, 

Protestujemy przeciwko poli- 
cyjnym sądom w USA. żądamy 
wolności dla tych, którzy jej 
hronią. Niechaj wiedzą tchórzli- 
wi gangsterzy polityki i no- 
woupieczeni gestapowcy Fede- 
ralnego Biura Wywiadu USA: 
wszystkie zbrodnie zostaną im 
policzone. Narody świata nicze- 
go nie wybaczą i niczego nie zaw 
pomną, zaś „oprawcom z Wa- 
szyngtonu przypominamy pętlę 
norymberską, w której zakoń- 
czyli żywot ich ojcowie ducho- 
wi. 

Ręce precz od Dennisa! Ręce 
precz od Lawtona i Trumbo! Rę- 
ce precz od przyjaciół pokoju i 
wolności! 

List podpisali wybitni pisarze 
i działacze kultury radzieckiej: 
Wiszniewski, Iwanow, Katajew, 
Marszak, Simonow, Sofronow, 
Surkow, Tichonow i inni. 


We wszystkich krajach wzmaga się 


ruch w obronie pokoju 
BUDAPESZT (PAP). W ca-| Ameryki Łacińskiej, Lombardo 


łym kraju odbyły się w czwar- 
tek manifestacje pokojowe. Na 
wielkiej manifestacji pokojowej 
w Miskolczu, 


z udziałem około ji Alvareza Siqueirosa, 


Toledano, wybitnych pisarzy 
Gonzalesa Martineza i Alfonso 
Reyesa, artystów Diego Ribera 
rektora 


40 tys. osób przemawiał sekre- | Uniwersytetu Narodowego, Gar 


tarz generalny ŚFZZ Louis Sail 
lant. Podczas wiecu pokojowego 
w Szegedynie wygłosili przemó- 
wienie Sołowiew (ZSRR), Le 
Leap (Francja) i Apro (Wę- 
gry). 

W Gyoer wystąpił m. in. se- 
kretarz generalny CGT Benoit 
Frachon. W Debreczynie prze- 
mawiał sekretarz ŚFZZ Bole- 
sław Gebert. 


Chiny 

PEKIN (PAP), Ekipa propa 
gandowa obrońców pokoju, na 
której czele stoi znany poeta 
chiński Emi Siao, delegat Chin 
Ludowych na sztokholmską se- 
sję Stałego Komitetu Światowe- 
go Kongresu Obrońców Pokoju, 
objeżdża kraj, wygłaszając od- 
czyty i pogadanki na temat do- 
niosłości apelu sztokholmskiego. 


Francja 


Wielki skrzypek francuski 
Jacques Thibaud podpisał w 
Pradze apel sztokholmski. Je- 
dna z największych śpiewaczek 
świata — Murzynka Maria An- 
derson, wypowiedziała się w Pa. 
ryżu za zakazem broni atomo- 


wej. 
Meksyk 
N. JORK (PAP). Dziennik 


„El Popular" donosi o wzmaga- 
niu się w Meksyku ruchu w o- 
bronie pokoju. Na pierwszej liś- 
cie nazwisk podpisanych pod a- 


pelem sztokholmskim widnieją 
m. in. nazwiska b. prezydenta 
Meksyku, wiceprzewodniczącego 


Światowego Komitetu  Obroń- 
ców Pokoju, Cardenasa, prze- 
wodniczącego Federacji Pracy 


rido i innych. 


Nowe przekłady 
z literatury 
polskiej, w ZSRR 


MOSKWA. Literatura pol- 
ska cieszy się w ZSRR olbrzy” 
mią poczytnością. Ukazały się 
tam przekłady utworów Żerom- 
skiego, Konopnickiej, Kruczkow 
skiego, Orzeszkowej itd. Szcze- 
gólną poczytnością cieszą się 
dzieła Mickiewicza i Sienkiewi- 
cza, 

Wkrótce ukaże się IV i V tom 
dzieł Mickiewicza oraz I tom 
dzieł wybranych Słowackiego. W 
nakładzie 0 egzemplarzy 
ukazały śię Wiersze Tuwima dla 
dzieci. "ZĘ w 


"DZIŚ.W NUMERZE : 


NOTATNIK AGITATORA PO 
ROJU. 

J. OZGA-MICHALSKI, sekre 
tarz NKW ZSL — Święto 
Łudowe manifestacją 
chiopską w walce o pokój 
i socjalizm. 

ALEKSANDER SZPAKRO= 
WICZ — Planowo szkolić i 
dokształcać kadry gospodar 
cze. 

W. SKULSKA — Na tropie 
letniej sukienki, 

b 


MOŻEMY  ZAOSZCZESZO 
WIELE TYSIĘCY ` TON 
STALL 

R. M. JAMBHEKAR, Dele- 


gat Indii w Światowym Ko. 
mitecie Obrońców Pokoju— 
Ludy Indli | Pakistanu pod- 
pisrją apel pokoju. 

J STAREC — Tydzień na a- 


renie świata, i 
wA w. 


e 


TEMATY DNIĄ 


Popłoch 
na Formozie 


"omunistyczna Partia Chin w o. 
rędziu noworocznym do rarodu 
chińskiego i ludowej armii wy- 
zwołeńczej, wśród wielu zadań wy 
mieniła jako jedne z najpilniej- 
szych: wyzwolenie Hainanu, For- 
mozy i Tybetu. Jako pierwszy cel 
asaxu dowództwo ludowe wybraio 
wyspę Hainaa, silną bazę kuomin- 
tangowską u pałudniawych brze. 
gów lądu chińskiego. 

27 kwietnia po 10 dniach walki 
wojska nieprzyjacielskie na Hali- 
nan zaprzestały wszelkiego zorga- 
nizowanego oporu. Hainan, ważna 
baza Kuemintaszu, blokująca Chi- 
ny południowe, była wyzwolona. 
Resztki wojsk Czang Kai-szeka u. 
ciekały w popłochu na Formozę. 

Po Hainan przyszła kolej na ar- 
cnipelag Czouszan, położony 0 9- 
koło 160 km na południe od Szanęg- 
haju. Oddziały armii ludowej wy. 
lądowały na wyspach archipelagu 
15 maja i wyzwoliły go w ciągu 
kiiku dni. 

Wyzwolenie tego archipelagu kła 
dzie kres podejmowanym próbom 
przez Kuomintang blokady Szang- 
haju. Wyzwolenie Czouszan, jak 
stwierdza Wschodnio-chińskie biu- 
ro KC KP Chin, stwcrzyło sprzy. 
jające warunki dla wyzwolenia 
Formozy i dla ostatecznego TOZ- 
gromienia resztek bandy Czang- 
Kai-szeka. 

Wśród rozbitków kliki kuomin- 
tangowskiej i wśród ich niefor. 
tunnych doradców ameryxańskch 
na Formozie powstał popłoch. De- 
partament Stanu wezwał wszyst- 
kich obywateli USA do opuszeze- 
nia Fopmozy, ponieważ „w wypad- 
ku nadzwyczajnej sytuacii, która 
może zaistnieć, rząd Stanów Zjed. 
noczonych nie zdola zapewnić o- 
hywatełom amerykańskim Środków 
kamunisacji*. 

W ten sposób imperzaliści ame- 
rykańscy oficjalnie przyznali się 
do zupełnego fiaska swej polityki 
w Chinach, dotychczas maskowane 
go różnymi usprawiedliwiającymi 
frazesami. Ucieczka Amerykanów 
z Formczy kładzie kres wszelkim 


nadziejom kliki kuomintangow- 
skiej utrzymania tej wyspy w 
swych rękach. 

JMW. 


Proces amerykańskich 
szpiegów-dywersantów 


w Tiranie 


TIRANA (PAP). — Przed Try 
bunałem Najwyższym w Tiranie 
rozpoczął się proces trzech ame- 
rykańskich szpiegów - dywersan- 
tów: Ethema Czako, Kasema 
Zhupa i Lukmana Lutfiu, Albań- 
czyka z pochodzenia, posiadają- 
cego obywatelstwo jugosłowiań- 
skie. Odpowiadają oni za prze- 
stępstwa popełnione przez nich, 
przez wysługiwanie się okupan- 
tom włoskim i niemieckim, 
przez udział we wrogich organi- 
zacjach stworzonych za granicą 
i pracą dla obcych wywiadów, 
przez propagandę pisemną i ust- 
ną, wymierzoną przeciw Ludo- 
wej Republice Albańskiej i przez 
udział w bandzie dywersantów. 

8 czerwca 1949 r. grupę Ethe- 
ma Czako, do której należeli rów 
nież pozostali oskarżeni zrzucił 
na spadochronach wywiad wło- 
ski w okręgu Kurveleszi, ale po 
4 dniach banda ta zostałą uję- 
ta. 

Tą bandą przestępców, ZrZzU- 
eona na spadochronach w Alba- 
nii w celu zamachu na życie i 
wolność ludu albańskiego — 0- 
świadcza akt oskarżenia — kie- 
rowali imperialiści amerykańscy, 
- którym podporządkowują się z lo 
kajską  służalczością faszyści 
rzymscy, belgradzcy i ateńscy. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia 
rozpoczęło się  przesłuchiwanie 
oskarżonego Ethema Czako. 
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TRYBUNA LUDU 


Uroczyste sesje wyborcze 


Wojewódzkich Rad Narodowych 


25 i 26 bm, odbyły się uroczyste sesje plenarne Rad Naro- 
dowych województw: krakowskiego, szczecińskiego, gdańskiego, 


lubelskiego, kieleckiego, łódzkiego, poznańskiego, białostockiego, 


rzeszowskiego i wrocławskiego. Na sesjach tych dokonano wy- 


boru nowych prezydiów. 
Kraków 


W obradach Krakowskiej Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej 
wziął udział premier Rządu RP 
— tow. J. Cyrankiewicz. 


Przewodniczącym prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
w Krakowie wybrany został do- 
tychczasowy wojewoda krakow- 
ski — dr K. Pasęnkiewicz. Na 
zastępców przewodniczącego wy- 
brano znanego działacza robotni- 
czego — A. Taborowicza oraz 
St. Ochaba i J. Starzeca, działa- 
cza ludowego. Sekretarzem pre- 
zydium Woj. Rady Narodowej zo 
sta. J. Antoniszczak. Na człon- 
ków prezydium wybrano E. Mur- 
dzyńskiego oraz W. Dąbrow- 
skiego. 


Szczecin 


W uroczystej sesji Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej w Szczeci- 
nie wziął udział wiceprzewodni- 
czący PKPG — tow. min. E. 
Szyr. 


Na przewodniczącego prezy- 
dium Szczecińskiej Woj. Rady 
Narodowej wybrano T. Żabiń- 
skiego. Zastępcą przewodniczące 
go został Cz. Studnicki, zaś se- 
kretarzem — J. Pietrusiński. Na 
członków prezydium wybrano 
St. Marszała i J. Matkowskiego. 


Gdańsk 


W sesji wyborczej Gdańskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
wziął udział tow. min. K. Dą- 
browski. 


Na stanowisko przewodniczą- 
cego prezydium Gdańskiej Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej wy- 
brano — gen. M. Wągrowskiego, 
prezesa Zarz. Gł. Ligi Morskiej. 
Na zastępców przewodniczącego 
wybrano St. Marczewskiego — 
znanego na terenie woj. gdań- 
skiego działacza robotniczego i 
A. Bigusa — robotnika portowe- 
go z Gdyni, ostatnio aktywnego 
działacza Zw. Zaw. Transportow- 
ców oraz €E. Imberowicza. Na 
członka prezydium wybrano P. 
Nowaka —- dotychczasowego pre 
zydenta m. Sopotu. 


Lublin 


Przedstawicielem Rządu RP w 
uroczystej sesji Wojewódzkiej 
Rady Narodowej w Lublinie był 
tow. poseł W. Kłosiewiez. 


Na przewodniczącego prezy- 
dium Lubelskiej Woj. Rady Na- 
rodowej wybrano dotychczasowe 
go wojewodę lubelskiego — P. 
Dąbka. Na zastępców przewod- 
niczącego — J. Mieleniaka, do- 
tychczasowego wiceprzewodniczą 
cego Woj. Rady Narodowej oraz 
Marię Niewlaczyn. Sekretarzem 
prezydium wybrany został | M. 
Łuć, zaś na członków prezydium 
wybrano: K. Janczewskiego, St. 
Kowalczyka i St. żakiewicza. 


Kielce 
W obradach Kieleckiej Woje- 


wódzkiej Rady Narodowej u- 
czestniczyli: członek Rady Pań- 


stwa, poseł Niećko oraz zastęp- 
ca Szefa Kancelarii Rady Pań- 
stwa — tow. wicemin. Sznek. 


Przewodniczącym prezydium 
Kieleckiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wybrany został do- 
tychczasowy przewodniczący 
Woj. Rady Narodowej — J. Bąk. 
Na zastępców przewodniczącego 
wybrano dotychczasowego wice- 
przewodniczącego Woj. Rady Na 
rodowej — K. Lubeckiego oraz 
hutnika z huty „Ostrowiec“ — 
A. Staweckiego. Na sekretarza 
prezydium wybrany został Cz. 
Matejko, a członkiem prezydium 
został — St. Mastalerz. 


Woj. łódzkie 


W uroczystej sesji Wojewódz 
kiej Rady Narodowej w Łodzi 
udział wzięli: Marszałek Sejmu 
Ustawodawczego — Wł. Kowal 
ski i tow. minister H. Mijal. 


Na przewodniczącego prezy- 
dium Łódzkiej WRN wybrano 
wybitnego działacza chłopskiego 
— Fr. Grochalskiego, dotychcza 
sowego przewodniczącego WRN 
w Krakowie, zastępcami przewo 
dniczącego zostali: dotychczaso- 
wy wicewojewoda łódzki — K. 
Kucner oraz Z. Kryński, przed 
wojną robotnik, ostatnio naczel- 
nik Wydz. Społecznego Urzędu 
Wojewódzkiego w Łodzi. Sekre- 
tarzem Prezydium wybrany zo- 
stął b. robotnik, a następnie 


zostali: E. Seniow — nauczy- 
ciel — ostatnio kurator łódzkie- 
go okręgu szkolnego oraz L. 
Kwaśniewski. 
Poznań 
W sesji wyborczej Poznań- 


skiej Wojewódzkiej Rady Naro 
dowej wziął udział wieeminister 
Obrony Narodowej — tow. gen. 
E. Ochab. 


Przewodniczącym  Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej w Pozna 
niu wybrany został Wł. Migoń 
— b. wojewoda szczeciński. Na 
wiceprzewodniczących wybrano: 
E. Bertolda — aktywnego człon 
ka ZSL, ostatnio wicewojewodę 
poznańskiego oraz T. Kwaśniew 
skiego — b. wieeprzewodniczące 
go WRN. Sekretarzem  Prezy- 
dium wybrany został A, Jaku- 
howski, zaś członkiem prezydium 
St. Dąbski — z zawodu mierni- 
czy, ostatnio dyrektor działu rol 
nictwa w Urzędzie Wojewódz- 
kim Poznańskim. 


Białystok 


W obradach Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej w Białymstoku 
wziął udział członek Rady Pań- 
stwa — wicemarszałek Sejmu 
W. Barcikowski. 


Przewodniczącym prezydium 
Białostockiej Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej wybrany został b. 
wojewoda w Białymstoku — J. 
Horodecki, wiceprzewodniczący- 
mi zostali: J. Wyrzykowski — 
b. wicewojewoda białostocki o- 
raz poseł S. Dąbek. Na sekre- 
tarza prezydium wybrano akty 
wistkę Ligi Kobiet — H. Sob- 


kręgu Szkolnego — Cz. Łojko 0- 
raz aktywista ZSL J. Popko. 


Rzeszów 


Władze państwowe na posie- 
dzeniu Rzeszowskiej Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej reprezen 
tował szef Kancelarii Rady Pań 
stwa — tow. minister M. Rybie 
ki. 

Przewodniczącym prezydium 
Rzeszowskiej Wojewódzkiej Ra- 
dy Narodowej został b. robotnik 
fabryki włókienniczej pod Ło- 
dzią, a ostatnio aktywista Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej B. Kieraga. Na zastęp- 
ców przewodniczącego wybrano 
chłopa M. Ostrowskiego oraz spa 
wacza z Sanoka — M. Kączora. 
Sekretarzem prezydium został A. 
Markiewicz — robotnik. Na 
członka prezydium wybrano St. 
Pieczula — lekarza. 


Wrocław 


Na sesji wyborczej Wojewódz 
kiej Rady Narodowej we Wro- 
cławiu obecny był wieeprzewodni 
czący PKPG — tow. min. Jędry 
chowski. 

Przewodniczącym prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodowej 
wybrany zcstał dotychczasowy 
wojewoda wrocławski — T 
Szłapczyński. Zastępcami prze- 
wodniczącego wybrani zostali — 
J. Szczęśniak — górnik z Kato- 
wie oraz Z. Jaśkiewicz — dzia- 
łacz ZSL i L. Adamowski. Se- 
kretarzem prezydium został wy 
brany dotychczasowy wicewoje- 
woda wrocławski — Z. Kulczyc- 
ki, na członków prezydium wy- 
brano — A. Kapulkina, J. Per- 
nala i dotychczasowego kuratora 


działacz samorządowy — Cz. Pa|ko. Członkami prezydium zosta. | Wrocławskiego Okręgu Szkolne- 
bisiak, zaś członkami prezydium |li: b. kurator Białostockiego O-| go — Jasińskiego. 


SFZZ w walce o pokój 


i jedność związków zawodowych 
Rezolucje Komitetu Wykonawczego SFZZ 


Na zakończenie obrad w Budapeszcie Komitet Wykonawczy 
Światowej Dederacji Związków Zawodowych uchwalił rezolu- 
cje o działalności i zadąniach ŚFZZ w obronie pokoju oraz 
w walce o jedność związków zawodowych, orędzie do mas pra- 
cujących wszystkich krajów i rezolucję o sytuacji w ruchu zawo- 


dowym Finlandii, 


Rezolucja o działalności 
i zadaniach ŚFZZ 
w obronie pokoju 


BUDAPESZT (PAP). Komi- 
tet Wykonawczy ŚFZZ uchwa- 
lił rezolucję o działalności i za- 
daniach ŚFZZ w obronie poko- 
ju. 

Po raz pierwszy w historii 
— podkreśla rezolucja — Zor- 
ganizowany został front obroń- 
ców pokoju, któremu przewodzi 
twierdza pokoju i wolności lu- 
dów — Związek Radziecki. Do 
walki o długotrwały pokój przy- 
łączają się coraz szersze masy 
robotników, chłopów i inteligen- 
cji. 

Rezolucja podkreśla, że w 
swych próbach podważenia po- 
koju i wolności ludów, podżega- 
cze wojenni opierają się na a- 
gentach prawicowo - socjali- 
stycznych, na reakcyjnych przy- 
wódcach związków zawodowych 


| USA i W. Brytanii i utworzo- 


Lud słówacki wespół z ludem czeskim 


walczy o socjalizm w oparciu o przyjaźń 
i pomoc ZSRR i Wielkiego Stalina 


Referat tow. Sziroky'ego na IX Zjeździe Komunistycznej Partii 


FRATYSŁAWA (PAP). — 


Słowacji 


24 bm. na wieczornej sesji IX 


Zjazdu Komunistycznej Partii Słowacji, referat o pracy Partii 
i dalszych jej zadaniach wygłosił przewodniczący Komunistycz- 


rej Partii Słowacji — Sziroky. 


Sziroky podkreślił, że IX Zjazd 
odbywa się w warunkach wzro- 
stu potęgi obozu pokoju i de- 
mouracji, na czele którego stoi 
wielki Związek Radziecki. Refe- 
rent wskazał, że w ciągu ” "at 
od chwili wyzwolenia kraju 
przez Armię Radziecką naród 
słowacki osiągnął wielkie suk- 
cesy w dziedzinie gospodarczej 
i kulturalnej. 

Słowacja mogła wstąpić i 
wstąpiłla na szlak likwidacji 
swego zacofania ekonomicznego, 
społecznego i kulturalnego, je- 
dynie dzięzi wyzwoleniu Cze- 
ehosłowacji przez Armię Ra- 
dziecka. Naród słowacki widzi, 
że Związek Radzieczi utorował 
mu drogę nowego życia. Bu- 
downictwo soejalistyezne w Sło- 
wacji opiera się i obecnie na 
pomocy potężnego Związku Ra- 
dzieckiego. Pelen wdzięczności 
i miłości dla Związku Radziec- 
kiego i Wielkiego Stalina, w 
>wałej jedności z czeską kla- 
są robotniczą, pod przewodem 
Komunistyczaej Partii Czecho- 
słowacziej — cowiedział Sziro- 
ky — walczy siowacza K'E B ro- 
botniczg o zwycięstwo socjaliz- 
mu. n 

W walce przeciwko reakeji 
rodzimej i obcej — powiedział 
Sziroky — w walee przeciwko 
przeżytkom ideologii burżuezyj- 
nej osiągnęliśmy sukcesy, Z któ 
rych mamy prawo być dumni. 
Ale osiągnęliśmy te suscesy li 
tylko dlatego, że prowadziliśmy 
nieustanną walkę z burżuazyj- 
no ~- nacjonalistycznymi odchy- 
leniami we własnych szeregach. 


Rozgromianie 
burżuszy jaego 
nacjonalizmu w szeregach 
KPS 


Ideologię burżuazyjnego na- 
cjonalizmu przynieśli do naszej 
partii Husak i Novomiesky. Ni- 
gdy nie rozumieli oni, że probleni 
słowacki stanowi część skiado- 
wą ogólnego problemu postępu 
demokracji i socjalizmu. Kwe- 
stię słowacką należało rozstrzy- 
gać we wspólnych interesąch i 
rozpatrywać zawsze ze stano- 
wiska ogólnego. 

Nie rozumiejąc tego, ludzie 
ci stoczyli się do obozu słowace- 
kiej burżuazji nacjonalistycznej. 
Błędy ich wyrządziły partii wiel 
ką szkodę w okresie walki na- 


rodowo - wyzwoleńczej, w 0- 
kresie powstania słowackiego. 
Aż do konferencji Komuni- 


stycznej Partii Słowacji, która 
odbyła się w dniach i2 — 18 
sierpnia 1945 r. w Żylinie, bur- 
żuzzy;ny nacjonalizm miął 
wplyw decydujący na kierow- 
nictwo naszej partii. W wyniku 
tego powstała taka sytuacja, że 
gdy w czeskich obwodach po 
wyzwoleniu Czechosłowacji przez 
Armię Radziecką z dnia na 
dzień umacniał się ustrój ludo- 
wo - demokratyczny i rósł auto- 
rytet partii komunistycznej — 
w Słowacji powstała atmosfera 
nieufności, reakcja podniosła 
głowę i w sposób jawny szko- 
dziła rozwojowi ustroju ludo- 
wo-demokratycznego. 

W wyniku  nacjonalistycznej 
polityki kierowniczych działa- 


czy partii, wszystkie wrogie e- 
lementy  ząktywizowały swą 
działalność dywersyjną. Burżu- 
azyjni nacjonaliści podważali jed 
ność kłasy robotniczej Czecho- 
słowacji, sabotowali nacjonali- 
zację przemysłu — a linię swą 
realizowali oni przy pomocy a- 
paratu państwowego w Słowa- 
(GTA 

Towarzysze, którzy w prze- 
szłości byli nosicielami błędów 
nacjonalistycznych, również i z 
wydarzeń lutowych 1948 r. "nie 
wyciągaeli właściwych wnio- 
sków i nie osiągnęli słusznego, 
marksistowsko - leninowskiego 
pojmowania kwestii narodowej. 

Prezydium Komitetu Central- 
nego Komunistycznej Partii Sło 
wacji uznało za rzecz konieczną 
rozważenie poważnych błędów 
Husaka i  Novomiesky'ego i 
wyciągnięcie odpowiednich wnio- 
sków organizacyjnych. Prezy- 
dium KC Komunistycznej Partii 
Słowacji złożyło do Prezydium 
KC Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji wniosek o odwoła- 
nie Husaka ze stąnowiska prze- 
wodniczącego Rady Pełnomoc- 
ników oraz Novomiesky'ego ze 
stanowiska pełnomocnika do 
spraw szkolnictwa i oświaty. 

W dalszym ciągu  Sziroky 
wskazał, że burżuazyjny uacjo- 
nalizm Husaka i  Novomie- 
sky'ego charaktęryzuje również 
Clementisa, którego usunięto 
ze stanowiska ministra spraw 
zagranicznych. Korzenie tego 
nacjonalizmu tkwią w stanowi- 
sku grupy inteligencji słowac- 
kiej, której przywódcą był Cle- 
mentis i która wychowała Hu- 
saka i Novomiesky'ego. 

Nigdy nie byli oni całkowicie 
volni od ideologii burżuazyjnej. 

Dla partii powinno być rze- 
szą jasną — oświadczył Sziroky 


jawom 


partyjne 


nej przez nich „żółtej między- 
narodówki* oraz na zdradziec- 
kiej klice titowskich szpiegów i 
dywersantów. Lecz potężny 
front obrońców pokoju, wyraża 
jac niezachwianą wolę ludów, 
unicestwi zbrodnicze plany pod- 
żegaczy wojennych. 


Komitet Wykonawczy postav: 


nawia: 

Związki zawodowe winny u- 
ważać dalsze wzmożenie walki o 
trwały pokój za jedno z naczel- 
nych zadań. 

Przedsięwziąć wszelkie ko- 
nieczne środki, aby wzmóc wal- 
kę o pokój drogą masowej kam- 
panii zbierania podpisów pod 
apelem  sztekholmskim i wcią- 
gnąć do tej walki pracujących 
USA, Anglii, państw skandy- 
nawskich i innych krajów, gdzie 
ruch obrońców jeszcze nie na- 
brał dostatecznego rozmachu. 

Udzielić poparcia walce o znie 
sienie wprowadzonych ostatnio 


w USA, Francji, Włoszech i in; 
| nych krajach ustaw antyrobot- 


— że nie chodzi tu o sprawy o- 


sobiste Clementisa, łfusaka i 
Novomiesky'ego, że chodzi w 
danym wypadku o jedność par- 
tii, o ideologiczne - uzbrojenie 
partii. Partia może prowadzić 
skuteczną walkę przeciwko prze 
ideologii burżuazyjnej, 
wychowywać swych członków, a 
przy ich pomocy szerokie masy 
pracujące w duchu teorii mark- 
sistowsko = leninowskiej, v du- 
chu patriotyzmu. socjalistyczne- 
go i proletariackiego interna- 


cjonalizmu tylko wtedy, gdy wszy 


scy pozostający na kierowni- 
czych stanowiskach pracownicy 
partii oraz kierownicze o gana 
będą się kierowały 
wyłącznie niesmiertelną nauką 
marksizmu - leninizmu, gdy par 
tia będzie prowadziłą konsek- 
wentaą walkę przeciwko wgzel- 
kim możliwym przejawom wro- 
kiej i obcej ideologii we włas- 
nych szeregach. 


Zadania Komunistycznej 
Partii Błowacji 


Następnie Sziroky szczegóło- 
wo omówił zadania partii komu 
nistycznej w dziedzinie wyko- 
nania planu pięcioletniego, pod- 
kreślając pomyślne wykonanie 
planu pierwszego roku planu 
pięcioletniego w Słowacji. Z ko- 
lei S$ziroky omówił zagadnienia 
umocnienia organów władzy pań 
stwowej, zaostrzenie czujności, 
podwyższenia poziomu ideolo- 
gicznego członków i kandyda- 
tów partij, zagadnienia krytyki 
i samokrytyki, wysuwania no- 
wych kadr robotniczych na kie- 
rowniczę stanowiską partyjne, 
państwowe i gospodarcze «raz 
szereg innych zagadnień. 

Sziroky zakończył swe prze- 
mówienie okrzykami na cześć 
intęrnacjonałizmu  proletariac- 
kiego  Komunistyczrej' Partii 
Czechosłowacji, na cześć kie- 
rownika partii Clementa 
Gottwalda, na cześć Wszech- 
związkowej Komunistycznej Par 
tii (bolszewików) oraz wodza 
i nauczyciela mas pracujących 
całego świata — Wielkiego Sta- 
lina. 


| 


niczych, udzielać systematycznej 
pomocy organizacjom związków 
zawodowych i pracującym w 
krajach kolonialnych i półkolo- 
nialnych. 


Rezolucja o działalności 
i zadaniach FZZ w walce 
o jedność zw. zawodowych 


BUDAPESZT (PAP). Rezo- 
lucja o działalności i zadaniach 
ŚFZZ w walce o jedność zw. za- 
wodowych głosi m. in.: 

Komitet Wykonawczy ŚFZZ 
piętnuje przywódców „żółtej 
międzynarodówki* i wszystkich 
zdrajców klasy robotniczej, jako 
agentów imperializmu anglo-ame 
rykańskiezó w ruchu robotni- 
czym. 


Qrędzie Komitetu 
Wykonawczego SFZZ 


BUDAPESZT (PAP). Komi- 
tet Wykonawczy ŚFZZ wydał 
orędzie do mas pracujących 
wszystkich krajów. 

Orędzie wzywa robotników i 
robotnice do wzmożenia czujnoś 
ci i demaskowania knowań i in- 
tryg rozbijaczy ruchu zawodowe 
go — agentów imperializmu. 


Referat o 5-letnim planie 
gospodarczym Słowacji 


Na sesji w dniu 25 bm. refe- 
raż o pięcioletnim planie gospo- 
darczym Słowacji wygłosił czło- 
nek Prezydium Komitetu Cen- 
tralnego, wiceprzewodniczący Ra 
dy Pełnomoeników — Pul. Re- 
ferent podkreślił ogromne zna- 
czenie pomocy ZSRR  oświad- 
czając, że naród słowacki będzie 
nadal czerpał z bogatej skarbni- 
cy doświadczeń Związku Radziec 
kiego. 


Dyskusja nad referatami 
Sziroky'ego i Pula 


Z kolei nastąpiła dyskusja 
nad referatami Sziroky'ego i Pu 
la. W toku tej dyskusji zabrali 
głos m. in. Husak i Novomie- 
sky.. 

Husak oświadczył, że w całej 
rozciągłości uznaje swe błędy 
i stwierdza, że jego nacjonali- 
styczna antyczeska polityka wy- 
rządziła szkodę narodowi sło- 
wackiemu, hamując demokratycz 
ny rozwój Słowacji. 

Novomiesky również przyznał 
błędność i szkodliwość realizowa 
nej przez niego nacjonalistycz- 
nej linii antyczeskiej, która po- 
zbawiała klasę robotniczą Sło- 
wacji oparcia w czeskiej klasie 
robotniczej. Novomiesky oświad 
czył, że przyznaje swe błędy 
w sposób zupełnie szczery i że 
w pracy praktycznej da dowód, 
że zasluguje na zaufanie Par- 
til. 

Po zakończeniu dyskusji nad 
referatami Sziroky'ego i Pula, 
witały Zjazd liczne delegacje fa- 
oryk, wiejskich spółdzielni pro- 
dukcyjnych, kobiet, młodzieży i 
armii. 

W toku swych wystąpień po- 
szczególni delegaci wielokrotnie 
podkreślali rolę Armii Radziec- 
kiej, jako wyzwolicielki Słowacji, 
wyrażając uczucia miłości i 
wierności dla Związku Radziec- 
kiego i Wielkiego Stalina. Prze- 
mówieniom tym towarzyszyły 
wielokrotne owacje na cześć 
ZSRR, na cześć Armii Radziec- 
kiej, na cześć wyzwoliciela i 
najlepszego przyjaciela narodów 
Czechosłowacji — Stalina. 
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Spotkanie aktywu związkowego stolicy 
i woj. warszawskiego z delegacją 
radzieckich związków zawodowych 


W sali MBP w Warszawie odbyło się w dniu 26 bm. spotka- 
nie przodujących robotników i działaczy związkowych stolicy 
i woj. warszawskiego z delegacją radzieckich Związków Zawo- 
dowych (WCSPS). Na spotkanie to przybyło ponad 2 tys. osób, 
które zgotowały serdeczną, długo niemilknącą owację związkow- 
com radzieckim. Delegację radziecką zebrani przywitali długo 
nieiiknącymi okrzykami na cześć Wielkiego Wodza mas pracu- 
jących, Chorążego obozu pokoju — Józefa Stalina. Dlugo brzmi: 
Stalin, Bie-rut, Po-kój, — Zrywają się raz po raz okrzyki: 
„Niech żyje wieczna przyjaźń narodu polskiego z narodami 
Zwiazku Radzieckiego”, „Niech żyją związki zawędowe — kuź- 
nia kadr, szkoła socjalizmu '. Potężnie brzmi „Międzynarodówka. 


Wśród burzliwych oklasków w 
prezydium zasiadają członkowie 
KC PZPR tow. tow.: Ostap Dłu- 
ski i Wiktor Kłosiewicz, ezłonko 
wie CRZZ tow. tow.: wiceprze- 
wodniczący Ćwik, sekretarze — 
Kratko i Doliński oraz członek 
Prezydium — Rustecki, przed- 
stawiciele komitetów warszaw- 
skiego i wojewódzkiego PZPR, 
Warszawskiej i Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych oraz czo 
łowi przodownicy pracy. 

Szczególnie serdecznie zebrani 
oklaskują zajmującą miejsca w 
prezydium delegację radziecką, 
z członkiem prezydium WCSPS 


—tow. B. S. Rżanowęm na czele. 

„Przewodniczący WRZZ, tow. 
Ogrodowczyk, powitał serdecznie 
gości radzieckich, podkreślając 
wielkie znaczenie ich wizyty w 
Polsce dla pogłębienia przyjaź- 
ni między obu narodami. 


Przemówienie tow. Ćwika 


W imieniu CRZZ przemówił 
wiceprzewodniczący tow. Tade- 
usz Ćwik, podkreślając, iż pol- 
skie związki zawodowe czerpią 
pełną garścią z bogatych do- 
świadczeń radzieckich związkow 
ców, co jest podstawą sukcesów 
polskiego ruchu zawodowego w 


Komunistyczna partia USA 
wzmaga walkę o pokój 


NOWY JORK (PAP). — Jak 
donosi „Daily Worker“, na po- 
siedzeniu Komitetu Krajowego 


Partii Komunistycznej Stanów 
Zjednoczonych 22 i 23 maja po- 
święcono szczególną uwagę 


sprawie wzmożenia walki o po- 
kój. Referat wygłosił sekretarz 
Komitetu Krajowego Partii Ko- 
munistycznej Gus Hall. 


Hall stwierdził, że w Stanach 
Zjednoczonych dążność do poko- 
ju jest szeroka i powszechna, a- 
le że uczucią te nie zostały uję- 
te organizacyjnie w sposób do- 
stateczny, aby zahamować ten- 
dencję ku wojnie. Podkreślił on, 
że robotnicy innych krajów są 
zaniepokojeni tym, że w Stanach 
Zjednoczonych nie podjęto sze- 
rokich i skutecznych akcji w o- 


bronie pokoju i że dostawy bro- 
ni do Europy zachodniej nie spo- 
tykają się w Stanach Zjednoczo- 
nych z protestami. 


Komitet Krajowy zaaprobował 
jednomyślnie zalecenia Halla w 
kwestii wzmożenia walki o po- 
kój. 

Na posiedzeniu Komitetu Kra 
jowego dyskutowano również ko- 
nieczność wzmożenia wałki z ten 
dencjami faszystowskimi w USA, 
walki w obronie przywódców par 
tii komunistycznej i o oswobo- 
dzenie sekretarza generalnego 
partii, Dennisa o likwidację o- 
sławionej Komisji Bądania Dzia- 
łalności Antyamerykańskiej, jak 
również wzmożenia walki w obro 
nie praw ludu murzyńskiego. 


21 numer czasopisma „O trwały 
pokój, o demokrację ludową!“ 


BUKARESZT (PAP). Uka- 
zał się 21 numer czasopisma 
„O trwały pokój, o demokra- 
cję ludową!* — organu Biura 
Informacyjnego partii komuni- 
stycznych i robotniczych. 

Artykuł wstępny pt. „Umac 
niać ustrój państwowy krajów 
demokracji ludowej!" oświetla 
najważniejsze problemy wypły- 
wające z faktu, że w krajach de- 
mokracji ludowej nastąpił wielki 
przewrót społeczny, swą treścią 
klasową i swymi celami odpowia 
dający rewolucji socjalistycznej 
w ZSRR. Władza ludowo - de- 
mokratyczna — stwierdza cza- 
sopismo — spełnia funkcje dyk 
tatury proletariatu i jest jedną 
z jej form. 

Czasopismo zamieściło obszer- 
ne streszczenie referatu wygło- 
szonego przez przewodniczącego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej tow. Bolesława Bieru- 
ta na Plenum KC PZPR w dniu 
8 maja br. pt. „Zadania Partii 
w walce o nowe kadry na tle 
sytuacji ogólnej”. 


y Wiele miejsca czasopismo po- 
święca rozwijającemu się i potęż 
niejącemu ruchowi w obronie po 
koju na całym świecie. Artyku- 
ły sekretarza generalnego Ko- 
munistycznej Partii Włoch, Pal 
miro Togliatti, członka Biura 
Politycznego Komunistycznej 
Partii Francji, Victora Michaut, 
sekretarza generalnego Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej, Enrico Boccara, se- 


kretarza generalnego Ludowej 
Socjalistycznej Partii Kuby, 
Blaz Roca i inne — związane 


są z tym doniosłyņm dla ludzko- 
ści zagadnieniem. 

Przegląd czasopism  jugosło- 
wiańskich emigrantów politycz- 
nych podaje fakty świadczące, 
iż naród jugosłowiański wbrew 
wysiłkom faszystowskiej kli- 
ki Tito, nie stoi na ubo- 
czu w ogólnej walce o pokój. 

Poza stałą rubryką „Na wi- 
downi politycznej* pióra Jana 
Marka czasopismo przynosi ró- 
wnież bogatą kronikę informa- 
cyjną. 


Notatnik agitatora pokoju 


O sesji sztokholmskiej 
Stałego Komitetu $wiatowego 
Kongresu Obrońców Pokoju 


Zdajemy sobie już dziś wszyscy 
sprawę z historycznego znaczenia 
sztokholmskiej sesji Stałego Komi- 
tetu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, która rzuciła wezwa- 
nie do podpisywania apelu, nazwa- 
nego „apelem sztokholmskim', 

Tym bardziej jest więc obowiąz. 
kiem każdego świadomego bojow- 
nika o pokój, a przede wszystkim 
każdego agitatora pokoju poznać 
przebieg, treść, przemówienia t u- 
chwały sztokholmskiej sesji. 

Temu celowi służy wydana na- 
kładem „Książki i Wiedzy” ksią- 
żeczka pt. „W walce o pokój”. Za- 
wiera ona wstęp, który informuje 
w sposób zwięzły o rozwoju świa. 
towego ruchu pokoju, znaczeniu III 
sesji Stałego Komitetu Obrońców 
Pokoju, oraz omawia jej najważ- 
niejsze i zasadnicze uchwały. 


Książeczka zawiera następnie 
przemówienia, wygłoszone przez 
przedstawicieli ruchu obrońców 


pokoju z całego świata w czasie 
sesji sztokholmskiej. Znajdujemy 
więc w nicj sprawozdanie Genc- 
ralncgo Sekretarza Stałego Komi- 
tetu Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju, znanego pisarza fran- 
cuskiego Jean Laffitte, najważ- 
niejsze fragmenty przemówienia 
przewodniczącego Stałego Komite- 
tu, prof. Joliot-Curie, wygłoszone- 
go na otwarcie sesji; wypowiedź 
członka delegacji radzieckiej, zna. 
komitego pisarza Ilji Erenburga, 
przedstawiciela ruchu obrońców 
pokoju Chin Ludowych Emi 
Sjao, sekretarza Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych — 
Louis Saillant, słowa ks. Houlier, 
Zinaidy Gagarinej, oraz przeinówie 
nia znanych pisarzy radzieckich 
Aleksandra Fadlejewa i Ilji Eren- 
burga wygłoszone na wiecu w o- 
bronie pokoju, zorganizowanym w 
Sztokholmie. 


Odrębny rozdział książki stano- 
wi omówienie roli polskiej delega. 
cji na sesji sztokholmskiej. Znaj- 
dujemy tu przemówienia przewad- 
niczącego delegacji polskiej i pre- 
gesa Związku Literatów Polskich— 
tow. Leona Kruczkowskiego, red. 
Wojciecha Kętrzyńskiego, wiceprze 
wóodniczącego CRZZ — tow. Ćwika, 
(wygłoszone na wielkim wiecu w 
Aveste, ośrodku szwedzkiego prze- 
mysłu metalowego) i przewodniczą 
cego Zarządu Głównego ZMP — 
Władysława Matwina, wygioszone 
na jednym z zebrań postępowej 
młodzieży szwedzkiej. 

Do lepszego poznania przebiegu 
sesji przyczyniają się drukowane 
w książeczce charakterystyczne u. 
rywki niektórych przemówień, wy- 
głoszonych w czasie sesji. Na szcze 
gólną uwagę zasługują w tym raz- 
dziale wypowiedzi Pietro Nenni — 
przywódcy lewicy socjalistycznej 
we Włoszech i Emilio Sereni, prze- 
wodniczącego włoskich związków 
zawodowych, wypowiedzi przedsta 
wicieli czarnej ludności Afryki— 
Gueye Abas i Mohamme Djerat 
(Tunis), wreszcie słowa Eandicota, 
misjonarza katolickiego z Kanady. 

Dając pełnię materiałów, doty- 
czących sesji sztokholmskiej, za. 
wiera książeczka również oryginal- 
ny, pełny tekst apelu szlokholm- 
skiego, oraz manifest i uchwały 
Polskiego Komitetu Obrońców Po- 
Koju. 

Obowiązkiem każdego agitatora 
pokoju jest zapoznanie się z prze- 
biegiem i treścią sesji sztokholm_ 
skiej. Książeczka „W walce o pt- 
kój“ powinna więc znaleźć się w 
rękach każdego, kio czynnie pro- 
wadzi ag.tację na rzecz podpisy- 
wania apelu sztokholmskiego i ak- 
tywnej postawy bojowej w walce 
przeciw podżegaczom wojennym 
o trwaly pokój w całym świecie. 


dziele budowy zrębów socjaliz= 
mu w naszym kraju i w wal. 
ce o pokój. Tow. Ćwik podał do 
wiadomości, że do dnia 26 bm. 
ponad 15 miln. ludzi w Polsce 
złożyło swe podpisy pod sztok- 
holmskim apelem pokoju. 


Referat tow. Rżanowa 


Obszerny referat wygłosił 
przewodniczący delegacji ra- 
dzieckiej, członek prezydium 
WCSPS tow. B. S. Rżanow. Po- 
dzielił się on wrażeniami i spo- 
strzeżeniami z pobytu delegacji 
w Polsce oraz zapoznał zehra- 
nych z osiągnięciami i zdobycza- 
mi Związku Radzieckiego. Prze- 
mówienie tow. Rżanowa było wie 
lokrotnie przerywane gorącymi 
oklaskami i okrzykami, którymi 
zebrani manifestowali swe ser- 
deczne uczucia dla narodów 
Związku Radzieckiego, swą wolę 
pracy i walki dla zbudowania 
socjalizmu w Polsce i utrwale- 
nia pokoju na całym świecie. 

Schodzącemu z mównicy przed 
stawicielowi radzieckich związ- 
ków zawodowych zgotowano dłu 
go niemilknącą owację. 

Tow. Zygmunt Kratko, sekre- 
tarz CRZZ w serdecznych sło- 
wach wyraził wdzięezność ra- 
dzieckim związkom zawodowym 
i ich kierownictwu WCSPS za 
bratnią pomoc, okazywaną pol- 
skim związkowcom, za udostęp- 
nienie im wspamiałego dorobku 
narodu radzieckiego, budujące- 


|go komunizm. 


List do WCSPS 


Wśród ogromnego entuzjazmu 
zebrani uchwałili wysłanie do 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych li- 
stu z serdecznymi pozdrowienia- 
mi dla mas pracujących Związ- 
ku Radzieckiego oraz z zapew- 
nieniami o wdzięczności i przy- 
jaźni dla narodów radzieckich. 
Znów rvzlegają się owacje na 
cześć Związku Radzieckiego i Ge 
neralissimusa Stalina. Roz- 
brzmiewają okrzyki, wyrażają- 
ce głębokie uczucia solidarno- 
ści i przyjaźni dla ludu pracu- 
jącego krajów demokracji ludo- 
wej oraz dla ludów walczących 
o wyzwolenie z ucisku i wyzy= 
sku w krajach kapitalistycznych 
i kolonialnych. Zrywają się po- 
zdrowienia: „Niech żyją partie 
komunistyczne — przodujące od- 
działy klasy robotniczej i mas 
pracujacych“, „Niech żyje 
towa Federacja Związków Za- 
wodowych”*. Zebrani skandują 
imiona wodzów międzynarodowe 
go proletariátu. 

„Międzynarodówkę”, którą gra 
orkiestra kolejarzy, śpiewa prze 
szło 2 tys. aktywistów związ- 
kowych. 

Piękny, bogaty program arty- 
styczny w wykonaniu reprezen- 


tacyjnego zespołu Armii Ra- 

dzieckiej, zakończył serdeczne 

spotkanie. = 
Demonstracja 


przeciw polityce 
rządu Trumana 


N. JORK (PAP). — W No- 
wym Jorku odbyła się demonstra 
cja protestacyjna przeciw polity- 
ce rządu Trumana, zngierzającej 
do odrodzenia faszyzmu w Niem- 
czech zachodnich. Nie bacząc na 
represje policji, która usiłowała 
rozpędzić demonstrantów, wysta- 
wili oni pikiety przed gmachem, 
w którym organizacja reakcyjna 
pod nazwą „Wspólna Sprawa“ 
przeprowadzała wiec. 

Na wiecu tym referat wygło* 
sić miał b. amerykański guber- 
nator wojskowy w Niemczech — 
generał Clay. Gdy Clay zamie- 
rzał rozpocząć swe przemówie* 
nie, jeden z obecnych na wiecu 
zapytał: „Co słychać w sprawie 
Ilzy Koch i skóry ludzkiej?* Pe 
licja natychmiast usunęła z sali 
uczestnika wiecu, który zadał to 
pytanie. Przeszło 100 innych o- 
sób demonstracyjnie opuściło sa- 
lẹ. Po tym incydencie gen. Clay 
zrezygnował z wygłoszenia refe 
ratu. 


Organizacje postępowe skie- 
rowały do merą Nowego Jorku, 
O'Dwyera, delegacją z protes- 
tem przeciw brutalnym aktom 
policji, która 24 maja usiłowała 
bez powodzenia rozpędzić 5 tys. 
uczestników wspomnianej demon 


stracji. 
mea 


Hitlerowski generał 
hersztem nowej 
organizacji wojskowej 
w Niemczech zach. 


BERLIN (PAP). — „Neues 
Deutschland“ donosi, że w Brun 
šwiku (strefa angielska), gene- 
rał byłej armii hitlerowskiej — 
Kurt Ebeling, utworzył nową or- 
ganizację wojskową pod nazwą 
„Stowarzyszenie byłych kadro- 
wych urzędników wojskowych”. 


Posiedzenie 
sejmowej Komisji 
Kuliury i Sztuki 


W dniu 26 bm. odbyło się pod 
przewodnictwem posła Kaliszew=" 


skiego (SD) posiedzenie sejmo- 
wej Komisji Kultury i Sztuki. 
Na posiedzeniu tym minister 
kultury i sztuki St. Dybowsk 
wygłosił referat na temat bieżą- 
cych prac Ministerstwa. 

W dalszym ciągu obrad spra- 
wozdania z prae poszczególnych 
podkomisji Kultury i Sztuki zło- 
żyli ich przewodniczący, po czy™ 
rozwinęła się dyskusja, w której 
zabierało głos wielu posłów. 
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Na polach spółdzielni produkcyjnej w Dębnie 


Członkowie spółdzielni produ kcyjnej w Dębnie pow. Łańcut: Jam Siobiak, Śrenciszek 


Wasil i Jan Preisner z radością oglądają pięknie wyrosłe żyto 


Foto WAF 


Możemy zaoszczędzić 
wiele łysięcy ton stali 


Przed paroma dniami ukazało się rozporzą- 
dzenie przewodniczącego Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego, dotyczące oszczęd- 
nego stosowania w naszej gospodarce tak cen- 
nego i podstawowego artykułu przemysłowego 
jakim jest stal. 

Jaki jest cel tego zarządzenia? Cel jest oczy- 
wisty: wygospodarować jak najwięcej stali dla 
naszego rosnącego, potężniejącego przemysłu 
i budownictwa. 

Nigdy dotąd nie wznosiliśmy tylu budynków 
i nie produkowaliśmy tylu maszyn. Dlatego też 
stale wzrasta zapotrzebowanie na stal i dlate- 
go stal jest dla naszej rozrastającej się, po- 
kojowej gospodarki artykułem  deficytowym. 
Plan 6-letni, który jest planem ogromnych re- 
wolueyjnych przeobrażeń, przewiduje dalszy, 
czybki rozwój przemysłu i budownictwa. 

A bez dostatecznych ilości stali—rozwój tych 
gałęzi życia gospodarczego nie jest możliwy. 

Nasze hutnictwo przy decydującej pomocy 
Związku Radzieckiego rozszerza i stale rozsze- 
rzać będzie produkcję. Nasze hutnictwo dostar- 
czać będzie gospodarce narodowej.coraz wię- 
cej stali. 

Ale mamy jeszcze ogromne niewykorzystane 
możliwości, mamy ogromne niewyzyskane je- 
szcze rezerwy, które mogą dać dodatkowo ty- 
siące ton stali naszej gospodarce. 

Jakie to są możliwości i jakie to są rezer- 
wy? 

A więc otwiera się szerokie pole działania 
dla wszystkich inżynierów i techników-kon- 
struktorów, dla biur projektowania, dla biur 
konstrukcyjnych; możemy i musimy pracować 
nad tym, by szerzej i śmielej stosować lekkie 
konstrukcyjne rozwiązania w budownictwie 
oraz w maszynach i urządzeniach szeroko uży- 
wanych w przemyśle. 

Trzeba to połączyć z walką o modernizację 
konstrukcji maszyn i urządzeń oraz ze specja- 
lizacją ich produkcji. 

Po to jednak musimy przełamać konserwa- 
tyzm i rutyniarstwo, możemy i musimy poko- 
nać opory w stosunku do tego, co rewolucyjne, 
śmiałe, nowe. Trzeba orientować się na rewo- 
lucyjną technikę radziecką, z której bogatych 
doświadczeń powinni nasi konstruktorzy czer- 
pać pełnymi garściami. 

Weźmy chciażby taki przykład: zastąpienie 
w wielu maszynach uporczywie dotychczas sto- 
sowanych przekładni zębatych, nowymi prze- 
kładniami t. zw. globoidalnymi może przynieść 
wielkie oszczędności stali. Przekładnie takie są 
szeroko stosowane przez technikę radziecką, 
która produkuje je masowo, 

Zastosowanie tych przekładni w naszym prze- 
myśle pozwolioby na zaoszczędzenie rocznie 
około 35 tys. ton stali, co jest równoznaczne 
z zaoszczędzeniem materiału na około 900 trak- 
torów. 

Uzyskanie takich oszczędności materiało- 
wych wynika stąd, że przekładnie t. zw. glo- 
boidalne w porównaniu ze stosowanymi obec- 


nie zębatymi pozwalają na czterokrotne zmniej- 
szenie wymiaru i ciężaru całego aparatu na- 
pędowego maszyny. 

Przekładnie takie powinny być jak najszyb- 
ciej zastosowane m. in. w żurawiach portowych, 
w żurawiach chwytakowych, suwnicach war- 
sztatowych i odlewniczych, wielociągach do 
drutu, napędach przekładniowych wszystkich 
maszyn górniczych, budowlanych, walców dro- 
gowych, kołowrotów pociągowych, zgarniaczy, 
różnych transporterów itd. 

Istnieje oczywiście jeszcze wiele innych mo- 
żliwości zaoszczędzenia stali. A więc szerokie 
stosowanie materiałów zastępczych. Zamiast 
stali stosować możemy do łóż ciężkich obra- 
biarek, do ram i obudowy ciężkich maszyn jak 
np. gniotarek walcowych, czy walców drogo- 
wych — żelazobeton. 

Możemy również stosować  żelazobeton za- 
miast stali do słupów nośnych do przewodów 
elektrycznych trakcji miejskiej i kolejowej, do 
słupów nośnych dla przewodów  oświetlenio- 
wych w miastach. 

W wielu wypadkach możemy zastępować stal 
i żeliwo w budownictwie wyrobami przemysłu 
ceramicznego (np. rury kanalizacyjne). 

Zamiast stali i staliwa stosować możemy tzw. 
żeliwo modyfikowane do produkcji kół do wóz- 
ków kopalnianych i koleb. Już tylko na tym 
zaoszczędzić możemy rocznie ok. 8 tys. ton 
staliwa. 

Możemy i powinniśmy szerzej stosować zaw 
miast stali masy plastyczne (np. w przemyśle 
narzędziowym) oraz niewiadomo dlaczego po- 
gardzane jeszcze u nas odpadki z drewna prze- 
sycone masami fenolowymi. 

Trzeba tu wezwać do pomocy przemysł che- 
miczny, którego produkcja może często za- 
stąpić deficytową stal. 

Możemy i powinniśmy stosować lekkie kon- 
strukcje do mostów drogowych. Możemy i po- 
winniśmy stosować kamienie zamiast stali do 
takich urządzeń jak np. przeciwwagi odciąga- 
cze do dźwigów portowych, kopaczek itp. 

Nie wyczerpuje to jednak rzecz prosta wszy- 
stkich możliwości oszczędnościowych. 

Wiele naszych zakładów przemysłowych po- 
winno się rozejrzeć po swoich magazynach. 
Niewątpliwie w wielu, tak jak na „Montanie“ 
czy w Starachowicach leżą i niszczeją niewy- 
zyskane remanenty stali, 

Niewątpliwie są jeszcze takie zakłady jak 
Ursus II, gdzie niszczeją odkówki ze stali sto- 
powej. 

Czy więc istnieją możliwości 
wania stali dla naszej gospodarki? 
istnieją i to wielkie. 

Trzeba tylko chcieć bojowo walczyć z kon- 
serwatywnymi oporami, trzeba walczyć ze zbęd- 
nymi remanentami, trzeba radykalnie tępić 
wszelkiego rodzaju marnotrawstwo i walczyć 
o oszczędności, trzeba szczególną troską ota- 
czać wszystkie nowe i śmiałe pomysły racjona- 
lizatorskie. 


wygospodaro- 
Owszem, 


__ TRYBUNA LUDU 


iz Swieto Ludowe — manifestacją chłopska 


w walce o pokój i socjalizm 


Tegoroczne Święto Ludowe ob- 
chodzimy w warunkach pełnej 
jedności ruchu ludowego. Rok 
1949 zamknął długi, pięćdziesię- 
cioletni okres rozbicia ruchu i 
przyniósł trwałą jedność, doko- 
naną w oparciu o oczyszczone 
dziedzictwo radykalnej myśli lu- 
dowej, o doświadczenie sojuszu 
robotniczo - chłopskiego i o nau- 
kę zwycięskich walk bratniej kla 
sy robotniczej, 

Ruch ludowy był do ostatnich 
lat, aż do klęski stojącego na 
żołdzie imperialistów amerykań- 
skich najmity Mikołajczyka tere- 
nem, na którym ścierały się dwa 
nurty: nurt burżuazyjno-chłop- 
ski, kułacki, będący  przedłuże- 
niem ideologii burżuazyjnej na 
wsi, stanowiący pomost między 
chłopstwem i wielkim kapita- 
łem z miasta i nurt ludowy, ple- 
bejski, nurt pracującego i wy- 
zyskiwanego chłopstwa, który na 
drodze swej walki widział so- 
jusznika w klasie robotniczej. 

Przywódcy burżuazyjnego nur- 
tu współpracowali z prawicą i u- 
łatwiali jej sprawowanie reak- 
cyjnej i faszystowskiej władzy 
w Polsce. W 1918 r. doprowadził 
Thugutt wespół z Daszyńskim i 
Rydzem-Śmigłym ruch chłopski 
do kapitulacji przed Piłsudskim. 
Witos zawarł jawne przymierze 
z endecją. Poniatowscy, Kościał- 
kowscy, Bagińscy, Mikołajczycy, 
oto cała plejada kolejno następu- 
jących po sobie sługusów burżua- 
zji, którzy wyrośli z prawicowe- 
go skrzydła ruchu ludowego. Lu- 
dzie ci dla osiągnięcia celów 
swej prawicowej polityki przyw- 
dziewałi niejednokrotnie maskę 
radykalizmu, w rzeczy samej po- 
sługiwali się wsteczną ideologia 
agraryzmu, która głosiła solida- 
ryzm klasowy, ugodę z wyzyski- 
waczami į wrogość do klasy ro- 
botniczej. Historia ich działal- 
ności, to historia zdrady sprawy 
chłopskiej, 

Tegoroczne Święto Ludowe ob- 
chodzimy pod znakiem ostatecz- 
nego zwycięstwa radykalnego 
nurtu ludowego, który od wielu 
dziesiątek lat wyrażał dążenie 
chłopów mało i średniorolnych 
i walczył przeciw  burżuazyj- 
nej dywersji o jedrość i o bo- 
jową rewolucyjną postawę. wo- 
bec rządów  endeckich i sana- 
cyjnych. W szeregach tego nur- 
tu coraz bardziej rosła świado- 
mość, że sojusz robotniczo-chłop- 
ski — to jedyna droga do wy- 
zwolenią chłopstwa. 

Tegoroczne Święto Ludowe ob- 
chodzimy pod znakiem zwycię- 
stwa chłopskiego radykalizmu, 
który znalazł wyraz w progra- 
mie Zjednoczonego Stronnictwa 
Ludowego, przyjętego przez Kon 
gres Ludowy. 

Wzbogaciliśmy i rozwinęliś- 
my rewolucyjne tradycje ruchu 
ludowego; jego cenny dorobek i 
jego doświadczenia umacniają i 
cementują nasz sojusz z klasa 
robotniczą. Jednocześnie zamknę- 
liśmy długi okres rozbicia i| 


wstrząsów ideologicznych, które 
miotały ruchem ludewym, któ- 
re go rozsadzały od wewnątrz. 


Dzięki władzy, znajdującej się w 
rękach ludu polskiego, ruch ludo- 
wy pod przewodnictwem klasy 
robotniczej i jej Partii—PZPR, 
skutecznie poprowadzi do koń- 
ca akcję oczyszczania swoich 
szeregów i swych kadr z wro- 
gich rozbijaekich elementów, z 
reakcyjnych sługusów kapitaliz- 
mu. 


Ruch ludowy w oparciu o brat- 
nią współpracę z PZPR wnosi 
swój twórczy wkład w dzieło bu- 
downictwa Polski Ludowej, za- 
kładającej fundamenty socjaliz- 
mu. Święto nasze obchodzone po 
raz szósty w wolnej Ludowej Oj- 
czyźnie rozbrzmiewać będzie ha- 
słami bliskimi klasie robotniczej, 
hasłami bliskimi masom pracu- 
jącym całego kraju. 


Manifestacje w dniu Święta 
Ludowego wykażą solidarność 
chłopów partyjnych i bezpartyj- 
nych ze sztokholmskim apelem 
Obrońców Pokoju. Kilkunastoty- 
sięczny aktyw Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego pracuje 
na swoich gromadach w akcji 
zbierania podpisów, które skła- 
dają chłopi i chłopki, żądając 
bezwzględnego zakazu broni ato 
mowej, 


J. Ozga- Michalski 


eekretarz NKW ZSL 


Chłopi - ludowcy chcą być w 
szeregach obozu pokoju, postę- 
pu i demokracji, skupionych 
wokół niezwyciężonego Związku 
Radzieckiego, któremu przewo- 
dzi chorąży pokoju Józef Stalin. 


Na polskiej wsi rozwija się no 
we życie: spółdzielczość zaopa- 
trzenia i zbytu pomaga organi- 
zować pracujące chłopstwo do 
walki z wyzyskiem  spekulan- 
tów i bogaczy wiejskich. Trakto- 
ry i maszyny rolnicze pomnażu- 
ją wytwórcze siły wsi, praca rol- 
nika staje się lżejsza i wydaj- 
niejsza, 


W coraz to nowych wsiach doj 
rzewa ideał spółdzielczego gospo 
darowania ziemią. 


Powstały setki wsi uspółdziel- 
czonych, w których znikła zależ 
ność chłopa pracującego od bo- 
gacza, w których znikła troska o 
pracę i chleb dla dzieci, o spo- 
kojną starość, w których znikła 
zmora ciągłego rozdrabniania 
gruntów, w których dzięki ma- 
szynie, oszczędzającej siły czło- 
wieka, można lepiej gospodaro- 
wać i wydajniej pracować. Chło- 
pi tych wsi mają więcej czasu 
na książkę i na świetlicę, na ży- 


cie rodzinne. We wsiach tych ko 
rzystając z doświadczeń radziec- 
kich, prowadzi się planową, so- 
cjalistyczną, dającą lepsze uro- 
dzaje, gospodarkę. 


Na froncie walki z analfabe- 
tyzmem ginie zacofanie i ciem- 
nota, wzrasta czytelnictwo ksią- 
żek i gazet. Przybierają realne 
kształty najśmielsze marzenia 
radykalnych przywódców ruchu 
ludowego, Ściegiennych i Nocz- 
nickich, bojowników skupionych 
w NPCh, bohaterów strajków 
chłopskich i krwawych manife- 
stacji robotniczo-chłopskich, ma- 
rzenia postępowych, radykalnych 
bojowników naszego ruchu, któ- 
rzy w sojuszu chłopów z klasą 
robotniczą widzieli przyszły roz- 
kwit wsi. 


W Polsce Ludowej, w naszym 
ustroju, gdy Ruch Ludowy od- 
rzucił narzucaną mu przez dłu- 
gie lata wroga chłopom burżua- 
zyjną ideologię agraryzmu, so- 
jusz robotników i chłopów ma- 
łorolnych i średniorolnych ro- 
śnie i krzepnie. 


Zespala nas wspólna walka, to 
czona przed wojną razem z kla- 
są robotniczą przeciw ustrojowi 
kapitalistyczno - obszarniczemu, 
łączy nas wspólnie przelana 
krew postępowych Bechcwców i 


Al-owców; jednoczy nas we 
wspólnych szeregach z klasą roe 
botniczą — przodującą siłą naa 
rodu — z jej Partią PZPR — 
budowa Polski, prawdziwej mate 
ki dla wszystkich jej synów — 
Polski Socjalistycznej, p 
Święto Ludowe obchodzone w 
tym roku pod szezytzymi kasła= 
mi obrony pokoju i kudewy pod- 
staw socjalizmu, wzmocni sojusz 
chłopów z robotnikami, pogłębi 
jedność ludu pracującego wsi i 
miast dla coraz większego roz- 


kwitu naszej Ojczyzny, dla 
wzmożenia pokcjowej twórczej 


siły naszego kraju. 
nafn 


W dniu tym pozdrawiamy na- 
sze rcbotniczo - chłopskie Wej- 
sko Polskie, które przy boku o= 
krytej chwałą Armii Radzieckiej 
wraz z siłami obronnymi krajów 
demokracji ludowej, stanowi nics- 
wzruszoną straż niepodległości, 
pokoju i wolności narodów. 


Dzień Święta Ludowego stanie 


się dniem manifestacii pracują- 
cych mas chłopskich, które w so 
juszu z klasą robotniczą mobili- 
zują wszystkie swoje sily do wal 
ki i pracy, aby szybciej budować 
ustrój pełnej sprawiediiweści spo 
łecznej, aby w wielkiej rodzinie 
obozu pokoju utrwzlać go czy- 
nem. 


Na iropie letniej sukienki 
W. Skulska 


Warunki przedwojenne, słaba 
sila nabyweza, niski poziom kon 
sumcji, nikłe zapotrzebowanie 
nie sprzyjało rozwojowi przemy- 
słu odzieżowego. 

Brak tradycji, istniejące uprze- 
dzenia (pamiętamy dobrze li- 
chą, przedwojerną tandete) stwa 
rzały i dla naszego dzisiejsze- 
go przemysłu odzieżowego po- 
ważne trudności, Pierwsze, nie- 
mowlęce kroki konfekcji nie bu- 
dziły zbytniego entuzjazmu. I 
nie dziwnego. Niemowlę było bo 
wiem wyjątkowo niezdarne, po- 
zbawione wdzięku i polotu. To- 
też jeszcze dwa lata, rek temu 
Źle skrojona i nieestetycznie wy 
konana odzież zwiększała poważ 
nie cyfrę remanentów. 


Tym większą satysfakcję spra- 
wia fakt, że można już dziś od- 
notować poważne sukcesy prze- 
mysłu odzieżowego w walce o 
jakość produkcji. Dziś, w do- 
mach towarowych, czy sklepach 
detalicznych sieci miejskiej mo- 
żemy nabyć pomysłowe, zręcz- 
nie uszyte sukienki, dobrze skro 
jone i starannie wykończone 
płaszcze, tanią i estetyczną bie- 
liznę. 

Można znaleźć ?,. W tym punk 
cie wielu klientów sektora uspo- 
łecznionego zgłosiłoby prawdo- 
podobnie szereg zastrzeżeń. Za- 
strzeżeń i zażaleń na to, że: 
właśnie teraz, w ożywionym se- 
zonie wiosennym za mało jest 
letnich, kretonowych sukienek, 
że trudno dobrać sobie w skle- 
pie odpowiedni numer konfekcji, 
że za mało jest... 


Kilka uwag o skargach kli- 
entów, brakach i przyczynach, 


które je powodują. Krytyka w 
tych konkretnych wypadkach do 
tyczy raczej nie wykonawcy, 
lecz dysponenta i dystrybutora. 
Jest nim Centrala Handlowa 
Przemysłu Odzieżowego. 


A rynek jest tuż 
„pod nosem“ 


W tym samym czasie, kiedy 
chłonny rynek krajowy w oso- 
bach swoich klientów poszukuje 
w sklepach pożądanej konfekcji 
— w magazynach leży około 
50.000 ubranek chłopięcycl. Na 
ubranka nie ma amatorów. 


Rozwiązanie zagadki nie na- 
suwa żadnych trudności. Ubran- 
ka produkowane są z wysokich 
gatunków wełny,  „osiemdzie- 
siatki“, a nawet „setki“. Są dro- 
gie. Koszt ich niewiele się róż- 
ni od ceny ubrania  Cvrosłego 
mężczyzny, a wiadomo, że chło- 
pak z ubranka w niedługim cza 
sie wyrośnie. I jeszcze jedno. 
Na pewno wśród urzędników dy 
strybucji znajdują się rodzice, 
którzy wiedzą o istnieniu zwy- 
czaju przerabiania ubrań z oj- 
ca czy starszego brata na młod- 
szą latorośl rodziny. Zwyczaj 
może się podobać lub nie, ale 
jednostka zamawiająca, a więc 
warunkująca planowanie pro- 
dukcji — a jest nią Centrala 
Handlowa — musi fakt ten 
wziąć pod uwagę. Musi o nim 
wiedzieć. Czy wie? Wątpliwe. 
Świadczy o tym choćby mały 


Planowo szkolić i dokształcać kadry gospodarcze 


Stawiając przed “Partią cało- 
ksztait problemu walki o nowe 
kadry, IV Plenum Komitetu Cen 


| mięta okres  przedwrześniowy, 
kiedy młodzi ludzie ze świeżo u- 
zyskanym dyplomem obijali pro- 


tralnego położyło szczególny na |gi zakładów pracy, nie mogąc 
cisk na konieczność ich stałegoi | znaleźć nie tylko stałej pracy, 
planowego s z ko lenia, sta- |ale nieraz nawet bezpłatnej 
łego i planowego d o kszta ł- | praktyki zawodowej. 

Blad 1 Eh Ten stan rzeczy jest nie do 


pomyślenia w ustroju demokra- 
cji ludowej, w kraju budującego 
się socjalizmu. Nasza gospodar- 
ka narodowa rozwija się bez kry 
zysów, wciąż rozszerzając pro- 


Przebogate doświadczenia par 
tii Lenina-Stalina i nasze wła- 
sne skromne jeszcze doświadcze- 
nia wykazują niezbicie, że w kra 


ju budującego się socjalizmu A 7 i 
sprawa kształcenia kadr nie | dukcję na podstawie ogólnonaro 
może być puszczona samopas, | dowego planu. Wraz z kapitaliz 
lecz powinna być przedmiotem | mem odeszła w  bezpowrotną 


przeszłość rezerwową armia pra 
cy i stałe bezrobocie. Praca prze 
staje być towarem, rzucanym na 
rynek o nieznanej chłonności. 
My możemy i powinniśmy z góry 
przewidywać, iłu wykwalifiko- 
wanych specjalistów bedzie nam 
potrzeba w każdej gałęzi pro- 
dukcji, w każdym konkretnym 
okresie. Wypływa stąd koniecz- 
ność planowania w dziedzinie 
kadr, a zwłaszcza ich szkolenia. 
* 

Do tej pory jednak nie udało 
nam się jeszcze oprzeć całości 
polityki szkoleniowej na trwa- 
łym, solidnym fundamencie pla- 
nowania., Dotad jeszcze mamy w 
tej dziedzinie dużo elementów 
żywiołowości, przypadkowości. 

Tow. Bierut w referacie na 
IV Plenum Komitetu Centralne 
g0 z naciskiem podkreślił ko- 
nieczność wyeliminowania żywio 
łowości z polityki kadrowej, ko- 
nieczność dalszego rozwoju szko 
lenia na wszystkich odcinkach į 
na wszystkich szczeblach oraz 
stałego podnoszenia jakości tego 
szkolenia, 

Mówiąc o nsszych zadaniach 
w zakresie polityki kadr gospa- 
darczych, tow. Bierut stwierdził, 
że do rozwiązania naszych truń 
ności w tej dziedzinie prowadzą 
dwie drogi: 

„I. prawidłowe wykorzystanie 


planowego działania. 

Konieczność ta wynika z sa- 
mej istoty naszego ustroju ludo- 
wo - demokratycznego, będącej 
jedną z form dyktatury proleta- 
TESNE 

Kapitalizm wytwarza swoje 
kadry kierownicze w sposób rów 
nie chaotyczny, jak wytwarza 
żelazo lub tkaniny. Kapitalizm 
przejawia daleko idącą troskę o 
klasowy dobór i sposób ideolo- 
gicznego arabiania swoich kadr 
kierowniczych, ale nie może, nie 
jest w stanie planować procesu 
ich szkolenia. Typowe dla. kapi- 
talizmu zjawisko, któremu na 
imię rezerwowa armia pracy, 0- 
bejmuje nie tylko robotników, 
lecz pracowników umysłowych. 
Na kapitalistycznej giełdzie pra- 
cy obok rąk roboczych znajdują 
się również mózgi do wynajęcia 
i jedynie popyt na ten towar re- 
gulnie jego podaż. 

Zjawisko to przybiera szcze- 
gólnie na ostrości w dobie po- 
wszechnego kryzysu kapitaliz- 
mu, w okresie panowania kapita 
łu mononolistycznego: rezerwo- 
wa armia pracy prze'stacza się 
w stałą armię bezrobotnych i w 
jej szeregach spotykamy zarów- 
no robotników jak i pracowni- 
ków umysłowych, którzy latami 
daremnie poszukują nracy. Na- 
sze pokolenie dobrze jeszcze pa- 

I 


Aleksander Szpakowic 


istniejących kwalifikowanych 
kadr, prawidlowe formowanie 


rezerwy kadrowej i prawidlowy 
system wysuwania nowych 
kadr, 


2. prawidlowy system szkole- 
mia nowych kadr, taki system, 
który by przy stosunkowo naj- 
mniejszych nakładach dawfł naj 
większe i najszybsze wyniki”. 

Zarówno pierwsza, jak i dru- 
ga droga łączy się ze szkole- 
niem i doszkalaniem kadr. Tow. 
Bierut wysuwa hasło „Inżynie- 
rowie i technicy, do produkcji“ 
a równocześnie postulat bar- 
dziej równomiernego  rozmie- 
szczenja naszych szczupłych sił 
między różne gałęzie produkcji. 
Realizacją obu tych postulatów 
wymaga odpowiedniego przesz- 
kolenia kadr inżynieryjno - tech 
nicznych. 

„Przesuwanie inżynierów ze 
"sfery nieprodukcyjnej do pro- 
dukeji — stwierdził tow. Bierut, 
— przeprowadzenie bardziej ró- 
wnomiernego rozdziału kadr in- 
żynieryjnych i technicznych po- 
między poszczególnymi gałęzia- 
mi przemysłu powinno być ściśle 
powiązane z prawidłowym i na 
szeroką skalę rozwiniętym prze- 
szkalaniem personelu inżynieryj 
nego i technicznego. Dla nowych 
gałęzi przemysłu należy przesz- 
kalać inżynierów, pracujących 
dotychczas w zawodach pokre- 
wnych lub zbliżonych”. 

Obok tego konieczne jest sy- 
stematyczne przeszkalanie i do- 
szkalanie naszych inżynierów i 
techników, którzy częstokroć po- 
zostali w tyle za ogólnym rozwo 
jem nowoczesnej techniki, któ- 
rym grozi pewnego rodzaju pro 
wincjonalizm, zaściankowość te- 
|ehniczna. Muszą się oni syste- 


„matycznie zapcznawać z postępa 


mi i sukcesami przede wszyst- 


kim przodującej techniki radziec 
kiej. Dotyczy to również więk- 
szości naszych planistów, ekono 
mistów, finansistów i statysty- 
ków, którzy w swojej dziedzinie 
mają również tylko niepełne wia 
domości w dziele kierowania so- 
cjalistyczną gospodarką. 

„Zagadnienie szkolenia i do- 
szkalania — stwierdził tow. Bie- 
rut — jest aktualnym i bez- 
pośrednim zadaniem nie tylko 
dla kadr inżynieryjno - technicz 
nych, ale dla całości kierowni- 
czych i wykwalifikowanych kadr 
naszej gospodarki", 


EJ 


Charakteryzując dotychczaso- 
wy nasz dorobek w zakresie 
wysuwania robotników na kierow 
nicze stanowiska w gospodarce 
narodowej, IV Plenum stwier- 
dziło, że proces ten może i musi 
być nasilany, że rezerwy w tej 
dziedzinie są bardzo wielkie i 
nieustannie rosną, że w trakcie 
rozwoju współzawodnictwa socja 
listycznego ujawniają się coraz 
liczniej wśród klasy robotniczej 
ludzie zdolni do pracy kierow- 
niczej, utalentowani organiza- 
torzy produkcji i technicy. Trze 
ba te rezerwy umiejętnie wyko- 
rzystywać, wysuwać nowe zastę- 
py robotników na kierownicze 
stanowiska. 

Plenum ostrzegło jednak przed 
popełnianym dotychczas błędem, 
który polegał na wysuwaniu ro- 


botników bez uprzedniego ich 
przeszkolenia. 
„Należy obecnie postawić 


przed sobą jako linię postepowa- 
nia: coraz wiecej wysuniętych, 
ale ani jednego wysunietego, któ 
ry by nie przeszedł uprzedniego, 
wstępnego szkolenia* (Bierut). 

Ale samo uprzedn'e a, 
lenie nie może być wystarczaja- 


ce. Brak systematycznych stu- |już dość znaczne osiągnięcia ilo 


diów będzie na pewno niejedne- 
mu robotnikowi wysuniętemu na 
kierownicze stanowisko dawał 
się we znaki, zwłaszcza, że życie 
idzie ciągle naprzód i wyłania 
coraz to nowe, trudne zagadnie- 
nia zarówno w dziedzinie techni 
ki, jak i ekonomiki produkcji. 
Aby działacz gospodarczy mógł 
się wgryźć w te trudne zaga- 
dnienia, musi on stale podwyż- 
szać swoje kwalifikacje. Trzeba 
więc zorganizować stały system 
doszkalania wysuniętych robot- 
ników w toku ich pracy kierow 
niczej. Plenum wyraźnie wska- 
zuje, że w ciągu najbliższych 
lat trzeba wysuniętych robotni- 
ków, zależnie od potrzeb, syste 
matycznie odrywać od produkcji 
na kilka tygodni, aby umożliw:ć 
im przejście dodatkowego kursu 
szkoleniowego. 

Plenum wskazało na jeszcze 
jedno zaniedbanie: jest to spra- 
wa wysuwania robotników na 
wyższe kierownicze stanowiska 
w gospodarce narodowej. Nie- 
wiadomo dlaczego uważa się u 
nas, że szczytowym punktem 
tzw. „awansu społecznego“ dla 
robotnika jest stanowisko dyrek 
tora fabryki czy kopalni. Tym- 
czasem przy umiejętnym doborze 
i starannym wyszkoleniu może- 
my i powinniśmy wysuwać ro- 
botników na kierownicze stano- 
wiska w sztabowych komórkach 
nazzej gospodarki narodowej — 
w Zjednoczeniach, Centralnyth 
Zarządach, Ministerstwach. Aże 
by zapewnić tym komórkom do- 
pływ robotniczej kadry kierow- 
niczej, Plenum zaleciło zorgani- 
zować specjalne, dłużej trwają- 
ce kursy, które objęłyby ok. ty- 
siąca csób ze wszystkich naszych 
ministerstw gospodarczych. 


* 


W dziedzinie szkolenia nə- 
wych kadr gospodarczych mamy 


ściowe. Ale te osiągnięcia nie 
powinny nam przesłaniać istnie 
jących jeszcze bardzo poważnych 
braków pod względem jakościo- 
wym. Podniesienie jakości nau- 
czania na wyższych uczelniach 
technicznych i w systemie szkół 
zawodowych, znaczne poprawie 
nie wyników nauki jest pilnym 
i ważnym zadaniem dnia, wa- 
runkiem przyśpieszenia procesu 
wychowania naszej robotniczej, 
ludowej inteligencji technicznej, 
wykucia nowych kadr dla na- 
szej gospodarki narodowej, któ- 
ra w burzliwym tempie rczwija 
się, rośnie i doskonali, 


Jedynie bowiem systematycz- 
ne szkolenie i doszkalanie istnie 
jących kadr i planowe kształce- 
nie nowych może nam zapewnić 
realizację olbrzymich zadań pla- 
nu sześcioletniego. 


Wysuwając postulat systema- 
tycznego szkolenia i doszkalania 
kadr musimy pamiętać, że jed- 
nym z zasadniczych elementów 
tego procesu musi być podnosze- 
nie poziomu wyrobienia ideowo- 
politycznego wszystkich szkolo- 
nych zawodowo. Nauka marksi- 
zmu-leninizmu powinna być skła 
dową częścią programu wszyst- 
kich kursów szkolenia i doszka- 
lania kadr gospodarczych. Nie 
może bowiem być dobrym kierow 
nikiem życia gospodarczego czło- 
wiek, który zamyka się w ści- 
siym kręgu swoich podstawo- 
wych zainteresowań  zawodo- 
wych, który nie rozszerza stale 
widnokręgu swojej wiedzy spo- 
łeczno-politycznej, 


Wykonanie wytycznych IV 
Plenum Komitetu Centralnego 
w tej dziedzinie jest zadaniem 
wszystkich organizacji partyj- 
nych oraz wszystkich cerganów 
kierujących naszą gospodarką 
narodową, 


fragmencik z ubrankami. 
tylko ten? 


Czy 


O czym wie ekspedient 
a nie wie dystrybucja 


Jeżelibyśmy na podstawie su- 
kienek sprzedawanych w do- 
mach towarowych mieli sądzić 
o kondycji fizycznej mieszkanek 
Warszawy, wytworzylibyśmy 
sobie obraz szczupłych, powiew. 
nych istot, zamieszkujących sto- 
licę. Spojrzenie na tłum prze- 
chadzający się pod sklepem na- 
suwa wątpliwość, że albo wzrok 
nas myli, albo mylą się dyspo- 
nenci konfekcji. Konkretnie — 
myli się ogniwo aparatu Cen- 
trali Handlowej Przemysłu O- 
dzieżowego, które projektuje 
proporcje rozmiarów zamówionej 
konfekcji — tak zwaną  „pro- 
centówkę”. Na jakich podsta- 
wach jest ona określana? Praw- 
dozodobnie na podstawie biu- 
rokratycznego obliczenia. „Pi 
razy oko“. Przynajmniej tak 
twierdzą niektórzy klienci. 

Kierownik laboratorium (In- 
stytut Dokumentacji Technicz- 
nej) Centralnego Zarządu Prze. 
mysłu Odzieżowego — inż. Lesz. 
czyński pociesza nas, że właśnie 
w najbliższym czasie (czytaj = 
latach) zostaną przeprowadzone 
naukowe pomiary antro- 
pologiczne, które będą 
podstawą dla racjonalnego pla- 
nowania rozmiarów. 


Badania naukowe, to rzecz 
ważna i pożyteczna. Jeśli jednak 
chodzi o rozmiary konfekcji, ist- 
nieją możliwości bardziej bliskie 
i realne, przynajmniej doraźnie, 
a mianowicie badanie rynku po- 
przez placówki handlu detalicz- 
nego. Badanie zapotrzebowania 
na rozmiary konfekcji poprzez 
personel sklepu, który styka się 
bezpośrednio z klientem, wie, ja- 
kie numery są najbardziej poszu- 
kiwane i jakich brak. 

Sprzedawczyni powiedziałaby 
zapewne, że istnieją klienci (czy 
klientki) jednakowego wzrostu, 
ale... nie jednakowej tuszy, że 
kobiety w Warszawie (a tym 
bardziej na Śląsku, bo i tę regio 
nalną specyfikę trzeba uwzględ- 
nić) nie są bynajmniej... eterycz- 
ne, że Śląsk woli ciemne ubrania, 
Warszawa barwniejsze, że latem 
należałoby także produkować np. 
koszule męskie z krótkimi ręka- 
wami. Wystarczyłoby porozma- 
wiać po prostu z ekspedientką 
działu konfekcji, 

Jak twierdzą pracowniczki te- 
go działu zarówno sklepów war- 
szawskich, jak łódzkich i śląs- 
kich, nikt z nimi na ten temat 
(poza klientami) dotychczas nie 
rozmawiał. 


Gdy sztywne zasady 
stosują „sztywni* 
biurokraci 


Źle, że przepis o „procentów- 
ce“ został opracowany z „Sufi- 
tu“, bez przemyślenia, bez zna- 
jomości potrzeb rynku. Znacznie 
gorzej, że do ustalenych na oko 
proporcji stosują się zbyt twar- 
do poniektórzy urzędnicy CHPO, 
pozbawiając w ten sposób rynek 
najbardziej pożądanych towa- 
rów. 


Przykłady? Proszę. W tym sa 
mym czasie, kiedy rynck odczu- 
wa brak letniej konfekcji — w 
fabryce Obrońców Warszawy 
(Terespołska) leży 40.000 sztuk 
konfekcji, których CHPO nie od- 
biera, albowiem nie odpowiadają 
instrukcjom o procentówkach. W 
tym samym czasie, kiedy ludzie 
pracy w sezonie wiosennym na- 
stawieni są na odnowienie stanu 
garderoby — krakowskie maga- 
zyny pełne są gotowej, atrakcyj 


nej I poszukiwanej odzieży, po 
którą nikt się nie zgłasza. W u- 
biegłym tygodniu składnica Łócź 
— Radogoszcz „puchła* od z2- 
pasu. Przykłady można by mno- 
żyć. Jasne, że kretanowej sukien 
ki, nieodebranej z fabryki w po- 
rę, nikt nie kupi w środku lub w 
końcu lata. Stad też ku mojemu 
zdziwieniu, znalazłam teraz w 
sklepach detalicznych zimowe 
palta, a boję się, że zimą zoba- 
czę barwne, kretonowe sukienki. 


Decyduje znajomość rynxu, za 
interesowanie, troska o klienta. 
Troska o to, by robotnik czy u- 
rzędnik mógł nabyć odpowiedni 
rozmiar odzieży o odpcwiedniej 
porze roku. Czy zagadnienie jest 
nie do rozwiązania ? 


Kiedy zgłaszam sa 
zamówienia? 


— Bynajmniej — twierdzi wi- 
cedyrektor Centralnego Zarządu 
Przemysłu Odzieżowego, tow. Pa 
wełczyk. — I tu decyduje zama- 
wiający. Zamawiający w porę. 


— Podam przykład — ciągnie 
tow. Pawełczyk, — CHPO odda- 
ła nam 1 maja zamówienia na 
czwarty kwartał. Życzy sobie 
(dystrybutor jest naszym dyspo- 
nentem). w IV kwartale otrzy. 
mać zimową produkcję. Króżki 
rachunek: produkcję mamy pra- 
wo oddać do 31 grudnia (ostatni 
dzień kwartału). Potem dopiero 
pójdzie odbieranie towaru, roz- 
prowadzenie, i.. cieple kurtki, 
palta, flanelowe koszule pójdą 
do sprzedaży w lutym, właśnie 
wtedy, kiedy klient zastanawia 
się nad zakupem wyprawy wio- 
sennej, 


„Trzeba powiedzieć, że nie bez 
winy jest Centrala Tekstylna, 
która nie dostarcza odpowiednie- 
go metrażu w wymaganej porze 
roku. Wydaje się, że niedocenia- 
nie przez kierownictwo Centrali 
Tekstyłnej zagadnienia konfekcji 
nie od dziś i nie tylko w sprawie 
sezonu — wymaga poważniej- 
szej krytyki. 


Naturalnie byłoby grubą prze 
sadą i niesprawiedliwością, gdy- 
byśmy za obecne braki na ryn- 
ku czynili odpowiedzialną tylko 
i jedynie dystrybucję. Wyrówna- 
nie braków w organizacji zama- 
wiania i rozprowadzania produk 
cji odzieżowej mogłehy jedynie 
częściowo zapełnić istniejącą lu- 
kę w podaży. Lukę, którą stwa- 
rza wzrastające zapotrzebowaa 
nie, podniesienie siły nabywczej 
rynku. Ażeby zaspokoić te po- 
trzeby, musi nastapić pełne wy- 
korzystanie i rozszerzenie moż- 
liwości produkcyjnych przeniysły 
odzieżowego (0 czym napiszemy 
w następnym artykule), 


. 


Niemniej ważne jest pełne wy 


korzystanie, sprawne rozprowa= 
ca 


dzenie obecnej puli towarowej, 
Aby istniejące braki w tej dzie 
dzinie uzupełnić, wydaje 


nieczne, by spzrat dystrybneji 


CHPO przejął się zdrową zasadą i 


samokrytyki, która jest cenną 
hronią w walce o usprawnienie . 
pracy. 

* i 


Tow. Keller - Kierski, dyrek- 
tor CHPO w odpowiedzi na py- 
tania o szereg braków, istnieją- 
cychw"4qv Ted zami konfekcji 
„wspaniałom stwierdził: 
— Braki istnieją, ale trudno mieć 
o nie do kczokoiwiek pretensję y 
(znana skadinad teoria o obiekt 
tywnych trudnęściseh)-—Ja mw 
szę patrzeć na całość rrzemysłą 
a nie tylko na czubek własnegi 
nosa — na dystrybucję, " 


A szkoda. W tym „czubku“ bo 
wiem jest jeszcze mnóstwo chan 
i. A przecid 

sprawa jest ważna, leJ:ka. by- 
najmniej nie papieskowa. Chodzi 
o sprawę zacpatrzenia j„aceją= 
cej ludności kraju. 1 


się ko- 


Przegląd prasy 


Marynarze obcych statków 
podpisują apel pokoju 


„Głos Wybrzeża“ (Nr 133 z 21 
bm.) przynosi reportaż, pokazu- 
jacy pracę trójek agitatorów po- 
zaju na obcych statkach, zawi- 
jaiacych do portu gdańskiego. 
a włoskim statku „Caprera* 
rójkę spotkało entuzjastyczne 


Wieść o tym, że na statcx przy. 
hula delegacja momiteiu Ohrońców 
Pokciu z Nowego Portu, doeiera 
wkrótce do wszystkich. Do messy 
ciżnie się cała zaloga. 

Trzeba zawiadomić i maszy- 
nawnie — mówi jakiś imarynatrz i 
wyniega na wąski korytarzyk. 


Frzychodzą poteżni, usmaieni wę 
giorni rahotniry miaszynowni — pa- 


lacze, trymerzy i mechanicy: Bru- 
no Gennaro, Capmano tenaro, 
Sergio Amato, Pisani Michele, 
plini A!lherto, marynarze po- 

wni Tatti Lorenzo, Nunuzia. 

i Tuiri Carani, kióry 

prom. ahy zostawić  ielwą listę, 


pdvż część załogi przyjdzie z mia- 

sta dopiero wieczorem. 

Przy pożegnaniu 
wioscy mówią: 


marynarze 


— Wierie 

że w knfńrcu 
się włoć 
drugi 5 


zapewne przyjaciele, 
tezo roku ocdhędzie 
u nas, we Wioszech, 
Kongres Obroń- 
ców Pnkoin Do tego Czasu ny 
Azzvscyv marynarze wraz z rabat 
portowymi I ze wszystkimi 
wymi lugźmi pracy wzmoeżs- 
naszą walkę, ahy uniemożli 
agresywne plany :mperiali- 


ży 


Tak samo było na statkach fiń 
skich: 


Panli Halme, jasnowłasy I Jas- 
nocki mlody człcwiek, jest maszy- 
miga na Mńskim statku ss «Tan- 
zg” Kiedy człanzowie komitecu 
w Nowym Porcie razmawialą z 


rim, Pauli wybucha: — Wojny?! 
Nigdy wiecej! Myślałem właśnie 
przed chwila — mówi już spokoj- 


niej do przybylych — o swujej ż0- 


nie. Spodziewamy się dziecka. A- 
pel sztokholnrski oczywiście podpi- 
sze, tak jak podpisze go cała na- 
sza załoga i wszyscy uczciwi lu. 
dzie w Finlandii. 


Na fińskim statku „Nagu“ ka- 
pitan Kart Byrger po przybyciu 
trójki wygłosił przemówienie do 
załogi. Kpt. Byrger powiedział: 

— Wojny unikniemy, gdyż o po- 

kój walczymy nie tylko my, nie 
tviko nasi przyjaciełe Po'aecy, ale 
wszyscy ludzie pracy na całym 
świecie. Dlatcgo dzisiaj podpisu- 
jemy apel pokoju. 


PIĘKNE ZOBOWIĄZANIA 


Studencki tygodnik „Popro- 
stu* (Nr 19 z dn. 26 bm.) druki- 
je zobowiązanie profesorów i stu- 
dentów na cześć zbliżającego się 
I! Kongresu Międzynaredowego 
Studentów w Pradze. 

Prof. dr Fryderyk Pautsch z 
Akademii Medycznej w Gdańsku 
stwierdza: 


Zobawiązułę się celem uczczenia 
II Kongresu MZS odda do użytku 
pracę naukową z dziedziny Fizjo- 
logii Hormonów w roku 1950, 


Student Politechniki Gdańskiej 
H. Andrzejewski podejmuje zobo 
wiązanie: 

Zohowiązuję się celem uczcze- 
nia I Kongresu MZB do wykona. 
nia pracy dyplomowej do 30 paz- 
dziernika 1959 roku na 2 miesiące 
przed terminem. 


Różne są formy zobowiązań. 
Obok tych, które dotyczą osią- 
gnięć naukowych, inne związane 
są z pracą społeczną (organiza- 
cja czołówek zdrowia, budowa 
boisk itd.). 
| Dobra to iniejatywa. 


Ustawa o socjalistycznej dyscyplinie 
pracy przyczynia się do dalszego 
wzrostu produkcji 


Z całego kraju napływają wiadomości o zebraniach pracow- 


niezych, 


na których omawiane jest znaczenie ustawy o zabezpie- 


czeniu socjalistycznej dyscypliny pracy. Świat pracy wita usta- 


wę z 


szego wzrostu produkcji, 


Już w pierwszych dniach po 
wprowadzeniu w życie ustawy o 
socjalistycznej dyscyplinie pra- 
cy, w fabrykach i urzędach 
woj. gdańskiego polepszyła się 
punktualność w przychodzeniu 
do zakładu oraz zmniejszył się 
znacznie procent nieobecności 
pracowników. 

Na zebraniach, odbywających 
się w zakładach pracy, robotnicy 
z zadowoleniem podkreślają, że 
ustawa przyczynia się do dalsze 
go wzrostu produkcji, a tym 
samym do podniesienia dobroby 
tu mas pracujących. 

EJ 


We Wrocławiu odbyła się w 
ORZZ narada aktywu związko- 
wego, na której zastępca kierow 
nika Wydz. Ekonomicznego 
CRZZ, tow. Kulesza, wygłosił 
referat na temat zadań, jakie 
stoją przed zwiazkami zawodo- 
wymi w związku z wprowadze- 
niem w życie ustawy o zabezpie 
czeniu dyscypliny pracy. W dy- 
skusji zabierali głos liczni dele- 
gaci dolnośląskich zakładów prze 
mysłowych. 

* 

Już w pierwszych dniach po 
weiściu w życie ustawy daje się 
zauważyć poważny wzrost dy- 
scypliny pracy wśród robotni- 
ków Stalowej Woli. Dnia 17 bm. 
zanotowano jedynie kilkanaście 


zadowoleniem, podkreślając, 


że przyczynia się ona do dal- 


usprawiedliwionych zwolnień, a 
20 bm. do pracy spóźnił się tyl- 
ko jeden robotnik. 


* 

Załogi kopalń zapoznają się z 
treścią ustawy, żywo dyskutując 
nad poszczególnymi punktami. 
Górnicy podkreślają w swych 
wypowiedziach, że ustawa jest 
wiełką pomocą dla uczciwie 
i systematycznie pracujących ro 
botników, gdyż nie dopuszcza do 
marnotrawienia wysiłków więk 
szości przez nieróbstwo jedno- 
stek. 

-g- - 

Na zebraniach pracowników 
przemysłu włókienniczego zabie 
rający głos w dyskusjach w o- 
strych słowach potępili bumełan 
tów i wyrażali zadowolenie, że 
ustawa przyczyni się do likwida 
cji zawadowego nierobóstwa. W 
wielu wypadkach robotnicy zgła 
szali wnioski powołania do życia 
społecznych komisji kontroli o- 
becności i ofiarowali swój udział 
w pracy tych komisji. 

Również i w przemyśle włó- 
kienniczym wprowadzenie w Ży- 
cie ustawy dało już pozytywne 
wyniki. W zakładach Przemysłu 
Bawełnianego im. J. Marchlew- 
skiego, liczba nieusprawiedliwio 
nych nieobecności spadła w osta 
tnim tygodniu w porównaniu z 
pierwszą połowa maja o 70 
procent. 


Pierwszy kurs 


dla techników 


normowania pracy w budownictwie 


Centralny Zarząd Państwo- 
wych Przedsiębiorstw Budowla- 
nych uruchomił 22 bm. pierwszy 
w Polsce kurs dla techników nor 
mowania pracy w budownictwie. 


Na kurs uczęszcza 45 słucha- 
czy, delegatek i delegatów po- 
szczególnych przedsiębiorstw te- 
renowych PPB. 


Program kursu przewiduje, 0- 
bok zajęć teoretycznych z zakre 


su normowania pracy w budow- 
nietwie, również i zajęcia prak- 
tyczne, które słuchacze odbywać 
będą na obiektach budowlanych 
w Warszawie. 

Centralny Zarząd Państw. 
Przedsiębiorstw Budowlanych w 
najbliższym czasie uruchomi dal 
sze kursy w Krakowie, Wrocła- 
wiu i Poznaniu. Zamierza się na 
nich przeszkolić ok. 500 pracow- 
ników PPB. 


Będzie dość lodów i napojów 
chłodzących 


Powstała wielka wytwórnia lodów CSMJ 


Długotrwałe upały spowodo- 
wały znaczne zwiększenie zapo- 
trzebowania na piwo, wodę so- 
dowa, wody mineralnę i lody. Ww 
związku z tym na rynku, a 
zwłaszcza w Warszawie dały się 
zaobserwować pewne braki tych 
artykułów. 

Aby tym brakom zapobiec 
przemysł fermentacyjny, oprócz 
wzmożenia dostaw piwa — pod- 
niesie produkcję wód gazowych 
o przeszło 100 proc. 

Równocześnie nastąpi rozbu- 
dowa punktów sprzedaży piwa, 
wód gazowych i mineralnych. 


Wszystkie uspołecznione zakła- 
dy gastronomiczne zobowiązano 
również do prowadzenia sprze- 
daży napojów chłodzących. 
Dalsze zwiększenie dostaw na 
pojów chłodzących uzależnione 


Towarzyszowi Mordzińskiemu Eugeniuszowi 
wyrażają współczucie z powodu śmierci matki — 


STANISŁAWY MORDZINSKIEJ 


Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR 
oraz Koło ZZPP przy Ministerstwie Handlu 


jest m. in. od pełnego wykorzy- 
stania butelek znajdujących się 
w obiocie. Aby skłonić kupują- 
cych do zwrotu wypróżnionych 
butelek — przy sprzedaży piwa 
— podniesiono obecnie kaucję 
za butelkę z 20 do 50 zł. 

W najbliższym czasie nastą- 
pi również poprawa na odcinku 
zaopatrzenia miast w lody. O- 
statnio Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich uru- 
chomiła największą w kraju wy- 
twórnię lodów o zdolności pro- 
ducyjnej ok. 1000 kg dziennie. 
Po przejściu wytwórni do pra- 
cy na dwie zmiany — będzie ona 
dawała 2 — 3 ton dziennie. 

Wytwórnia ta będzie zaopa- 
trywała w lody przede wszyst- 
kim Warszawę, bo w innych o- 
środkach zaopatrzenie w lody 
jest zupełnie dostatęczne. 


Zagranicznego. 
418-K 


Dzieci i młodzież Rzeszowskiego 
chcą również walczyć o pokój 


Wielka sprawa obrony pokoju 
mobilizuje całe społeczeństwo wo 
jewództwa rzeszowskiego. Podpi- 
sy pod apelem  sztokholmskim 
składają mieszkańcy miast i 
wsi, partyjni i bezpartyjni, wie- 


rzący i niewierzący, mężczyźni i | 


kobiety, dzieci i młodzież szkol- 
na. Wszyscy rozumieją, że wal- 
ka o pokój nie polega tylko na 
podpisaniu apelu. Przeszło 800 


tys. podpisów złożonych do 
dnia dzisiejszego przez mis- 
szkańców woj. rzeszowskiego 


pod apelem sztokholmskim — to 
płomienne wezwanie do wytę- 
żenia wszystkich sił w walce 
przeciw podżegaczom wojennym 
o utrwalenie pokoju. 


Przyjaźń, która zapewnia 
pokój 

„Poprzez umacnianie przyja- 

Źni ze Związkiem Radzieckim 


utrwałlamy pokój”... 

Oto początek deklaracji mło- 
dych obrońców pokoju ze szkoły 
podstawowej w Równicy k. Du- 
kli. 

Ci uczniowie i uczennice daw- 
no już wstąpili w szeregi Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko - Ra- 
dzieckiej, obecnie zbiórka podpi- 
sów pod apelem pokoju każe im 


TRYBUNA LUDU 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ 


jeszcze intensywniej myśleć o 
kraju naszego wielkiego sojusz- 
nika, który stoi na czele obozu 


pokoju. „Chcemy spokojnie u- 
czyć się i pracować — stwier- 
dzają dzieci z Równicy. — Dla- 


tego postanawiamy uświadomić 
jak największą ilość naszych ko- 
legów i koleżanek o znaczeniu 
przyjaźni polsko - radzieckiej, o 
tym, że ta przyjaźń zabezpiecza 
pokój. Jeszcze pilniej będziemy 
się uczyć języka rosyjskiego, 
jeszcze częściej w murach naszej 
szkoły rozbrzmiewać będą pięk- 
ne radzieckie piosenki. Weźmie- 
my w stałą opiekę groby żoł- 
nierzy radzieckich, którzy w cza- 
sie ostatniej wojny oddali życie, 
by nas uwolnić od hitlerowskiej 
niewoli”. 


Za przykładem radzieckich 
pionierów 

W okresie wzmożonej valki o 
pokój, w przededniu Międzyna- 
rodowego Dnia Dziecka, do świa 
domości dzieci i młodzieży moc- 
niej jeszcze niż dotychczas prze- 
nika prawda o szczęśliwym, twór 
czym życiu młodzieży w kraju 
zwycięskiego socjalizmu. Coraz 


dencyjną wymianę doświadczeń 
z młodzieżą szkół radzieckich. 

Za wzorem pionierów, ucznio- 
wie szkół rzeszowskich rozpoczy-= 
nają planową akcję, mającą na 
celu obniżenie ilości stopni nie- 
dostatecznych do minimum. U- 
czennice Państwowego  Gimna- 
zjum i Liceum Żeńskiego w Ja- 
rosławiu, biorac przykład z ra- 
dzieckich pionierek, ustaliły peł 
ną listę koleżanek zagrożonych 
złymi notami. Rozplanowano dy- 
żury, wytypowano przodujące u- 
czennice, które przerabiają ma- 
teriał szkolny z uczennicami słab 
szymi, pomagając im w nauce. 


Wywalczymy pokój 

Nauczycielstwo również włą- 
cza się aktywnie do walki o trwa 
ły pokój. 

Stanisława Wójcik — nauczy- 
cielka szkoły podstawowej w 
Czudcu -— wykorzystuje każdą 
chwilę i każdą sposobność, by u- 
świadomić dzieci i rodziców © 
potrzebie pokoju, o tym, kto dą- 
ży i podżega do wojny. Posłu- 
chajmy, co mówi ob. Wójcikowa: 

„Wojna potrzebna jest tylko 
nielicznym jednostkom, które za 
cenę krwi chcą pomnożyć posia- 


więcej szkół prowadzi korespun- | dane kapitały. Ludziom pracy, 


Chłopi woj. poznańskiego przodują 


w akeji melioracyjnej 
Wartość prac wykonanych wyniosła 51.600 tys. zł 


Coraz więcej gromad melduje o wykonaniu prac, podjętych 
w akcji melioracyjnej oraz donosi o znacznym często przekracza- 


niu zobowiązań. 


W dalszym ciągu w akcji me- 
lioracyjnej przodują chłopi z 
woj. poznańskiego. 

Mieszkańcy 992 gromad tego 
województwa przepracowali do- 
tychczas 79.900 dniówek robo- 
czych. Wykonali prace przy kon 
serwacji i naprawie urządzeń me 
lioracyjnych na długości 930 km 
oraz wykopali 6 km nowych ro- 
wów  odwadniających. Dzięki 
przeprowadzeniu wszystkich 
tych prac zagospodarowano 228 
ha łąk, Wartość robót wykona- 
nych dotychczas w woj. poznań- 
skim wynosi ponad 51.600 tys. 
złotych. 


9 km rowów w ciągu 
* 10 dni ` 


Pomyślny przebieg ma rów- 


Nowe Prawo i Przyrzeczenie harcerskie 


nież akcja melioracyjna w woj. 
białostockim, gdzie w ciągu 10 
dni wykopano 9 km nowych ro- 
wów oraz dokonano konserwacji 
i renowacji 170 km rowów me- 
lioracyjnych, W wielu groma- 
dach woj. białostockiego, w któ- 
rych zobowiązania zostały wyko 
nane — podjęto dodatkowe pra- 
ce. 


Wartość prac, wykonanych 
przez chłopów woj. krakowskie- 
go wynosi 11.500 tys. zł. 


W woj. gdańskim w ciągu 10 
dni chłopi przeprowadzili renowa 
cje rowów i kanałów na długości 
98 km. Przoduje powiat kwidzyń 
ski, którego mieszkańcy na za- 


Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej i Naczelnictwo 
Związku Harcerstwa Polskiego w porozumieniu z Ministerstwem 
Oświaty uchwałą z dnia 25 maja 1950 r, zatwierdziły nowe Pra- 


wo i Przyrzeczenie harcerskie, 


Naczelnictwo ZHP ustala jake 
datę wprowadzenia w życie no- 
wego Prawa i Przyrzeczenix 
1 czerwca — Międzynarodowy 
Dzień Dziecka. 


Prawo harcerskie 


Harcerz kocha Polskę Ludowa | 


i służy Jej całym swym życiem. 

Harcerz czujnie strzeże dobra Pol- 
ski Ludowej, zwalcza tych, co przy. 
noszą jej szkodę. 

Swoją pracą w szkole i drużynie 
pomaga ludowi pracującemu, g0s$p9- 
darzowi naszego Państwa, budować 
szczęście Ojczyzny. 

Harcerz poznaje dzieje swego kra- 
ju. Z życia najlepszych Polaków u- 
czy się ofiarności I męstwa w wal- 
ce o sprawiedliwość społeczną; Wy- 
trwałości poświęcenia w codziennej 
pracy dla Polski. 


Harcerz w szeregach postępo- 
wej młodzieży świata walczy o 
pokój i wolność narodów. 

Harcerz nienawidzi krzywdy spo- 
łecznej i wyzysku. Pomaga wszyst- 
kim walczącym o sprawiedliwość 
społeczną. 

Poznaje życie i kulturę innych na- 
rodów, ich dzieje i walkę o postęp. 
Umacnia naszą przyjażń ze Związ- 
kiem Radzieckim. Jest bratera mło. 
dych pionierów, przyjacielem Judzł 
pracy na całym świecie. 


Harcerz szanuje ludzi pracy i 
uczy się od nich. 

Harcerz pracuje z zapałem, spraw- 
nie i wytrwale. Bierze przykład z 
przodowników i racjonalizatorów 
pracy. 

Umie gospodarować swoim czasem. 
Jest uczynny. Sam sobie radzi w 
domu i pomaga rodzicom. 

Razem z kolegami chętnie podej- 
muje pożyteczne, choćby nawet tru- 
dne zadania, wypełnia je dokład- 
nie i na czas. 

Nie szczędzi sił, aby pracą w 
szkole, w swojej wsi czy mieście 
przyczynić się do wykonania planu 


6-letniego. 
Harcerz dobrze się uczy. 


Harcerz przoduje w nauce Í dba 
o dobre wyniki całej klasy. Pilnie 
uważa na lekcji, sumiennie odrabia 
zadania. 

Razem z całą drużyną troszczy się 
o wspólną własność swojej szkoły 
i pomaga nauczycielom w pracy. 

Harcerz wie, że wiedza pomaga 
nam ulepszać życle. Sam chętnie sda 
bywa nowe wiadomości I dzieli się 
z kolegami. 

Kslążka jest 
przyjacielem. 


jego nieodłączny 


Harcerz poznaje życie przyro- 
dy i uczy się gospodaruwać jej 
siłami. 


| Harcerz pomnaża bogactwa swego 


kraju i cieszy się jego pięknem 
Dowiaduje się, jak żyją rośliny 1 
zwierzęta. Poznaje zdobycze tech- 
niki, uczy się kierować siłami przy- 
rody na pożytek ludzi. Ochrania po- 
la, lasy i ogrody przed szkodnika- 
mi. 

zdobywa umiejętności techniczne 
i stosuje je w pracy. Pomaga wszy. 
stkim zrozumieć, jak nowe wynalaz 
ki i odkrycia ulepszają życie czło- 
wiekowi. 


Harcerz zaprawia siły do pra- 
cy i obrony kraju. 

Harcerz gimnastykuje cię co dzień, 
z ochotą uprawia sporty i zdoby- 
wa oznakę sprawności fizycznej. 

Na wycieczkach ł w marszach 
hartuje się 1 uczy przezwyciężać 
przeszkody, 


Jest odważny i wytrwały. Zwalcza 
złe przyzwyczajenia, które osłakia- 
ją sity i wolę: nie pali tytoniu, nie 
pije alkoholu. Jest zawsze czysty, 
stara się być zdrowy i silny i po- 
maga w tym innym. 


Harcerz jet dobrym kolegą i 
niezawodnym towarzyszem pra- 
CY 

Harcerz robi wszystko, żeby pra- 
ca jego zespołu dała jak najlepsze 
wyniki, wzbogaca ją własnymi po- 
mysłami. 

Rzetelnie wypełnia powierzone mu 


planowanych 159 km rowów o- 
czyścili w tym czasie już 49 km. 


Harcerze pomogą chłopom 


Komenda Związku Harcerstwa 
Polskiego w Gliwicach zgłosiła 
zobowiązania ok. 600 harcerży, 
którzy w czasie pobytu na let- 
nich obozach w woj. szczeciń- 
skim wezmą czynny udział w pra 
cach melioracyjnych. 

Ogólna wartość zobowiązań, 
podjętych przez chłopów woj. lu- 
belskiego, wynosi 100 miln. zł. 
W woj. ołsztyńskim chłopi z 900 
gromad postanowili m, in. oczy- 
ścić ogółem 8.000 km rowów od- 
wadniających. 

Chłopi z gromady Kołaczkowi- 
ce w woj. kieleckim, do 15 maja 
wykonali swoje zobowiązania w 
200 proc. i prowadzą dalsze prą- 
ce wodno - melioracyjne. 


dy. przyznaje się odważnie do swo 
ich i stara się je naprawić. 

Dba, żeby w jego klasie, zaste- 
pie i drużynie praca szła zgodnie 
1 wesoło. z 


Harcerz dba o honor swojej or- 
ganizacji. 

Harcerz swolm zachowaniem zdo. 
bywa przyjażń l szazunek ludzi. 
Mówi zawsze prawdę i dotrzymuje 
słowa. 

Opiekuje się młodszymi, pomaga 
innym w.-potrzebie. Jest uprzejmy i 


uczynny. Stoi zawsze na straży 
wspólnego dobra. 
Dzielnie przezwycięża trudności. 


Nie chwali się swoim postępowa- 
niem, ale przekonuje czynem, łe 
można na nim polegać. 


Harcerz przygotowuje się do 
pracy w szeregach Związku Mto- 
dzieży Polskiej. 


Harcerz wie, że ZMP przewodzi 
catej młodzieży polskiej w pracy dla 
budowy socjalizmu, 

ZMP-owców uważa za starszych 
braci, razem Z nimi pracuje I u 
czy się od nich. 

Stara się być godnym przyjęcia w 
ich szeregi, gdy dorośnie. 


Przyrzeczenie 


Przyrzekam uroczyście wobec 
kolegów i narodu polskiego u- 
czyć się i pracować dla dobra 
Ojczyzny i sprawy socjalizmu. 

Przyrzekam wiernie przestrze: 
gać prawa harcerskiego, całym 


ZASADĄ i chętnie pomaga innym.| sercem zawsze i wszędzie słu- 
Otwarcie wskazuje kolegom ich błę- żyć Polsce Ludowej 


28.V — 


3.VI br. 


IV Tydzień Ligi Lotniczej 


W dniach od 28 maja do 8 
czerwca br. odbędzie się IV Ty- 
dzień Ligi Lotniczej pod hasłem 
„Lotnictwo ludowe w służbie mas 
pracujących — na straży poko- 
jut: 

„Tydzień* ten będzie miał w 
stosunku do lat ubiegłych spe- 
cjalny charakter, ponieważ Liga 
Lotnicza po reorganizacji doko- 
nanej w br., występuje po raz 
pierwszy jako organizacja, je- 
dnocząca w sobie wszystkie za- 
sadnienia lotnictwa sportowe- 
go, dawniej podzielone pomię- 
dzy Aerokluby, „Służbę Polsce" 
i Ligę Lotniczą, 

Uroczystości i imprezy, zwią- 
zane z Tygodniem Ligi Lotniczej, 
odbędą się we wszystkich woje- 
wództwach. M. in. zorganizowa 
ne będą we wszystkich ośrod- 
kach Ligi masowe loty propa- 
gandowe samolotami sportowy- 


mi. Z lotów tych korzystać bę- 
dą przede wszystkim przodowni 
cy pracy. Odbędą się również 
pokazy pilotażu szybowcowego i 
motorowego, pokazy filmów o 
tematyce lotniczej, wystawy mo 
delarskie, zabawy ludowe itp. 

Między 28 maja i 3 czerwca 
piloci sportowi odbędą równioż 
kilkadziesiąt lotów propagando- 
wych do spółdzielni produkcyj- 
nych i Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych, gdzie wygłoszą 
pogadanki na temat działalnoś- 
ci i zadań lotnictwa  sportowe- 
go. W tym samym okresie we 
wszystkich województwach od- 
będą się okręgowe zawody mo- 
deli latających, jako eliminacja 
do zawodów ogólnokrajowych. 

Przez cąły okres trwania ALY 
godnia* odbywać się będzie w 
całym kraju zbiórka uliczna na 
lotnictwo sportowe. 


wielkim masom ludzi, setkom 
milionów robotników, rolników i 
inteligentów pracujących po- 
trzebny jest długotrwały po- 
kój, by mogli bezpiecznie od- 
dawać się wspólnej, twórczej 
pracy. 


Gdy zespolimy wszystkie swe 
siły, wywalczymy pokój, bo w 
tej wielkiej bitwie przewodzi 
nam wielki Związek Radziecki, 
przewodzi nam genialny wódz 
obozu pokoju i postępu — Józef 
Stalin“. 


C. BŁOŃSKA 


Przemysł chemiczny 
szkoli kontrolerów 
technicznych 


W Sławięcicach rozpoczął się 
drugi turnus kursu kontroli tech 
nicznej. Dostarczy on wszystkim 
wytwórniom chemicznym w kra- 
ju przeszkolonych kontrolerów 
technicznych, co wpłynie na pod- 
niesienie poziomu jakości produ- 
kowanych wyrobów i usprawnie- 
nie procesów technologicznych. 


Szkolenie odbywa się pod kie- 
runkiem wybitnych specjalistów, 
a słuchaczami są robotnicy i 
technicy, posiadający kilkuletnią 
praktykę w oddziałach produk- 
cyjnych względnie w laborato- 
riach. 


Uwaga! B. więźniowie 
obozu w Mauthausen! 


Kto może złożyć zeznania obcią- 
żające w sprawie przeciwko Klemen 
sowi Edwardowi Michalakowi, któ- 
ry w latach 1942-1945 w obczie kon- 
centracyjnym Mauthausen jako 
Błockleiter bił, mordował i znęcał 
się nad więźniami, obywateiami pol. 
skimi narodowości żydowskiej. Mi- 
chalak znany był w całym obozie 
jako kat bloku Nr 24, 

wszelkie informacje prosimy kle- 
rować na adres Zarządu Głównego 
związku Bojowników o Wolność i 
Demokrację, Wydział Propagandy 1 
Prasy, Warszawa, Al Stalina 39. 


Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej — 
Stowarzyszeniem 


Wyższej Użyteczności 


Ostatni (22) numer Dziennika 
Ustaw RP zawiera rozporządze- 
nie Rady Ministrów o uznaniu 
stowarzyszenia „Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej“. (TWP) z 
siedzibą w Warszawie, za stowa- 
rzyszenie wyższej użyteczności. 


Zjązd tizjologów 
polskich w Warszawie 


W dniach 28 i 29 maja br. od- 
będzie się w Warszawie Ogólno- 
polski Zjazd Fizjologów organi- 
zowany przez Polskie Towarzy- 
stwo Fizjologiczne. 

Zjazd obradować będzie w 
gmachu Medycyny Teoretycznej 
Akademii Medycznej przy ul. 
Krakowskie Przedmieście 26/28. 

Porządek dzienny Zjazdu 0- 
bejmuję m. in. zagadnienia me- 
todologii, organizacji i planowa 
nia pracy nąukowo - badawczej 
oraz zagadnienia nauczania fi- 
zjologii i nauk z nią związanych 
w Wyższych Zakładach Nauko- 
wych. Problemy powyższe wiążą 
się z mającym się odbyć w roku 


| bieżącym I Kongresem Nauki 


Polskiej. 
Na Zjazd zgłoszono 50 refera- 
tów naukowych. 


Kto zna 
tego zbrodniarza? 


Kto zna zbrodniczą działalność Er- 
nesta Spilkera (wysoki, ponad 145 
cm wzrost, włosy szpakowaie, twarz 
okrągła), proszony jest o natych. 
miastowe złożenie zeznań na piśmie 
w Zarządzie Głównym Związku Bo- 
jowników o Wolność i Demokracje, 
Wydział Propagandy i Prasy, Wat- 
szawa, Al. Stalina 39, 

W cełu stwierdzenia tego tożsamo- 
ści podajemy kilka szczegółów. 
Szpiłlker był w latach od 1940—1945 
w Krakowie i Warszawie kic- 
rownikiem oddziału politycznego ge- 
stapo. Nadto Spilker brał udział w 
dokonywaniu zabójstw przesłuchiwa 
nych przez siebie osób sposród lud- 
ności cywilnej, w masowych esze 
kucjach, zareądzał obławy przeciw- 
ko partyzantom. 

W Krakowie był on kierownikiem 
oddziału politycznego gestapo II b, 
mieszczącego sję na I piętrzę przy 
ul. Pomorskej, prowadzić miał oso- 
biście sprawy Maril Machay-Miko- 
wej i Jerzego Kątweta oraz brać u- 
dział w oblawie na partyzantów w 
Łęgu koło Czyżyn. 

Ww Warszawie natomiast wraz ze 
swoim _ oddzialem przeprowadzał 
większe aresztowania i brał udział w 
większych masowych egzekucjach 
na tereńie miasta, a szczególnie na 
terenie fabryki „Ursus“ na Woli. 


Konferencja 


Nr 144 


profesorów 


i naukowców przed Kongresem 


Nauki Polskiej 


Z inicjatywy Klubu Demokra- 
tycznej Profesury wyższych u- 
czelni wrocławskich odbyło się 
w związku ze zbliżającym się 
Kongresem Nauki Polskiej, ze- 
branie profesorów i pomocni- 
czych sił naukowych poświęcone 
omówieniu współczesnych zadań 
nauki polskiej. W zebraniu, któ 
remu przewodniczył dziekan 
prof. Jaworski, wzięli udział z 
ramienia prezydium Kongresu 
Nauki dr Kazimierz Petruse- 
wiez i prof. Jan Dembowski. 


Prof. Dembowski w wygłoszo- 
nym na konferencji referacie na 
kreślił zadania Kongresu na- 
ukowców, od których naród o- 
czekuje nie tylko współdziałania 
w wykonaniu planu 6-letniego, 
lecz i wskazania dróg nowym 
kadrom naukowców polskich. 


W dyskusji, która wywiązała 
się po referacie, mówcy szeroko 
omówili rolę uczonego w obecnej 
rzeczywistości, konieczność  za- 
stosowania w pracy naukowej za 
sądy zespołowości oraz wykształ 
cenia nowych kadr naukowców, 


mocnych ideologicznie, uzbrojo- 
nych w nową wiedzę o człowie- 
ku, społeczeństwie i państwie. 
Wiele miejsca w dyskusji poświę 
cono również omówieniu osiąg- 
nięć nauki radzieckiej. 


Dr  Petrusewicz zabierając 
głos, podkreślił, że ideologiczne 
zadania Kongresu Nauki Pol- 
skiej winny wśród naukowców 
górować nad innymi zadaniami. 


„Wszyscy pragną powstania 
nowej, postępowej nauki w Pol- 
sce — powiedział mówca. — W 
parktyce jednak wiełu naszych 
uczonych nie może zerwać z prze 
starzałymi metodami przekazy- 
wania jej społeczeństwu. Dobrze 
pojęta istota nauki wymaga zbio 
rowego wkładu wszystkich u- 
czonych. Nauce potrzebna jest 0- 
becnie twórcza krytyka ideolo- 
giczna, która pomoże przezwy- 
ciężyć hamujące jej rozwój na- 
wyki i stworzyć spośród nowych 
kadr typ naukowców naszego 
czasu“. 

Podsumował obrady konferen- 
cji tow. prof. Dembowski. 


500 nowych fachowców wyjdzie 


w br. z zakładów naukowych 
przemysłu odzieżowego 


Centralny Zarząd Przemysłu 
Odzieżowego, współpracując ści- 
śle z Centralnym Urzędem Szko 
lenia Zawodowego, rozbudowuje 
sieć szkół i kursów zawadowych. 
Obok istniejących już 12 szkół 
zawodowych, z których w br. 
wyjdzie około 500 fachowców: 
tchników, majstrów, krojczych 
itp. W nadchodzącym roku szkol 
nym powstanie szereg dalszych 
szkół. 

Uczniowie zakładów nauko- 
wych przemysłu odzieżowe- 
go rekrutują się w 95 proc. 
spośród dzieci robotników i ma- 
łorolnych chłopów. Przy wszyst- 
kich szkołach uruchomiono bur- 
sy, z których młodzież korzysta 


bezpłatnie. Dzięki działalności 
szkół i liceów zawodowych prze- 
mysł odzieżowy w ramach planu 
6-letniego uzyska ponad 6 tys. 
nowych fachowców. 


Przy wszystkich większych 
zakładach odzieżowych czynne 
są poza tym trzymiesięczne kur 
sy szkolenia zawodowego dla ro- 
botników niewykwalifikowanych. 


W Łodzi, Wrocławiu i Pozna- 
niu uruchomiono również pół- 
roczne kursy dla wybitnie uzdol 
nionych robotników. W trakcie 
organizacji są specjalne kursy 
na poziomie licealnym oraz kur 
sy dla absolwentów liceów ogól 
nokształcących. 


Delegaci radzieccy i francuscy 
na zjeździe ZS Kolejarz 


W drugim dniu I Krajowego Zjaz- 
du ZS Kolejarz, na salę przybyła, 
witana rzęsistymi oklaskami, ekipa 
pięściarzy - robotników, członków 
francuskiej federacji sportowej zwią- 
zków zawodowych. Gości powitał, 
prowadzący obrady, członek Zarzą- 
du Gtównego ZZK — tow. Drozdow- 
ski, zapraszając do Prezydium kie- 


rownika drużyny — tow. red. Rou- 
ssenu. 
Tow. Rousseau, witając zebra- 


nych, stwierdził, że klasa robotni- 
cza Francji z uwagą ślędzi osią- 
gnięcia palskiej klasy robotniczej. 


Sportowcy WSGT, którzy poprzed- 
nio byli w Polsce, przywieźli jak 
najlepsze wrażenia o sporcie pol- 
RL który służy całemu. społeczeń- 
stwu. 

„Zapewniam Was, towarzysze 
oświadczył red. Rousseau — że, mi- 
mo szykan rządu francuskiego, przy 
jaźń narodów  polskiegó i francu- 
skiego stale się pogłębia. Łączy nas 
wspólna walka o sprawiedliwość, w 
obronie pokoju. Klasa robotniczą 
Francji, a wśród niej i kolejarze, 
walczą o lepszą przyszłość dla narodu 
francuskiego. My, robotnicy fran- 
cuścy, walczymy przeciw  planowi 
Marshalla, przeciw paktowi atłan- 
tyckiemu, walczymy. o pokój. Qbo- 
wiązkien naszym jest złożenie pod- 
pisów pod apciem | sztokholmskim. 
We Francji najlepsi sportowcy, ar- 
tyści, uczeni, wszyscy uczciwi lu- 
dzie podpisują apel Światowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju, 

Klasa pracująca Francji przyrzekła, 
że naród francuski nigdy nie będzie 
walczył przeciw Związkowi Radziec- 


kiemu i krajom demokracji luda- 
wej”. 
Tow. Rousseau zakończył prze- 


mówienie okrzykiem na cześć mię- 
dzynarodowej solidarności kļasy ro- 
botniczej, która pokrzyżuje plany 
podżegaczy wojennych. 

Jeszcze nie umilkły oklaski ił o- 
krzyki na cześć klasy pracującej 
Francji, Komunistycznej Partii Fran 
cji i jej przywódcy tow. Thorez'a, 
gdy na salę obrad weszli delegaci 
radzieckich związków zawodowych. 
Wszyscy uczestnicy Zjazdu wstają. 
witając gości spontamcznymi okla- 
skami. 

Do Prezydium Zjazdu zostaje za- 
proszony kierownig radzieckiej qe- 
lcgacji — tow. Rżanow oraz prze- 
wodniczący Związku Zawodowego 
Kolejarzy Radzieckich — tow. Kaw- 
rianin. 

Tow. Kawrianin w imieniu Zwią- 
uku Zawodowego Kolejarzy Radziec- 
kich przekazał praterskie pozdrowie- 
nia dla pierwszego Zjazdu Z5 Ko- 
lejarz. 

„Podziwiamy — stwierdził mów- 
ca — osiągnięcia produkcyjne i po” 
lityczne polskiej klasy robotniczej. 
osiągnięcia, które kladą fundamen= 
ty pod budownictwo społeczeństwa 
socjalistycznego. Szczególnie impo- 
nująco wygląda odbudowa Waszej 
stolicy — Warszawy i innych miast, 
Buduje się domy mieszkalne, fabry: 
ki i obiekty, stużące kulturze fizycz- 
nej. Wszystkie te sukcesy S4 wyni- 
kiem ustroju państwa ludowego 1 
przodującej roli partii klasy robote 


niczej — PZPR“, PO : 


s 


Przygotowan 


Tow. Kawrianin podkreślił, że ofr- 
ganizacje sportowe, grupujące mło- 
dzież, spełniają olbrzymią rolę w 
odbudowie gospodarczej i kultural- 
nej Polski Ludowej. „Przyszłość 
należy do młodzieży — powiedział 
Kawrianin — dlatego witam Was z 
całego serca, życząc najlepszych re- 
zultatów w dziedzinie wychowania 
fizycznego i sportu. Życzę Wam, 
aby Wasze Zrzeszenie było w pierw- 
szych szeregach budowniczych 80- 
cjalizmu. Niech żyje wieczna przy- 
jaźń naradów polskiego i radziec- 
kiego''. 

Przemówienie delegata radzieckie- 
go przyjęte zostało przez uczestni- 
ków Zjazdu entuzjastycznie. Zebra- 
ni skandują „Stalin Bierut — 
Thorez“, po czym śpiewają „Mię- 
dzynarodówkę''. 

Po przemówieniach, ppłk. Malczew 
ski zgłosił wniosek do Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju w War- 
szawie, w którym delegaci I Kra- 
jowego Zjazdu 48 Kolejarz, wraz 
z towarzyszami - przedstawicielami 
radzieckich związków zawodowych 
oraz sportowców francuskich zwią- 
zków zawodowych, sołidaryzują się 
z uchwałami sztokholmskimi, wyra- 
żając nieugiętą wolę walki o pokój 
przez podpisanie apelu światowego 
Komitetu Obrońców Pokoju. 

Wniosek przyjęto entuzjastycznie, 
po czym wszyscy uczestnicy złożyli 
swoje podpisy pod apelem sztok- 
holmskim. 

Na salę obrad przybyły następnie 
sztalety kolejarzy ZMP-owców z 
woj, warszawskiego Oraz z klubu 
Kolejarz — Znicz (Pruszków), któ- 
re złożyły meldunki. 

Ww dalszym ciągu obrad toczyła 
się, rozpoczęta w dniu poprzednim, 
dyskusja. Wypowiedzi poszczegól- 
nych delegatów staly na wysokim 
poziomie. Przebijala w nich troska 
6 dobro sportu związkowego. Mów- 
cy wskazywali na wiele niedociągnięć 
i braków w pracy organizacyjnej i 
sportowej. Dużo uwągi zwrócono na 
szkolenie ideologiczne w klubach i 
kotach sportowych, współpracę Za- 
rządów QGkręgowych z klubami oraz 
z ZMP. Duży nacisk położono rów- 
nież na brak kądry organizatorów 
i instruktorów sportowych oraz na 
odbudowę i rozbudowę obiektów 
sportowych. Dyskutowano ponadto 
na temat zwiększenia opieki lekar- 
skiej nad zawodnikami i ożywienia 
Szeroko omó- 


życia świetlicowego. 
wiono udział sportowców - koleja- 
ray w akcji obrony pokoju. 
Dyskusję podsumował dyr. Sko- 
czylas — przewodniczący ZKS Ko- 
lejarz — Warszawa. 
Następnie Zjazd udzielił absoluto- 


rium ustępującemu zarządowi oraz 
przyjął przez aklamację nowy sta- 
tut Zrzeszenia. Uchwalono również 
zorganizowanie ośrodków medycyny 
sportowej w oparciu 0 kolejową 
służbę zdrowia oraz przyjęcie jed- 
nolitej nazwy „„Kolejarz'* dla wszy- 
gtkich klubów zrzeszenia. 

Do Rady Głównej Z$ Kolejarz 
wybrano: przew. ppłk. Malczewskie- 
go. wiceprzew. Skoczylasa i Rybiń- 
skiego, sekretarza KHberhardta, 
członków prezydium Banasika, 
Waszczuka i lina a 


É l 
ią do Swięta 


Kuliury Fizycznej 


Przed Świętem Kultury Fizycznej 
odbywają się na stadionie ZS Ogni. 
wo przy Al. Niepodlegiości ćwicze- 
nią gimnastyczne grup, które w nim 
wezmą udział. Grupy kobiece ćwiczą 
w poniedziałki i czwartki, męskie w 
środy i piątki w godzinach 17--19. 

Zajęcia kobiet prowadzą ob. ob. 
Fironczakowa, Christensen i Moż- 


dżyńska, mężczyźni ćwiczą pod kie- 
runkiem prof. Fazanowicza, Barań- 
skiego i Filipowicza. 

Z uwagi na krótki okres przygo- 
towawczy, Rada KF i Sportu przy 
WRZZ wzywa członków kół i klu- 
bów sportowych do rsgulainego u- 
częszczania na zajęcia. © 

. 


Turniej siatkówki dla kó 
i klubów stoliey 


Już w chwili obęznej browadzo- 
ne są prace organizacyjne nad tur- 
niejem piłki siatkowej dla kół i klu- 
bów sportowych, który rozpocznie 
się w dniu 2 lipca br. 

Zawody, organizowane przez Ra- 
de KF i Sportu przy WRZZ, odby- 
wać się będą na terenach przyle- 


giych ð stadionu zg Ogniwo w Al 
epodległości. W turnieju mog4 
brać udziar zawodnicy „niezrzesze- 
ni w P4KSS. Koła i kluby sporto- 
we mogą zgłąszać dowolną liczbę 
drużyn. Zgłoszenia do, dnia 20.VI 
przyjmują Rady Okręgów Ztzeszet 
Sportowych. 


Nr 145 


O większe 
bezpieczeństwo 
na Wiśle 


Wisła w tym roku jest szcze- 
gólnie zdradliwa na odcinku 
między mostami średnicewym 
a Dolneśląskim oraz w okolicy 
Golędzinowa i Gocławka. 

W ubiegłą niedzielę, 21 ma- 
ja, utoneło w Wiśle, w grani- 
cach Warszawy, 4 osoby. Na- 
stępnego dnia fale pochłonęły 
2 osoby kąpiące się w miej- 
scach niedozwolonych. Oto tra- 
giczny bilans dwóch dni. 


Dlaczego tak się dzieje? 
Czy rzeczywiście wszystkie 
środki zostały wyczerpane, 


aby zapobiec podobnym wypad 
kom? 

Instytucje i urzędy, których 
zadaniem jest utrzymanie bez- 
pieczeństwa na Wiśle, zwołały 
specjalną konferencję, w któ- 
rej wzięli udział przedstawi- 
ciele starostw, Wydziału Wcza 
sów ZM, Zarządu Dróg Wod- 
nych i MO. Postanowiono za- 
bronić korzystania z kajaków 
osobom  nieposiadającym za- 
świadczenia o umiejętności piy 
wania. Z żaglówek korzystać 
moga tylko posiadacze kart że 
glarskich. Wydział Wczasów 
ZM zobowiązał? się wystawić w 
miejscach niebezpiecznych ta- 
blice ostrzegawcze. Miejsca wy 
tyczone do kąpieli miały być 
strzeżone przez ratowników, 
wyposażonych w odpowiedni 
sprzęt. Wydany został zakaz 
wpuszczania pijanych na pla- 
żę, zobowiązano się zaostrzyć 


walkę ze sprzedażą wódki 
„Spod bufetu“. 
Konferencja odbyła się 22 


kwietnia, a więc miesiąc temu. 
I trzeba stwierdzić, że podjęte 
uchwały nie są, niestety, w 
życiu realizowane. 

Tablic ostrzegawczych nie 
wystawiono. Na plażach roi się 
od tzw. „zawianych”*, Ratowni- 
cy s3 co prawda, ale bez od- 
powiednich przyrządów. Wy- 
dział Wczasów ZM tłumaczy 
się brakiem odpowiednich fun- 
duszów na ten cel. 

Patrole wodne MO mają peł 
ne ręce roboty. Muszą one 
walczyć z niesfornymi pływa- 
kami, ale również z łamiącymi 
przepisy kajakowcami i wiośla 
rzami, w dodatku Zarząd 
Dróg Wodnych i starostwo bez 
porozumienia z komisariatem 
rzecznym MO wydaje zezwole- 
nia prywatnym właścicielom 
łodzi na przewóz pasażerów, 
nie oglądając łodzi. Co gorsza 
łodzie te przewożą pasażerów 
na wysepki, w okolicy których 
kąpiel jest szczegolnie niebez- 
pieczna. 

Walce z „anarciną na Wi- 
éle“ nie podoła sama MO. Mu 
Szą przyjść tu z pomocą klu- 
by, wytyczając miejsca do ką- 
pieli oraz zwalczając energicz- 
nie pijaństwo na swych pla- 
żąch. Należy zwrócić uwagę 
na sposób korzystania z łodzi 
i kajaków klubowych. (Wy- 
dział Wczasów przy wynajmo- 
waniu kajaków i łodzi ściśle- 
przestrzega przepisów). Nad- 
to Wydział Wczasów winien 
ustawić obiecane tablice oraz 
wyposażyć ratowników w od- 
powiedni sprzęt. (s) 


Rozwój 
racjonalizatorstwa 

w służbie zdrowia 

PRozwijający się coraz szerzej 
ruch wynalazczości i racjonaliza- 
torstwa ogarnia również pracow 
ników Służby Zdrowia. Qodzien- 
nie rośnie liczba wniosków racjo 
nalizatorskich przesyłanych do 
Komisji  Wynaiazczości przy 
Głównym Komitecie Współzawod 
nictwa Pracy Zw. Zaw. Prac. 
Służby Zdrowia. Zgłaszane do 
Komitetu projekty racjonalizator 
skie obejmują różne dziedziny 
pracy od lekarskiej do admini- 
stracyjnej. 

W ostatnich dniach odbyło się 
pierwsze posiedzenie Komisji, na 
którym rozpatrzono 15 wniosków 
zgłoszonych przez robotników, 
felczerów, lekarzy i innych pra- 
cowników Służby Zdrowia. M. 
in. zakwalifikowano pozytywnie 
projekt st. laboranta Szpitala 
Miejskiego w Toruniu — ob. 
Szamrowieza, który ulepszył ka 
merę do liczenia ciałek krwi. Na 
uwagę zasługuje również projekt 
felczera Ubezpieczalni Społecz- 
nej w Warszawie — ob. Szulca, 
który wynalazł nowy sposób o- 
strzenia igieł do zastrzyków. 

Autorom poszczególnych pro- 
jektów zostaną przyznane nagro 
dy pieniężne. 


Wczasy świąteczne 
dla łódzkiego 
świata pracy 


W Łodzi odbyła się konferen- 
cja przedstawicieli związków za 
wodowych, Kolei Państwowych, 
„Orbisu* i Miejskich Zakładów 
Komunikacyjnych poświęcona 
sprawie wczasów świątecznych. 
, Uczestnicy konferencji ułożył 
bogaty program wycieczek wią 
teczaych, które zapewnią ludziom 
prary przejazd w obydwie strony 
w specialnie zarezerwowanych 
wagonach oraz odpoczynek po- 
łaczony z licznymi atrakcjami o 
charakterze sportowym i kultu- 
ralno - artystycznym. 

W każdą niedzielę i święto od- 
chudzić będzie z Łodzi 8 do 10 
dodatkowych pociągów podmiej- 
skich, mogących zabrać łącznie 
ok. 10 tys. osób. Rozdziałem 
miejse na wczasy niedzielne zaj- 
mą się związki zawodowe za po- 
średnictwem rad zakładowych. 


CRYBUNA LUDU 


W większej łączności z mieszkańcami 
dzielnicy winna pracować 
DRN Warszawa-Sródmieście 


Niemal wszystkie zagadnienia, jakimi żyje wielkie, 160.000 
mieszkańców liczące Śródmieście, w skład którego wchodzi tak- 
że Powiśle, Górny Czerniaków i Starówka, koncentrują się na 
Marszałkowskiej 95 w paruizbowym biurze DRN. Wkrótce ol- 
brzymie Śródmieście w trakcie realizacji uchwały o jednolitych 
organach władzy państwowej, zostanie podzielone na mniejsze 


administracyjne rejony; 


Prawie 24 godziny czynne jest 
biuro DRN Warszawa-Śródmieś- 
cie. Gdy kończą się godziny 
urzędowania, zaczynają obra- 
dować Komisje: Lokalowa, Re- 
montowa, Kulturalno - Oświa- 
towa. Prezydium DRN omawia 
wnioski zgłoszone przez Komi- 
tety Blokowe w sprawie inwe- 
stycji. Codzienne, istotne dla 
życia Śródmieścia sprawy roz- 
strzygają się tu bez przerwy. 


Normalna ilość 


80-letni staruszek, któremu 
wstrzymano rentę, zmęczony 
wspinaczką na III piętro gma- 
chu, szeptem, jakby się zwie- 
rzał, opowiada przewodniczące- 
mu tow. Konarskiemu o swej 
sytuacji. 


Przewodniczący tłumaczy mu 
cierpliwie dlaczego tak się sta- 
ło i że gdy tylko będzie decyzja, 


natychmiast otrzyma wiado- 
mość, 
Spokojne, rozsądne słowa od- 


noszą skutek. 


Emeryt wierzy | każdej 


tow,  Konarskiemu. Pamięta 
doskonale, że pół roku temu, 
gdy przyszedł poskarżyć się na 
złośliwego  sublokatora, prze- 
wodniczący DRN wezwał na- 
tychmiast młodego człowieka, 
który zatruwał życie dziadkowi 
iodtąd w maleńkim pokoiku 
przy ul. Poznańskiej panuje 
spokój. 
Wchodzi 
sant. 
lejki, która chce rozmawiać 
prezesem. 


następny intere- 
Jeden, z 30-osobowej ko- 
z 


Trudne decyzje 


Sekretarz Komisji Lokalo- 
wej przygotował właśnie spra- 
wy na najbliższe posiedzenie 
Komisji. 

— Mamy dziś 250-te posiedze- 
nie — mówi. 

W przeciągu 1949 roku do 
dziś włącznie ` rozpatrzonych 
zostało 1.3800 odwołań od decy- 
zji Kwaterunku. Licząc, 
przeciętnie 6 osób występuje w 
„mieszkaniówce”, około 


że | dzać czy celowo 


8.000 osób w okresie od stycznia 
1949 do maja rb. przewinęło 
się przez biura DRN w spra- 


wach mieszkaniowych. 


Nie łatwo jest tu powziąć de- 
cyzję. Każdą wniesioną sprawę 
trzeba rozpatrzyć sumiennie, 
zgodnie z interesem publicznym 
i dobrem szerokich mas. Spraw- 
nie pracują 4 komplety sądzące. 
Dawno już nie ma tu żadnych 
zaległości. 


W terenie 


Urzędowanie przy biurku to 
jednak nie wszystko. Wiele 
spraw rozstrzyga DRN w tere- 
nie. W terenie działają Społecz- 
na Komisja Kontroli Cen (359 


kontroli w czasie ostatnich 15 
miesięcy — ogólna wysokość 
nałożonych grzywien 15 milio- 


nów zł), Komisja Zdrowia, Ko- 
misja Komitetów  Blokowych, 
Podkomisja Remontowa. 


Działalność tej ostatniej zwła- 
szcza przybrała na sile. Po 
wizjach lokalnych w 200 do- 
mach, trzeba obecnie nadzoro- 
wać 62 budynki mieszkalne, 
które zakwalifikowano w tym 
roku do remontu z dotacji FGM. 
Należy prowadzić systematycz 
ną kontrolę wykonania, stwier- 
sumiennie zu- 
żyto 111 milionów zł. 

W tej chwili trzeba 


znowu 


Dwa nowe osiedla mieszkaniowe 


buduje ZOR w Warszawie 


W pracowni nr 4 Biura Projektów i Studiów ZOR zaryso- 
wują się coraz wyraźniej ksztalty dwu nowych osiedli mieszka- 
niowych, które w planie 6-letnim powstaną na Grochowie, 


Obydwa osiedla wyrosną w po| Kobielska, która prawdopodobnie 


bliżu skrzyżowania ul. Grochow- 
skiej z Al. Waszyngtona. 
Większe z nich, noszące robo- 
czą nazwę „Grochów ZUS“ sta- 
nie na południowej stronie Al. 
Waszyngtona wzdłuż ul. Grena- 
dierów, Od wschodu osiedle do-- 
chodzić będzie do ul. Kinowej i 
na południu wreszcie granicą je- 
go będzie przyszła arteria prowa 
dząca z Siekierek na Gocławek. 


Od Saskiej Kępy osiedle od- 
dzielone będzie pasem zieleni, 
ogródków działkowych i terenów 
sportowych, 


Urbanistyczny projekt osiedla, 
który gotowy już czeka na za- 
twierdzenie, przewiduje od stro- 
ny al. Waszyngtona potężna wiel 
komiejską zabudowę, pozostałe 
zaś bloki będą raczej niewielkie. 


Ulice Grenadierów i Kinowa 
przebudowane zostaną na wiel- 
kie aleje spacerowe. 


Pierwsze domy w tym roku 


Całe osiedle przewidziane jest 
na 20 tys. mieszkańców, którzy 
będą mieli do dyspozycji wszel- 
kiego typu obiekty społeczne i 
socjalne. 


W ostatnich tygodniach rozpo- 


|częto już budowę pierwszej kolo- 


nii osiedla, składającej się z 10 
budynków mieszkalnych oraz ko 
tłowni. Domy te wybudowane bę 
dą jeszcze w tym roku, kotłow- 
nia zaś będzie w tym samym 
czasie uruchomiona, co umożli- 
wi wykańczanie mieszkań pod- 
czas mrozów, 


Drugie osiedle powstanie przy 
ul. Grochowskiej na odcinku 


zostanie przedłużona. 


Budery znikną 


Teren ten w przeciwieństwie 
do poprzedniego jest dość gęsto 
i, co najgorsze, chaotycznie i 
brzydko zabudowany.  Okolicz- 
ność ta zmusza projektodawców 
do starannego opracowania pla- 
nów urbanistycznych przyszłej 
zabudowy, w myśl których część 
istniejących zabudowań trzeba 
będzie usunać. 


Plany te przewidują rozbiórkę 
jedynie drewnianych, partero- 
wych ruder. Większę i solidniej 
pobudowane budynki ulegną je- 
dynie, i to nie wszystkie, pew- 
nym przeróbkom. 


Grochowską 
— najładniejszą ulicą 


Ul. Grochowska w planach 
Biura Urbanistycznego Warsza- 
wy przewidziana jest jako naj- 
większa i jedna z najładniej- 
szych ulic Pragi. Do planu tego 
dostosowana jest zabudowa od- 
cinka tej ulicy, wchodzącego w 
skład osiedla. Stanie tu zwarty 
szereg wysokich  6-piętrowych 
gmachów, dalsze domy będą już 
niższe: 8 — 4-piętrowe, 

Na terenie osiedla leży kino 
1 Maja, obok którego powstanie 
ośrodek handlowy osiedla. 


Pierwsze prace budowlane na 
tym osiedlu zostały już również 
rozpoczęte. W tym roku staną 
w surowym stanie 3 domy oraz 
bursa, która na czas trwania 
robót służyć będzie jako hotel 
dla robotników. W ciągu 5 lat 
w osiedlu tym zamieszka 5 tys. 
mieszkańców. (jam) 


Dom wypoczynkowy PPB-BOR 
będzie gotowy w terminie 


Centralny Zarząd Państwo- 
wych Przedsiębiorstw Budowla- 
nych nadesłał do naszej Redak- 
cji pismo w związku z zamiesz- 
czonym w „Trybunie Ludu“ z 
dnia 12 bm. artykułem na te- 
mat zbyt opieszałego zalatwia- 
nia sprawy remontu domu wypo- 
czynkowego dla dzieci pracow- 
ników PPB- BOR w Siemiano- 
wiecach k. Obornik Śl. 

CZPPB wyjaśnia, że opóźnie- 
nie w otwarciu kredytów na re- 
mont i wyposażenie domu wy- 
poczynkowego dla dzieci w Sie- 
mianowicach nastąpiło wskutek 
trudności manipulacyjnych, zwią 
zanych z przygotowaniem doku- 


Wiatraczna — Weterynaryjna.i mentacji technicznej i prawnej 


Na tyłach osiedla biec będzie ul. | przez PPB.BOR. Ostateczne u- | 


Rozmow 


Trzeba poprawić warunki 
higieniczne w przedszkolu 
przy ul. Rzecznej 


Komitet Rodzicielski Przed- 
szkola Miejskiego nr 25 przy ul. 
Rzecznej 2 (Targówek), nade- 
słał do naszej Redakcji list, w 
którym opisuje fatalne warunki 
higieniczne w przedszkolu. 


„Podwórzę przeszkola — czy- 
tamy w liście — to istne śmiet- 
nisko, pełne kurzu, gruzu i bru- 
du. Sam budynek przedszkola po 
zostawia również wiele do ży- 
czenia. Wprawdzie w roku ubieg 
łym doprowadzono do przed- 
szkola wodę, oraz zbudowano 
dół na nieczystości (ul. Rzeczna 
nie jest skanalizowana), ale ro- 
bót w samym budynku nie wy- 
kończono. Zainstalowane w przed 
szkolu ustępy nie posiadają ścia 


nek — stanowią po prostu część 
korytarza“. 


Komitet Rodzicielski oraz kie- 
rownictwo przedszkola zwraca- 
ły się do władz miejskich o u- 
porządkowanie terenu i wykoń- 
czenie robót. Starosta Dzielnicy 
Praga—Północ obiecał zająć się 
tą sprawą — niestety skończyła 
się na obietnicach. 


Władze miejskie winny jak 
najszybciej zbadać i poprawić 
radykalnie warunki higieniczne 
w przedszkolu przy ul. Rzecz- 
nej, zwłaszcza że będzie ono je- 
szcze przez pewien czas służy- 
ło dzieciom  Targówka, zanim 
otrzymają one nowe przedszkola. 


O hałasach nocnych 
na ul. Elektoralnej — po raz trzeci 


Mieszkańcy ulicy Elektoralnej |Jak dawniej, 


nadesłali do 
list, w którym 
zamieszczonej w 128 numerze 
„Trybuny Ludu“ notatki na te- 
mat hałasów, które powodują 
przeprowadzane nocami na tej 
ulicy próbne jazdy autobusów 
MZK, piszą: 

„Notatka ta przyjęta została 
przez mieszkańców ulicy Elek- 
toralnej z ogromnym zadowole- 
niem, ale niestety nie przynio- 
sła ona jak dotąd, rezultatów. 


naszej Redakcji | przeprowadzają nocami L 
nawiązując do| Elektoralnej próby hamowania. 


autobusy MZK 
na ul, 


Nieopisany zgrzyt i pisk hamul- 
ców, potężny ryk „dieslowskich'* 
motorów, przerywają wielokrot- 
nie w ciągu nocy gen mieszkań- 
ców ul. Elektoralnej. Próby są 
ponadto przeprowadzane w dzień, 
co również nie jest w porządku 
ze względu na znaczny ruch ko- 
łowy w okolicach budującego się 
osiedla Mirów, jak rów- 
nież i na to, że na ulicy prze- 


ruchomienie kredytów nastąpilo 
w dniu 12 bm. czyli w dniu, w 
którym ukazał się w „Trybunie 
Ludu“ wspomniany wyżej arty- 
kuł. 

„CZPPBR zapewnia — czyta- 
my w liście — że dołoży wszel- 
kich starań w kierunku ściślej- 
szego powiązania pracy organi- 
zacyjnej z pracą podległych jed- 
nostek, dla uniknięcia w przysz- 
łości podobnych opóźnień. Pro- 
simy Redakcję „Trybuny Ludu* 
o podanie do wiadomości czytel- 
ników, że sprawa jest załatwio- 
na: i dzieci pracowników PPB - 
BOR będą korzystały z zorga- 
nizowanych kolonii w Siemiano- 
wiecach k/Obornik §1.“, 

Prośbę spełniamy. 


alarmować władze nadrzędne, 
albowiem dopiero w 30 domach 
rozpoczęto remont. 


Na wszystko jest sposób 


Godne uwagi wyntki można 
osiągnąć tylko wtedy, gdy nie 
zaniedba się żadnego sposobu 
pozyskania sobie ludzi. Delikat- 
na, trudna do przeprowadzenia 
sprawa Ściągnięcia na kursy jak 
największej ilości amałfabetów, 
przeważnie ludzi starszych, zo- 
stała w Śródmieściu rozwiązana 
znacznie lepiej niż w irnych 
dzielnicach. 

Pomimo wielkiego zagęszcze- 
nia, uzyskano 100 lokali na pro- 
wadzenie kursu początkowego 
czytania i pisania. Na 36 kur- 
sach uczyło się 687 słuchaczy 
na 835 zarejestrowanych, 


= 
Że DRN Warszawa — Śród- 
mieście potrafi organizować ma- 
sows akcje, świadczy także prze 
bies „Miesiąca czystości i za- 
zieleniania* oraz wyniki csiąg- 
nięte we wrześniu ub. r. w 
„Miesiącu odbudowy stolicy“. 
60.009 ludzi, których zmobili- 
zowało wtedy Śródmieście, jest 
liczbą imponującą, wydobyto bo- 
wiem ponad 300 tys. sztuk ce- 
giel, uporządkowano 30 ulic. 


Na nowym etapie 


Wkrótce, bo w ciągu czerwca 
br. w wyniku realizacji ustawy 
o jednolitych organach tereno- 
wej władzy państwowej, cała 
władza na terenie Warszawy 
przejdzie w ręce Rad. DRN — 
Śródmieście stanie więc również 
przed nowymi, znacznie trud- 
niejszymi problemami. Dotych- 
czasowy dorobek DRN — Śród- 
mieście pozwała nam wierzyć, 
że potrafi ona wywiązać się z 
tych zadań. 

Lecz w obliczu nowych obo- 
wiązków trzeba także zdać so~ 
bie «sprawę z niedociągnięć. Nie 
wolno bowiem zapomnieć, że 
wśród ogromu wykonywanych za 
dań DRN — Śródmieście zbyt 
lekko potraktowała wiele istot- 
nych spraw. R: 

Nie zorganizowano więc jesz- 
cze w całej dzielnicy Komitetów 
Blokowych, najniższych ogniw 
terenowych władzy ludowej. W 
istniejących Komitetach Bloko- 
wych stanowczo za mały jest 
procent kobiet (na 2.282 męż- 
czyzn — 296 kobiet). 


Nastawione raczej na doraź- 
ne akcje, Prezydium DRN i jej 
Komisje, stosunkowo mało zwią- 
zane z Komitetami Blokowymi, 
słabo interesowały się warun- 
kami kytowania szerokich mas, 
ciężką sytuacją mieszkańców do- 
mów zagrożonych, tempem ka- 
pitalnych remontów. Czyż jest 
np. rzeczą dopuszczalną, aly ro- 
boty remontowe domu przy ul. 
KRN 15 rozpoczęte w ubieglym 
roku, były wykonane dopiero w 
G5 proc.? 

Stanowczo za mało uwagi po- 
święciła DRN sprawie budowy 
nowych szkół dla śródmieścia, 
choć przypada tu czworo dzieci 
na metr? sali szkolnej. 'W wielu 
wypadkach ograniczono się do 
podejmowania wniosków i prze- 
syła :la ich do Prezydium StRN, 
nie interesujące się zupełnie ich 
dalszym losem. 

Wprowadzenia de DRN no- 
wych ludzi, aktywnych działaczy 
Komitetów Blokowych, aktyw- 
nych działaczek Ligi Kobiet — 
pozwoli DRN poznać bliżej bo- 
lączki mieszkańców. 

Podział na mniejsze okręgi 
administracyjne powinien w du- 
żym stopniu ułatwić Prezydium 
DRN realizację stojących przed 


nim — nowych obowiązków, u- 
sunięcia istniejących zaniedbań. 
(5) 


y z czytelnikami 


których nie ma jeszcze na Mi- 
rowie przedszkola“, 

Po naszej pierwszej notatce 
w dniu 10 bm. na temat halas- 
liwych nocy na ul. Ejektoralnej, 
MZK nadesłały wyjaśnienie, do- 
nosząc, że polecono przeprowa- 
dzać próby na odcinku ul. Elek- 
toralnej mniej zamieszkałym (od 
Solnej do Żelaznej), Jak wyni- 
ka z wyżej przytoczonego listu, 
datowanego 24 bm., zarządzenie 


niewiele pomogło. Redakcja zre- 
sztą stoi nadal na stanowisku, 
że próby szybkości i hamowa- 
nia autobusów mogą być dosko- 
nale przeprowadzane na ul. No- 
wej Marszałkowskiej, 


Sądzimy, że Dyrekcja MZK 
weźmie pod uwagę skargi czy- 
telników i wyda odpowiednie 
zarządzenia, które zostaną szyb- 
ko wprowadzone w życie. 


Pracownicy 
Centrali Ogrodniczej alarmują 


Pracownicy działu sprzedaży 
hurtowej Centrali Ogrodniczej 
w Warszawie przy ul. Pięknej 
66a, nadesłali do naszej Redak- 
cji list, w którym piszą: 

Nasz pokój biurowy jest oka- 
zowym przykładem warunków, 
jakie pod żadnym względem nie 
powinny istnieć w zakładach 
pracy i zaprzeczeniem elemen- 
tarnych wymogów higieny pra- 
cy. Od przeszło roku przebywa- 
my w pomieszczeniu, w którym 
pali się cały dzień światło elek- 
tryczne, rozmieszczone w 4 
punktach na wysokim suficie. 
Oddalenie światła od biurka wy 
nosi 3 metry, a kąt padania jest 
najzupełniej przypadkowy. Za- 
kratowane okna nie są otwiera - 
he z powodu bliskości ogólnej 
ubikacji. Pokój jest zimny, © 
wilgotnym, piwnicznym powie- 
trzu, pracuje w nim około 14 
osób, które na skutek tak skan- 
dalicznych warunków pracy, cią 
gle zapadają na zdrowiu. 

Pracownicy CO piszą dalej, że 
zwracali się już niejednokrotnie 


bywa tu stale wiele dzieci, dla|w sprawie poprawienia im wa- 


runków pracy do władz naczel- 
nych CO i koła związkowego — 
niestety bezskutecznie, 

Nasz przedstawiciel odwiedził 
opisany przez czytelników lokal. 
Istotnie sytuacja wygląda bar- 
dzo niewesoło. Centrala Ogrod- 
nicza występowała niejednokrot- 
nie w tej sprawie do Minister- 
stwa Handlu Wewnętrznego, któ 
re ostatecznie, obiecało popra- 
wić fatalne warunki pracy kilku 
działów CO, przydzielając 10 
pokoi w sąsiednim gmachu, zaj- 
mowanym uprzednio przez PCH, 
a obecnie częściowo już przeję- 
tym przez MHD. Problem w 
tym, że decyzji konkretnej z 
Ministerstwa odnośnie wspom- 
nianych 10 pokoi nie ma, a no- 
wy właściciel — MHD — wcale 
nie zamierza kogokolwiek do 
swego budynku wpuścić. 

Sądzimy, że Ministerstwo w 
najbliższym czasie potrafi jed- 
nak rozstrzygnąć ten palący pro 
blem. Warunki pracy w działe 
sprzedaży hurtowej i w sąsiadu- 
jącym dziale gospodarczym, mu- 
szą ulec poprawie. 
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System trójkowy na robotach 
instalacyjnych daje doskonałe 
wyniki 


Załoga instalatorów Osiedla 
Nowomiejskiego przystąpiła do 
zcbowiąazań długofalowych, ilo- 
ściowych i jakościowych, przyj- 
mując przeciętną wydajność 180 
proe. przy systemie trójkowym. 
90 proc. załogi instalatorów O- 
siedla Nowomiejskiego pracuje 
systemem trójkowym, 10 proc., 
ze względu na brak pomocy fa- 
chowej —- systemem  dwójko- 
wym. Na budowie tego osiedla 
załoga wyposażona jest w do- 
stateczną ilość pomocy niewy- 
kwalifikowanej, 


Według obliczeń kierownika 
robót instalacyjnych, załoga u- 
zyskuje przeciętną wydajność w 
systemie trójkowym, przekra- 
czającą 150 proc. nowej normy. 
Na czoło załogi wysunął się mon 
ter ob. Krupiński Antoni z pc- 
mocnikami Eugeniuszem Szul- 
cem i Wacławem Taporem u- 
zyskując 235 proc. nowej nor- 
my na montażu pionów kanali- 
zacyjnych z podejściami. 


Muszę zaznaczyć, iż trójka ob. 
Krupińskiego tym systemem pra 
cuje przeszło dwa miesiące i na 
skutek uzyskanych doświadczeń 
wysunąła się na czoło instalato- 
rów Osiedla Nowomiejskiezo. 
Obywatel Wróblewski stwier- 
dza, że przez system trójkowy 
<zas wykwalifikowanege monte- 


Co na to Dzielnicowy Komitet / 
Obrońców Pokoju? 


Ze wszystkich stron kraju na- 
pływają meldunki, że akcja skła 
dania podpisów pod apelem 
sztokholmskim rozwija się, po- 
tężnieje, że każdy świadomy oby 
watel składa swój podpis, gdyż 
nie chce nowej. straszliwej woj- 
ny, gdyż chce walczyć o pokój. 

Zdawałoby się, że wszystkie 
Komitety Blokowe pracują 
sprawnie i wszystko jest w nale- 
żytym porządku. 

Otóż nie wszystkie, Będąc u 
jednego z lokatorów domu przy 
ul. Grzybowskiej Nr 47-a, do- | 


ra zostaje zaosz.zędzony do wy- 
konania wlaściwych zadań w 25 
do 80 proc., gdyż prace pomoc- 
nicze, przy dobrej organizacji, 
przechodzą całkowicie na po- 
moc fachową, co w systemie 
dwójkowym było niemożliwe i 
część prac pomocniczych musiał |, 
wykonywać monter. 

W systemie trójkowym uzy- 
skuje się też oszczędność w or- 
gznizacji administracji. Prace in 
stalatorskie na Osiedlu Nowo- 
miejskim są wykonywane zgod- 
nie z zaplanowanymi harmono- 
gramami, jednak czasem pow- 
stają opóźnienia w wykonaw- 
stwie, gdyż prace te są hamowa- 
ne przez roboty budowlane. Na, 
przykład: budowa przedszkola, 
gdzie instalatorzy mieli rozpo-j 
cząć instalacje 2 bm. i zakończyćj| 
w dniu 17 bm., a gdzie do dniaj 
23 maja nie mogli do pracy przyj 
stąpić. f 


Celem obecnego systemu pra-| 
cy trójkowej jest pełne wyko- 
rzystanie kwalifikacji monte-/ 
rów przez przerzucenie pracy po 
mocniczej na pracowników mnięj 
wykwalifikowanych. Wpłynię to 
na podniesienie wydajności pra-j 
cy i tym samym uposażenia praj 
cowników zatrudnionych przy roj 
botach instalacyjnych. 

STANISŁAW KOŁAKOWSKI, 

Oddział IV Instalacyjny PPB; 


wiedziałem się, że Blokowy i Ko- 
mitet Obrońców Pokoju tego do- 
mu nie czyni dotychczas żadnych 
przygotowań związanych z akcją 
zbierania podpisów. 


Niektórzy lokatorzy starali się 
ożywić działalność Komitetu Blo 
kowego, lecz nie wiedzieli nawet 
do kogo mają się udać. 

Czym to można tłumaczyć? 
Przypuszczam, że na to pytanie, 
odpowie Dzielnicowy Komitet, 
Obrańców Pokoju. 


WIĘCŁAW EWALD 


Junacy SP dają przykład 
jak można i trzeba pracować 


Przy budowie Sejmu zatrudnio 
na jest kompania junaków SP z 
Fortu Traugutta. Chłopcy ci wy 
konują roboty ziemne, murar - 
skie i ciesielskie, osiągając prze 
eiętną wydajność dla całej kom- 
panii 140 proc. normy. 

23 bm. junacy Eugeniusz Woź 
niak i Zygmunt Szarkowski wy- 
robili przy wykopywaniu słupów 
do przewodów elektrycznych po 
590 proe. normy, Przy tej samej 
pracy Zbigniew Konracki, Ste- 


fan Jankowski j Edmund Sygit, 
osiągnęli po 454 proc. normy. 


Piątka ta przoduje w całej 
kompanii, utrzymując stale prze 
ciętną 260 proc. normy. 


Oto jek młodzi chłopcy, juna- 
cy SP dają nam, starym robot. 
nikom przykład, jak można i na- 
leży pracować dla Polski Ludo- 
wej. 

WŁADYSŁAW ZAWISTOWSKI 
Koresp. z budowy Sejmu. 


Echa naszych korespondencji 


Niesumienny lekarz 
zostanie przykładnie ukarany 


W nr. 135 „Trybuny Ludu* z dnia 
17 maja zamieściliśmy koresponden- 
cję tow. Konstantego Chlebneżo po- 
ruszającą sprawę karygodnego usto 
siunkowania się lekarza Ubezpieczał. 
ni Społecznej w Starej Jabłonnie ob. 
Manieckiego, który odmówił udzie- 
lenia pomocy choremu pracowniko- 
wl PEP-9 ob. Edwardowi Kozłow- 
skiemu. 

W związku z korespondencją U. 
bezpieczalnia Społeczna w Warsza- 
wie, wyjaśnia: że dochodzenie prze- 
prowadzone w tej sprawie wyxazało 
całkowitą prawdziwość zarzulów po 
stawionych doktorowi Maniecękiema 
przez tów. Chlebnego. 


Ożywiony rueh 


„Wyjaśnienia dra Manieckiego — 
czytamy w liście Ubezpieczalni — 
zostały uznane za niewystarczające. 
Wobec tego dr. Manieckiemu zosta- 
nię udziełona surowa nagana z za- 
pisaniem do akt osgbowych i ostrze 
żepiem, że o ile podobny wypadek 
powtórzy się, zostaną wyziągnięte 
w stosunku do niego jak najdalej idą 
ce konsekwencje. Ponadto z poko. 
rów dr. Manieckiego potrącona zo- 
stanie suma wydatkowana przez u- 
bezpieczonego na opłacenie lekarza 
prywafnego i suma ta zwrócona zo- 
stanie ubezpieczonemu 


wczasowiczów 


na Wybrzeżu 


Po ustaleniu się warunków at- 
mosferycznych w żegludze przy- 
brzeżnej zapanował ożywiony 
ruch pasażerski. Szczególnym po 
wodzeniem cieszą się wycieczki 
z Gdyni na Iel oraz po portach. 


W Gdańsku wybudowano wy- 
godne poczekalnie, w których u- 
ruchomiono gospody spółdzielcze 
oraz probiernie ryb. Na przysta- 
niach funkcjonują również kio- 
ski z gazetami, kioski fotogra- 
ficzne i pocztowe, 


Ruch pasażerski na przysta- 
niach regulowany jest przy po- 
mocy głośników radiowych. Stat 
ki turystyczne zostały zradiofo- 
nizowane, zainstalowano na nich: 


bufety z żywnością i napojami 
chłodzącymi. W najbliższym cza- 
sie oprócz statków  turystycz- 
nych, kursujących pomiędzy Gdy 
nią i Helem, wejdą do eksploata- 
cji nowe jednostki, które połączą 
Gdańsk z Helem i Jastarnią oraz 
Sopot z Helem i Zalewem Wi- 
ślanym. ue 

W bież. tygodniu wejdzie do 
służby świeżo wyremontowany 
statek spacerowy M/S „Panna 
Wodna“, na którym podczas wy- 
cieczek po Zatoce Gdańskiej bę- 
dą się odbywały zabawy ludowe. 
Nowa jednostka żeglugi przy- 
brzeżnej posiada komfortowe u- 
rządzenie wnętrz i pomieści o- 
prócz załogi, 300 osób. 


Poważny dorobek wrocławskiej 
nauki lekarskiej 


Uczeni wrocławskiej Akademii 
Lekarskiej posiadają poważny do 
robek w dziedzinie podstawo- 
wych nauk lekarskich, 

W ciągu ostatniego roku po- 
wstało we wrocławskim środo- 
wisku nauki lekarskiej ponad 
200 prac naukowych w zakresie 
różnych dyscyplin medycznych. 

Poważnym osiągnięciem było 
m. in. opracowanie metody „Su- 
chej kropli“ do masowego bada- 
nia i rozpoznawania zachorowań 
syfilitycznych, zastosowanej 0- 
becnie w całym kraju. 

Prowadzone są także na sze- 
roką skalę badania nad wolem, 
tj. nadczynnością, wzgl. niedo- 


czynnością tarczycy. W pracach 
tych bierze udział Państwowy 
Zakład Higieny, Kliniką Cho- 
rób Wewnętrznych, Klinika Chi- 
rurgiczna, Pediatryczna, Zakład 
Anatomii Patologii Ludzkiej i 
Weterynaryjnej, We Wrocławiu 
istnieje główny ośrodek typowa- 
nia zarazków duru brzusznego. 
W ośrodku badań nad patologią 
ciąży, uczeni wrocławscy pracu- 
ja nad ustaleniem metod bada- 
nia i zwalczania poronień. 

Nukowcy wrocławskiej Akade 
mii Lekarskiej w przeprowadza- 
nych badaniach dostosowują pro 
blematykę naukowa do votrzeb 
społecznych. 


Racjonalizatorów 
Budownictwa 


W dniu 30.5.1950 r. (wtorek) 
o godz. 17.00 inż. Władysław 
Rakowski wygłosi odczyt pt. 
„Podstawowe elementy mecha- 
niki budowli”, 

W dniu 2.6.1950 r. (piątek) o 
godz. 17.00 wygłosi odczyt inż. 
Leon Matowiecki pt. „Rola oś- 
rodków cłświadczalnych w ra- 
cjonalizatorstwie*. 

Poza tym w każdą środę po- 
cząwszyy od dnia 15.6.1950 r. w 
lokalu *Klubu od godz. 17 
19-tej dr inż. Aleksander Dy- 
żewski prof. Politechniki War- 
szawmzziej (Delegat Rady Wy- 
działu Inżynierii PW) oraz jego 
współpracownicy naukowi. będą 
udzielali porad w zakresie or- 
ganfzacji i wykonania budowy, 
oraz innych zagadnień w zakre- 
siej budownictwa. 


* Pociąg z obsługą 
R ZMP -owsłzą- 

W tych dniach młodzież ZMP- 
owska przejęła do wyłącznej ob- 
sługi jeszcze jeden pociąg dale- 
kobieżny. Pociąg ten kursuje na 
linii Siedlce — Warszawa i 
Siedlce — Terespol. 

Na stacji w Siedlcach, z któ- 
rej „młodzieżowy pociąg“ ruszył 
w pierwszą podróż, zebrana mło 
dzież i dorośli zgotowali bryga- 
dzie serdeczną owacię. 

Członkowie brygady maszyni- 
sta Thel, pomscnik Woroszyło i 
kondukter Wojnowski oświad- 
czyli, że nie zawiodą zaufania 
dyrekcji kolet. 

Pociągiem tym przyjechała do 
stolicy wycieczka młodzieży 
ZMP-owskiej, junaków i harse- 


rzy. 
p 
Program Tygodnia 
Ligi Lotniczej 
we Wrocławiu 


W czasie Tygodnia Ligi Lot- 
niczej we Wrocławskich zakła- 
dach pracy i szkołach wygłoszo- 
ne będą pogadanki na tematy lot 
nicze. Przewidywane jest rów- 
nież wyświetlanie filmów o tema 
tyce lotniczej oraz zorganizowa- 
nie przez zakłady pracy wycie- 
czek na lotnisko cywilne i za- 
znajomienia wycieczkowiczów ze 
sprzętem motorowym i szybow- 
cowym. 

W ramach „Tygodnia“ przewi- 
dywany jest również pokaz tre- 
ningu silnikowego i szybowcowe- 
go oraz loty dla przodowników 
pracy i aktywistów Ligi Lotni- 
czej. 

W dniu 4 czerwca odbędzie się 
w Hali Ludowej podwieczorek 
przy mikrofonie, transmitowany 
przez wszystsie rozgłośnie Pol- 
skiego Radia oraz otwarta bę- 
dzie wystawa sprzętu lotniczego. 


RADIO 


NIEDZIELA — 28 MAJĄ 
Program I na fali 1321,6 m. 
Program dnia 8.25; na jutro 23,10; 

Sygnał czasu 11.67; Wiadomości 8.00 


zd 16.00 20.00 23.00; Wszechnica 
8.30 Uwertury operetkowe; 8.55 


Najciekawsze audycje prryszłega ty 
godnia: 3.06 Melodie ludowe różnych 
narodów; 9850 Aud. popularno „ nau 
kowa; 10.00 O Statucie PZPR; 10.20 

oncert pod dyr. Gerta; 10.48 Gios 
mają kobiety; 11.00 Gra zesp. O- 
rzechowskiego; 11.25 Odpowiedzi 
fali 49; 12.15 Poranek symioniczny; 
12.45 (w przerwie) Aud, poetycka; 
18.85 Z życia ZSRR; 14.00 Przerwaz- 
16.20 Słuchowisko popularno-nauko7 
we; 16.40 Muzyka radziecka; 17.00 
Saint-Saens — „Samson i Dalila"— 
opera; 1802 (w przerwie) Felieton 
literacki; 18.57 (w przerwie) Fragm. 
pow. Kowalskiego ‚Dalekie t pbi- 
falę”; 20.60 Wieczorna serenads; 
21.00 Zagadka Mteracka; 21.20 Ze 
Spiewników Moniuszki; 21.59 Muzy. 
ka taneczna; 22.15 Muzyka; 22.35 MJ 
zyka taneczna; 23.15 Na Dobranoc; 
24.00 Koniec audycji. 

Program II na faii 365,7 m. 

Program dnia 6.55; na jutro 23.10; 
Sygbał czasu 6.53 11.57: Wiadomości 
B.20 12.04 16 00 28.00 23.69. 

6.50 Początek audycji: 7.09 Aud. 
dla wsi; 7.15 Różne wiązanki; 8.25 
Piosenki po drodze; 8.55 SKRK; 
3.00 Koncert organowy; 9.30 Aud. z 
cyklu Concerti Grossi Haendla; 
10.090 Skrzynka ogólna; 10.20 Wieś 
tańczy t śpiewa: 10.45 U naszych 
twórców; 11.00 Felieton literacki; 
11.10 Dziennik warszawski; 11.30 Due 
ty instrumentalne i wokalne; 12.55 
Koncert pod dyr. Idersza; 13.00 Aud. 
popul.-naukowa; 13.15 „„Na święcie 
ludowym w Strzyżewicach'*; 14.00 
wiersze Jana Kochanowskiego; 14.20 
Koncert Kapeli Ludowej pod dyr. 
Dzierżanowskiego; 14.453 Życiorysy 
sorników; 15.00 Wiazenka znanych 
melodii; 1515 „Parada wiosenna— 
operetka dla dziecł: 10.20 Nasze chó. 
ry Gćplewafą; 16.50 Pogadanka: 17.00 
Koncert Ork. Łódzkiej pod dyr. De- 
bicha; 18.80 „Pan Jowialski** — 1 
cz. komedii Fredrv: 19.30 Bułgaria 
przemawia do Polski: 20.40 Muzy- 
ka; 21.00 Melodie Świata; 21.35 Te- 
atr Eterek; 22.05 Wiadomości snar- 
towe; 22.55 Muzyka taneczna: 23.15 
Na Dobranoc; 24.00 Hymn i koniec 
audycji. 

Polskie Radio zastrzega sobie mo. 
zliwość zmian w programie. 


TRYBUNA LUDU 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Szkolą się nowe kadry aktywu partyjnego 
w pow. 'sochaczewskim 


W powiecie sochaczewskim zor 
ganizowano 17 punktów szkolenio. 
wych dla członków Partii, w tym 
sześć przy Komitetach Gminnych, 
pięć przy podstawowych organiza- 
cjach partyjnych i resztę przy spół 
dzielniach produkcyjnych. Po chwi- 
lowej przerwie, spowodowanej wio- 
senną akcją siewną, szkolenie od- 
bywa się normalnie, lecz z większą 
frekwencją. 

Szczególne ożywienie wykazuią 
siuchacze przy spółdzielniach pro- 
dukcyjnych w Kożuszkach, Mizerce, 
Teresinie i Kozłowie Biskupim oraz 
przy Komitetach Gminnych w Chó- 
dakowie, Iłowie ? Głusku. 

Kursy dają bardzo dobre wyniki. 
Dzięki umiejętnemu i właściwemu 
prowadzeniu wykładów, wielu to- 
warzyszy tak podniosło swój paziom 


ideologiczny, że w krótkim czusie 
zaangażowano ich jako wykła- 
dowców. I tak np. członek spół- 


dzielni produkcyjnej w Kożuszkach 
tow. Szięg został wykładowcą, a 


taw. Majchrzak prelegentem. Tow. 
Czubak z Kozłowa Biskupiego zo- 
stał mianowany sekretarzem Komi. 
tetu Gminnego, a tow. Kania wy 
kładowcą. W gminie Iłów wybijają- 
cy się w nauce tow. Chlebowski roa 
począł stałą pracę w Komitecie Po- 
wiatowym PZPR. Przykładów tych 
jest więcej. 


Dzięki właściwie prowadzonemu 
szkoleniu przy Komitecie Gminnym 
w Chodakowie, podniosła się bardzo 
praca grup agitatorów w tejże gmi- 
nie. 


Szkolenie partyjne II stcpnia w 
powiecie sochaczewskim dobiega 
końca. Już w niedługim czasie ak. 
tyw partyjny zasilony zostanie no- 
wymi przeszkolonymi kadrami. 
Przed Komitetem Powiatowym 
PZPR staje nowe zadanie: organizo- 
wanie nowych kursów szkolenio.- 
wych. 

Jan Koher 
Sochaczew. 


Dzięki ZMP-owcom w Sarzynie 
nie będzie analfabetów 


W Polsce Ludowej każdy obywa- 
tel, czy to mieszkaniec wsi czy mia 
sta, powinien umieć czytać i pisać. 
W tym też celu przystąpiono do wał 
ki z analfabetyzmem. 

Ale nie wszyscy chłopi rozumie- 
ją znaczenie tej wielkiej akcji. Do 
nich niestety należeli również i nie- 
którzy gospodarze wsi Sarzyna, pow. 
Łańcut. Twierdzili oni, że jeżeli za 
młodu się nie nauczyli i tyle lat już 
przeżyli, to i dalej tak mogą żyć. 
Nie pomogły żadne tłumaczenia kie 
rownika szkoły. 

Sprawę tę rozwiązali dopiero człon 


kowie ZMP. Młodzież chodziła od 
domu do domu | w rozmowach prze 
konywała opornych gospodarzy, ze 
państwo ludowe walczy i będzie wal 
czyć z ciemnotą, że nigdy nie jest 
za późno, by zdobyć oświatę. 


Droga, jaką obrali ZMP-owcy z 
Sarzyny była słuszną drogą. Wysil- 
ki młodzieży dały niespodziewanie 
szybko wyniki: wszyscy analfabeci 
przybyli na naukę. Obecnie kurs a- 
nalfabetów jest Już na ukończeniu. 


Aleksander Dublel 
Sarzyna, pow. Łańcut. 


III polsko-czechosłowacki zjazd 
realizatorów filmowych 


W dniach 27-—29 maja br. od- 
będzie się w Sopocie III Zjazd 
polskich i czechosłowackich rea- 
lizatorów filmowych. Przedmio- 
tem obrad Zjazdu będzie porów- 
nanie doświadczeń powojennej 
kinematografii potskiej i czecho- 
słowackiej, ocena dotychczaso- 
wej działalności i wytyczne dla 
dalszej współpracy obu organi- 
zacji. 4 


| 


W skład delegacji czechosło- 
wackiej, przybyłej pod przewod- 
nietwem wicemin. informacji i 
oświaty CSR p. Miloslava Kou- 
rila, wchodzą czołowi scenarzy- 
ści oraz pracownicy twórczy fil- 
mów oświatowych i dokumental- 
nych. 

Kinematografia polska repre- 
zentowana będzie przez czoło- 
wych pracowników twórczych 
filmów i scenariopisarstwa. 


Ukazał się Nr 2 (20) 
„NOWYCH DRÓG* 


TREŚĆ: . 


Bolesław Bierut — Zadania Partii w walce o nowe kadry na 


tle sytuacji ogólnej. 


Franciszek Jóżwiak-Witold —— Podstawowe zadania w pracy 
Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej. 

Aleksander Zawadzki — Istota i rola Rad Narodowych jako 
jednolitych organów władzy w naszym państwie demo- 


kracji ludowej. 


państwa demokracji ludowej w Polsce (część pierwsza). 


Eugeniusz Szyr — Niektóre zagadnienia walki o realizację 
planu gospodarczego na 1950 r. 
Helena Kozłowska-Ola — Ważne ogniwo wychowania kadr 


partyjnych. 


PROBLEMY I IDEE 


M. Darciel, J. Desanti, G. Vassails 


i nauka proletariacka. 


Nauka burżuazyjna 


Anatol Listowski — Walka o agrobiologię w Polsce. 


J. Kowalski — Hercen i Czernyszewski — wielcy nauczy- 
ciele polskich działaczy demokratycznych lat sześćdzie- 


siątych XIX w. 


Z MIĘDZYNARODOWEGO RUCHU ROBOTNICZEGO 
| Mieczysław Bibrowski — XII Kongres Francuskiej Partii Ko- 


munistycznej. 


Franciszek Fiedler — Uwagi w sprawie powstania i rozwoju 


RECENZJE I KRYTYKA 


K. — Syn ludu. 


Leszek Kołakowski — Kilka uwag w sprawie „Przeglądu Fi- 


lozoficznego". 


TRYBUNA LUDU 


Ludy indii i Pakistanu podpisują 
Apel Pokoju 


(ARTYKUŁ NAPISANY SPECJALNIE DLA „TRYBUNY LUDU") 


Apel sztokholmski zmobili- 
zował setki milionów ludzi na 
całym świecie przeciw niebez- 
piecznym podżegaczom wojen- 
nym, którzy chcieliby narzucić 
„amerykański styl życia“ innym 
narodom za pomocą... bomb ato- 
mowych. Akcja na rzecz poko- 
ju, wyrażająca się w setkach 
milionów podpisów pod apelem 
sztokholmskim, przybrała roz- 
miary, jakich nie znała dotąd 
historia. Na Wschodzie, jaki 
na Zachodzie apel sztokholm- 
ski stał się potężnym narzę- 
dziem w rękach bojowników po- 
koju. 


Miliony pod sztandarem 
pokoju 


Prasa imperialistyczna prag- 
nęłaby utrzymać świat w prze- 
konaniu iż ludy Indii i Pakista- 
nu składają się wyłącznie ze 
zwalczających się nawzajem fa- 
natyków religijnych — Hindu- 
sów i Mahometan. Ale ku wiel- 
kiemu zmartwieniu angloame- 
rykańskich  podżegaczy wojen- 
nych, ludy Indii i Pakistanu za- 
chowują się tak samo, jak po- 
zostałe ludy świata: miliony 
domniemanych „fanatyków re- 
ligijnych* skupiają się pod 
sztandarem Światowego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju. 

Pierwszą rocznicę Kongresu 
Pokoju w Paryżu i Pradze Pa- 
kistan obchodził w skali ogól- 
nokrajowej. W końcu kwietnia 
1950, w Pendżabie odbyła się 
pierwsza Wszechpakistańska 
Konferencja Pokoju, podczas 
której setki delegatcw robot- 
ników i chłopów, kobiet, mło- 
dzieży i pracowników kultury 
jednomyślnie podchwyciły sztok- 
holmski apel pokoju i zainicjo- 


Radziecka 


|kronika kulturalna 


ENCYKLOPEDIA WYTWORCZOSCI 
KOŁCHOZOWEJ 


Na półkach księgarskich Kijowa 
ukazał się nakładem Państwowego 
Wydawnictwa Literatury Rolniczej 
USRR, pierwazy tom Encyklopedi 
Wytwórczości Kotchozowej. Tom 
zawiera 17 obszernych artykułów z 
dziedziny gospodarki i organizacji 
kołcnozów. 


Ł „STATEK KULTURY“ 
DLA MARYNARZY 


Po rzece Amu-Daria odbywa swój 
pierwszy rejs „Statek Kultury". Jest 
to specjalny statek, wyposażony w 
salę widowiskową, aparaturę kino- 
wą, bibliotekę i czytelnię. Zada- 
niem statku jest udostępniać kina 
1 dobrą książkę marynarzom żeglugi 
rzecznej na rzece Amu.Daria, 


NOWE UTWORY 
KOMPOZYTORÓW KIRGIZJI 


Kompozytorzy Kirgizji skompono- 
wali szereg nowych utworów mu- 
zycznych. M. in. Askar Tulejew | 
Mukasz Akdrajew napisali pieśń o 
Stalinie. Kompozytorzy Achmat A- 
manbajew i S. Germanow kończą 
pracę nad operą. osnutą na tle wal- 
ki z przeżytkami feudalizmu w Kir. 
gizji. 


200 NOWYCH PLACOÕOWEK 
KULTURALNYCH W GRUZJI 


W r. ub. powstało w Gruzińskiej 
SRR ok. 200 miejskich i wiejskich 
domów kultury, klubów, muzeów ` 
bibliotek. W rb. otwartych zostanie 
w Gruzji 600 nowych instytucji kul 
turalno - oświatowych, w tej liczbie 
23 klubów robotniczych . 


Tydzień na arenie świata 


Wiceprezydent USA Barkley, 
tak samo zresztą jak i sam Tru 
ran, nie umie trzymać języka 
za zębami, co przysparza Depar 
tamentowi Stanu dodatkowych 
kłopotów, których przecież i tak 
mu nie brak. Oto, gdy amery- 
kańskie tuby propagandowe ro- 
bią karkołomne wyczyny, by œ 
liwnymi listkami ozdabiać przy- 
gotowania wojenne, Barkley'owi 
nagle zebrało się na szczerość. 
W przemówieniu, wygłoszonym 
w Nowym Orleanie, wiceprezy- 
dent USA oświadczył, że Stany 
Zjednoczone „muszą utrzymy- 
wać swe siły zbrojne na całym 
świecie, a nawet będą może mu- 
siały okupować więcej krajów, 
zanim zimna wojna się zakoń- 
czy”. 

Potem przyszły sprostowania, 
które nic nie prostują oraz wy- 
jaśnienia, które potwierdzają 
właściwie, że oświadczenie Barx 
ley'a stanowi swego rodzaju ko- 
rientarz do odbytej niedawno 
konferencji londyńskiej. Pierw- 
sze dni po tej konferencji przy 
niosły również mnósta'o nowych 


Jeremi Starec 


Czego Anglosasi szukają 
w Austrii? 

Na posiedzeniu zastępców mi- 
nistrów spraw zagranicznych w 
sprawie Austrii, odbytym 22 ma 
ja w Londynie, przedstawiciele 
Anglii i USA ponownie odmó- 
wili omawiania nieuzgodnionych 
dotychczas artykułów propono- 
wanego traktatu z Austrią. Nie 
jest to pierwszy wypadek anglo- 
saskiej gry na zwłokę w tej 
sprawie, lecz wynik umyślnej 
taktyki, której cel jest jasny i 
przejrzysty: imperialiści dążą 
do udaremnienia traktatu, by 
mieć formalny pretekst do u- 
trzymania swych wojsk na zna 
cznych obszarach Austrii. Jest to 
część tej samej polityki, którą 
państwa zachodnie stosują wo- 
bec Trizonii i Triestu — polity- 
ki przekształcenia tych terenów 
w bazy agresji, drogą utrwala- 
na w nich reżimu okupacji. 


Do zamysłów anglosaskich wo 
bec Austrii i Triestu można 
zastosować słowa, którymi bevi- 


nowski „Daily Herald“ otwarcie 


charakter armii okupacyjnej i 
staną się częścią systemu obro- 
ny (czytaj: agresji — J. S.), 
paktu atlantyckiego". 


Japonia — pływająca baza 
USA 


Kropka w kropkę to samo po- 
wtarza się na Dalekim Wscho- 
dzie, Truman zapowiada szyb- 
kie rozpoczęcie rokowań w spra 
wie separatystycznego traktatu 
pokojowego z Japonią. Tygodnik 
„Business Week“ twierdzi, że 
po zawarciu takiego układu, ge- 
nerał Mac Arthur zajmie się 
stworzeniem nowej armii japoń 
skiej. A w „New York Herald 
Tribune“ Walter Lippmann mó 
wi o stałym okupowaniu Japo- 
nii i przekształceniu jej w jedną 
wielką bazę wojskową, 

W tym kierunku zostało już 
zresztą bardzo dużo zrobione, 
m. in. w ostatnich dniach wła- 
dze amerykańskie uwolniły kil- 
kunastu japońskich przestępców 
wojennych, co wywołało olbrzy 
mie oburzenie w samej Japonii. 
Jednocześnie presja rządu USA 
i wspólnota agresywnych celów 


faktów, ilustrujących przyspie- | określił rolę wojsk państw zacho | skłoniły Wielką Brytanię do zre 
szone tempo przygotowań wojen | dnich w Trizonii: 


nch bloku agresji. 


„wojska okupacyjne 


zygnowania z oporu, jaki wyka- 
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R. M. Jambhekar 


Przedstawiciel Indii w Światowym Komitecie Obrońców Pokoju 


wały akcję zbierania podpisów 
dla  pokrzyżowania planów 
tych, którzy pragną przekształ- 
cić Pakistan w bazę agresji 
przeciw Związkowi  Radziec- 
kiemu. Wszechpakistański Ko- 
mitet Pokoju, powołany na tej 
konferencji, zwrócił się z gorą- 
cym apelem do wszystkich de- 
mokratycznych organizacji i do 
wszystkich ludzi dobrej woli o 
przystąpienie do akcji zbierania 
podpisów. 

W Indiach z inicjatywy 
Wszechindyjskiego Komitetu Po 
koju ostatni tydzień kwietnia 
stał się Tygodniem Pokoju, 
poświęconym całkowicie akcji 
zbierania podpisów pod apelem 
sztokholmskim. Tydzień Poko- 
ju zakończył się potężnymi ma- 
nifestacjami  pierwszomajowy- 
mi, w czasie których półtora mi 
liona robotników, chłopów i 
postępowej inteligencji demon- 
strowało w miastach i miastecz- 
kach kraju. 


Odciski palców przeciwko 
bombie atomowej 
dysponujemy tylko 
cząstkowymi sprawozdaniami 
z akcji zbierania podpisów. W 
stolicy Indii — Delhi zebrano 
ich w ciągu kilku dni ponad 
25.000. W Bombaju 500 bojow- 
ników pokoju z różnych organi- 
zacji demokratycznych ponio- 
sło między mieszkańców listy 
z apelem  sztokholmskim. Roz- 
dano tysiące ulotek z tekstem 
apelu. W celu zasilenia Fundu- 
szu Obrony Pokoju sprzedano 
15.000 oznak z gołębiem Picas- 
sa, W ciągu tygodnia zebrano 
w Bombaju 42.000 podpisów, 
wśród nich podpisy wybitnych 
naukowców, lekarzy, profeso- 
rów, pisarzy, filmowców, ar- 
tystów i dziennikarzy, przywód- 
ców związkowych i działaczy 

organizacji kobiecych. 


Na razie 


t bajem. 


Bojownicy pokoju w Indiach i 
Pakistanie ponieśłi próste i ucz 
ciwe słowa apelu sztokholmskie- 
go do fabryk i domów robotni- 
czych Bombaju, Kalkuty, Kara- 
chi i Lahore, do nędznych chat 
hinduskich i pakistańskich chło- 
pów, do szkół i gimnazjów, do u- 
rzędów i kantorów, do kolporte 
rów i sklepikarzy, do świątyń i 
uniwersytetów, lecz przede 
wszystkim do hinduskich i paki 
stańskich matek. 

Po 200 latach rządów brytyj- 
skich i 4 ostatnich latach reżimu 
Pandit Nehru, blisko 90 proc. 
ludności Indii stanowią analfabe 
ci. To samo dotyczy Pakistanu. 
Lecz każdy robotnik i każdy 
chłop dumny jest, że przez od- 
cisk palca na apelu sztokholm- 
skim ma możność zadeklarowa- 
nia się po stronie pokoju. 

Aby zniechęcić ludność do 
składania podpisów pod apelem 
pokoju, prasa rządowa rozwinę- 
ła kampanię przeciw ruchowi za 
inicjowanemu w Sztokholmie. 
We wszystkich częściach Indii pa 
chołkowie Nehru zmobilizowali 
płatnych agentów do sabotowa 
nia akcji zbierania podpisów. W 
licznych prowincjach rozpętana 
została fala prześladowań i ter- 
roru przeciwko bojownikom o 
pokój. Lecz rzeczywistość oka- 
zała się silniejsza od głosów pra 
sy Nehru, będących jedynie tran 
smisją sławetnego „Głosu Ame- 
tyki”. 


Walka zbrojna —'przeciwko 
wojnie imperialistycznej 
Akcja obrony pokoju napoty- 

ka czasami w naszym kraju na 

swoiste problemy, 

„Nie podpiszemy tego apelu, 
pragniemy wojny, aby obronić 
nasze prawa“ — oświadczył przy 
wódca dużej grupy włókniarzy w 
jednej z miejscowości pod Bom- 
Agitatorzy pokoju 


wstrząśnięci byli, usłyszawszy te 
słowa od robotników. Okazało 
się, że grupa ta przybyła nie- 
dawno do Bomkaju z terenów wy 
zwolonych Telengany, pierwszej l 
wyspy aemoxrzeji ludowej wi 
Indiach, w porudniowo - wschod- | 
nim Hajderabaczie. „Nam wal- 
ka zbrojna data właśnie w ."mość. 
Jeśli nie będzie wojny, Nehru 
zwróci wielkie majątki ob zarni 
kom w Telanganie' — twierdzi- 
li robotnicy. 

Agitatorzy pokoju wyjaśnili 
im wtedy różnic? między stuszną 
walką nziodowo - wyzwoleńczą, 
która jest jednym z decyduja- ; 
cych czynników w walce o po- 
kój — a imperialistyczną agre- 
sja przeciwko ludom. Agitato- 
rzy wykazali, jak imperialiści an 
glo - amerykańscy przygotowują 
trzecią wojnę światową właśnie 
w celu zwrócenia kapitalistom 
i obszarnikom fabryk i mająt- 
ków w krajach, które zrzuciły 
jarzmo kapitalizmu. Po tych wy 
jaśnieniach wszyscy robotnicy z 


entuzjazmem umieścili odcisk 
palca pod apelem pokoju. 
Wśród podpisujących apel 


sztokholmski nie zabrakło nawet 
żołnierzy — ludzi, którzy niena- 
widzą wojny, ponieważ doświad- 
czyli jej na własnej skórze. 


Ludy Indii i Pakistanu prze- 
niknięte są bojowym zapałem 
obrońców pokoju. Komitety Po- 
koju Indii i Pakistanu zdecydo- 
wały kontynuować akcję zbiera- 
nia podpisów. W toku tej kam- 
panii powstały setki lokalnych 
Komitetów Pokoju w okręgach 
robotniczych wielkich i mniej- 
szych miast. Lud nasz wie i poj- 
muje coraz lepiej, że podpisy, 
lub odciski palca pod Apelem 
Pokoju nie są końcem lecz po- 
czątkiem walki przeciw imperia 
listom i ich lokajom, usiłującym 
przekształcić Indie i Pakistar w 
bazy agresji. Apel sztokholmski 
szybro przekształca wolę poko- 
ju ludów tych obydwu krajów — 
w materialną siłę, 


Pięściarze FSGI przybyli do Warszawy 


Do Warszawy przybyła reprezentacyjna drużyna pięściarska FSGT (Francuska organi- 
Pięściarze francuscy rozegrają mecz z reprezentacją pol- 
skich związków zawodowych. Na zdjęciu zawodnicy FSGT na lotnisku warszawskim 


zacja sportu robotniczego). 


skiej polityki Departamentu Sta |tera, że komisarz brytyjski do 
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u. 

Opór ten wynikał głównie z 
rywalizacji o rynki japońskie, z 
obawy przed dumpingiem japoń 
skim oraz z nacisku opinii pu- 
blicznej Anglii, Australii i in- 
nych krajów Imperium, sprzeci- 
wiających się remilitaryzacji Ja 
ponii. Obecnie, równocześnie z 
rozmowami londyńskimi, odbyła 
się w Sydney konferencja kra- 
jów Imperium Brytyjskiego, któ 
ra wbrew interesom uczestniczą 
cych w niej państw, przyniosła 
kapitulację przed Stanami Zjed 
noczonymi również w kwestii ja- 
pońskiej. Według doniesień ko- 
respondentów, uczestnicy konfe- 
rencji uzgodnili, że po zawarciu 
traktatu pokojowego, Japonia 
powinna „mieć prawo wydzierża 
wienia baz wojennych jakiemu 
kolwiek państwu zagraniczne- 
mu“. Rzecz jasna, że państwem 
tym mają być Stany Zjedno- 
czone, 


Konferencja, której nie ma 
gdzie zwołać... 


Oficjalnym tematem konferen 
cji w Sydney miała być „pomoc 
gospodarcza dla południowo- 
wschodniej Azji“. Tak się jed- 
nak stało, że ministrowie woleli 
ukrywać się ze swoją wspaniało- 
myślnością zą zamkniętymi 
drzwiami. Wiadomo, w każdym 


stracą |zywała dotychczas wobec japoń | razie z doniesień agencji Reu- 


spraw południowo-wschodniej 
Azji, Mac Donald, odmalował 
„ponury (dla uczestników konfe 
rencji — J. S.) obraz szybkich 
postępów komunizmu na Dale- 
kim Wschodzie” ; że wszyscy u- 
czestnicy pałali wprost pragnie- 
niem „przyjścia z pomocą kra- 
jom zagrożonym komunizmem“. 


A z tym „antykomunizmem”, 
to jakoś słabo. Oto, gdy na Fili- 
pinach ma się rozpocząć nowa 
konferencja „niekomunistycz- 


nych państw Pacyfiku“, wyłania | 


się problem miejsca konferencji, 
gdyż w tym kraju, gęsto pokry 
tym amerykańskimi bazami, na- 
wet okolice stolicy znajdują się 
pod kontrolą patriotycznej ar- 
mii partyzanckiej — Hukbala- 
hap. Toteż na miejsce konferen 
cji wyznaczono Baguio — rezy- 
dencję letnią prezydenta Quiri- 
no, co jednak nie uspokoiło wi- 
docznie wystraszonych amato- 
rów krucjaty antykomunistycz- 
nej na Pacyfiku, skoro Quirino 
musiał oświadczyć, że „osobiście 
ręczy za spukój i bezpieczeń- 
stwo“, mających przybyć gości. 


Na wszystkich 
kontynentach 

Tak wygląda jedna z „twierćz 
antykomunizmu* na Dalekim 
Wschodzie. Co więcej, fala ru- 
chu antyimperialistycznego 


Foto Film Polski 


ci 


ko robotnicy, ale coraz szer- 
sze rzesze chłopstwa jį inte- 
ligencji japońskiej  przeciwsta- 
wiają się polityce ujarzmienia 
kraju przez USA, oraz planom 
narzucenia Japonii  separaty- 
stycznego traktatu pokojowego, 
przekształcenia jej w bazę wo- 
jenną imperialistów amerykań- 
skich. 

Wiadomości o wzmożonej wal- 
ce przeciw imperialistom napły- 
wają z całego Świata. Oto w 
Boliwii faszystowski rząd tak 
bardzo się zląkł wzrastającego 
ruchu strajkowego i manifesta- 
cji antyamerykańskich, że ogło- 
sił w kraju stan wyjątkowy. W 
stolicy Kenii, na kontynencie 
afrykańskim, wybuchł masowy 
strajk w odpowiedzi na terror 
władz brytyjskich, które aresz- 
towały przywódcę związków za- 
wodowych pod zarzutem przy- 
należności do nielegalnej partii 
komunistycznej. W Berlinie set- 
ki tysięcy demokratycznej mio- 
dzieży z całych Niemiec mani- 
festują swoją wierność spcawie 
pokoju. 

Są to oddziały jednej armii, 
tej samej, do której należą dzie- 
siątki milionów ludzi podpisu- 
jacych apel sztokholmski, armii, 
stóra pod przewodnictwem Zwią 
zku Radzieckiego walczy prze- 
ciw imyerialistom, przeciw pod- 


nie| żegaczom wojennym o pokój i 


omija również Japonii. Nie tyl- |Ewolność narodów. 


Skuteczna 


Teatr 


Nr 145 


broń przeciw podżegaczom 
wojennym 


RYS. JERZY ZARUBA 


Grają słuchacze Państwowej 
Wyższej Szkoły Teatralnej 


A. Simukow: „Worobiowe Góry“, Sztuka w 5 odsłonach, 
w przekładzie Lecha Komarnickiego, Prapremiera polska w War- 


sztacie Teatralnym Państwowej 


Wyższej Szkoły Teatralnej, 


Bardzo dobry wybór dokonała | jąca „Worobiowe Góry“, opraco 


PWST, przeznaczając na warsz- 
tatową samodzielną pracę słu- 
chaczy ostatniego roku Wydzia- 
łu Aktorskiego sympatyczną 
sztukę „Worobiowe Góry“, pióra 
znanego radzieckiego pisarza 
młodzieżowego. Jest to bowiem 
utwór o młodzieży i dla mło- 
dzieży, mający duży ładunek 
wzruszeniowy i ogromne warto- 
ści pedagogiczne. 

Rzecz dzieje się współcześnie 
w jednej ze szkół średnich w 
pobliżu Moskwy, bohaterami 
sztuki jest młodzież najwyższej, 
10-ej klasy, i nowy, przysłany 
do nich dyrektor szkoły, wzoro- 
wy wychowawca, obeznany z 
przodującą pedagogiką radziec- 
ką. Utwór Simukowa z jednej 
strony nawiązuje do sławnego 
„Poematu pedagogicznego“ Ma- 
karenki, z drugiej przypomina 
bojową postawą swoich młodych 
bohaterów i zarazem ićh żarli- 
wością ideową — „Młodą gwar- 
diẹ“ Fadiejewa. 

Poczucie głębokiej społecznej 
solidarności, wspaniałe poczucie 
obowiązku, najgłębsze przywią- 
zanie do radzieckiej ojczyzny i 
radzieckiego ustroju cechuje tę 
młodzież, która wpływa dodat- 
nio na jednostki słabsze. Moc- 
ny, młody kolektyw wychowuje 
niemal na równi z wychowawcą. 

Niedawno widzieliśmy w Tea- 
trze Powszechnym sztukę o przy 
jaźni radzieckiej — „Przyjaciół“ 
Uspieńskiego. Sztuką o przyjaź- 
ni jest również utwór Simuko- 
wa, sztuką o nowych ludziach w 
społeczeństwie nieantagonistycz- 
nym, w którym nie ma też 
sprzeczności ani podziału po- 
między życiem i potrzebami pry 
watnymi jednostki, a jej życiem 
społecznym. 

Młodzież aktorska, wystawia- 


wała sztukę z pietyzmem, reży- 
ser Tadeusz Żuchniewski (słu- 
chacz III roku wydziału reży- 
serskiego) dość owocnie starał 
się, by sytuacjom nie brakowało 
naturalności, by końcowy pik- 
nik w Worobiowych Górach (cze 
mu nie w Górach Wróblich?), 
odbył się w niewymuszonej, swo 
bodnej atmosferze. 

Młodzi wykonawcy — nieba- 
wem już aktorzy — grali po- 
prawnie i to na tym poziomie, 
że wykazali wysokie wartości 
szkoły, która ich kształtowała 
na aktorów. Widziałem niejedno 
przedstawienie w zawodowym 
teatrze, o wiele słabsze od poka- 
zu tych uczniów PWST. Uwagę 
widzów zwrócił zwłaszcza Boh- 
dan Ejmont, młodzieniec niewąt- 
pliwie utalentowany. Ale rów- 
nież Maria Kubicka i Zdzisław 
Tobiasz zapowiadają się na do- 
brych aktorów, Pośród wyko- 
nawców wyróżnił się też Edward 
Wichura, znany nam już z na- 
grodzonego szkolnego przedsta- 
wienia „Młodej Gwardii“, 

Aplikantom zawodu aktorskie- 
go dopomogli realistycznymi de 
koracjami słuchacze Państwo- 
wej Wyższej Szkoły Sztuk Pla- 
stycznych. 

Utwór o tak poważnych war- 
tościach, jak „Worobiowe Góry* 
— i tak teatralny — powinien 
bezwarunkowo znaleźć się w re- 
pertuarze naszych teatrów mło- 
dego widza. Byle nie w tym tłu- 
maczeniu, którym kazano się 
posługiwać uczniom PWST: roi 
się ono bowiem od błędów! I 
jeszcze jedno: ku końcowi sztu- 
ki Simukowa tempo słabnie, in- 
wencja autora jakby się wyczer- 
pała. Ołówek reżyserski miałby 
tu wdzięczne pole do popisu. 
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Film 


Kryształowa baśń, sport i PKF 


„Czarodziejski kryształ”, Scenariusz: A, Narodicki, reżyseria: 


E. Iwanow-Barkow, zdjęcia: A, 


Miszurin i B. Muratowski, mu- 


zyka: K, Koczmarew, J; Mejtus i A, Szaposznikow. Produkcja: 
Wytwórnia Filmów Fabularnych w Aszchabadzie (Turkmeńska 


SRR). 


„Czarodziejski kryształ", to 
bogaty, piękny i pełen poezji fil 
mowy zbiór starych baśni i le- 
gend turkmeńskich, opowiedzia- 
nych słowem, ruchem, pieśnią i 
tańcem. Legendarny bajarz lu- 
dowy, sprytny wesołek Albar 
Kose, wyczarowuje w pryzmacie 
swego czarodziejskiego. kryszta- 
łu dla zebranych na wiejskim 
weselu turkmeńskim gości — o- 
powiadania i postacie z lat daw- 
no minionych, romantyzm ludo- 
wej legendy sprzed wieków. 

W zwierciadle czarodziejskie- 
go kryształu ukazują się kolej- 
no pasterz i dziewczyna, których 
rozłączyć chciał sułtan Sulej- 
man, dzieje tragicznej miłości 
Tachira, syna niewolnika i córki 
Baba-chana Zochry, tradycyjny 
taniec kałmucki. Egzotyczne o- 
brazy legendy przeplatają się 
z współczesnym folklorem turk- 
meńskim, z malowniczymi sce- 
nami wesela turkmeńskiego. 

Zamknięte w ramy opowieści 
barda, inscenizowane legendy 
otrzymały różnorodną formę. 
Podczas gdy historia pasterzą i 
dziewczyny opowiedziana jest w 
formie baletu, dzieje Tachira i 
Zochry znalazły wyraz w for- 
mie operowej. Gdy przenosimy 
się do współczesności, obok ro- 
mantyzmu mamy i humor, dy- 
skretny, subtelny i doskonale 
wygrany przez aktorów charak- 
terystycznych, 


Całość, utrzymana w stylu lu 
dowych i narodowych tradycji 
turkmeńskich, pełna czaru 
wschodniego tańca, pieśni i mu- 
zyki, jest poetyckim przeżyciem 
o dużej wartości artystycznej. 

Opowiadanie  Albara Kose 
przerywa jednak wiadomość o 
wybuchu wojny z hitleryzmem. 


Od poezji legendy i romantyz= 
mu teraźniejszości spieszą Turk- 
meni na pola walki przeciw fa- 
szyzmowi. Skończyła się baśń 
filmowa. Lecz nie skończyła się 
prawdziwa opowieść o bohater- 
stwie Turlkmenów. 

Film, realizowany w dużej 
części na scenie teatralnej, po- 
myślany został jako cykl obra- 
zów, gdzie nieruchoma kamera 
zdejmuje dynamiczne sceny ru- 
chu i tańca. Taki statyczny styl 
zdjęć trafnie w tym wypadku 
podkreśla baśniowość utworu i 
to, że wszystko dzieje się w ta- 
fli kryształu. Można by nato- 
miast dyskutować o słuszności 
koncepcji zmodernizowania Al- 
bara Kose w ostatniej scenie, 
gdy wygłasza on odezwę do 
Turkmenów, idących na wojnę. 

Program uzupełnia reportaż 
z wyścigów motocyklowych w 
Tallinie o mistrzostwo ZSRR w 
roku 1949 i filmowe sprawozda- 
nie z meczu piłkarskiego w Mo- 
skwie, rozegranego między druży 
nami „Torpedo“ i „Dynamo“ o 
mistrzostwo Związku Radziec-. 
kiego na rok 1949, 
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mowej, tak jak i jego poprzed- 
nik, przeładowany sprawozda- 
niami z oficjalnych uroczysto: 
ści, zawiera zbyt mało urozmais 
cony materiał z kraju i z za- 
granicy. W kronice filmowej na- 
leżaloby położyć większy nacisk 
na twórczy wysiłek tzłowieka, 
budującego socjalizm, rozsze- 
rzyć zakres wędrówek kamery 
filmowej poza otwarcia i prze- 
cinanie wstęg, powędrować z nią 
także do fabryk i na wieś. Wzbo 
gacenia wymaga również dział 
wiadomości z krajów demokra- 


cji ludowej. 
IRENA MERZ- 


